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POGODA
Dziś będzie naogół pogoda słoneczna i 

cieplej, temperatura najwyższa 25-28 
stopni, w nocy około 20 stopni. Wiatry 
połudn. zachodnie 15-18 mil/godz.

We wtorek będzie częściowo pochmur­
nie i łagodnie, temperatura najwyższa 
około 40 stopni.

Wschód 7.09, zachód 4.20.

KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 13 

grudnia — Władysława, Lucji, 
Otylii.

Jutro — wtorek, dnia 14-go 
grudnia — Teodora, Alfreda.

Pojutrze — środa, dnia 15-go 
grudnia — Waleriana, Krystyny, 
Celiny.

$1.5 BILIONA PODATKU FEDERALNEGO
Tito Wytrzymał Naciski Breżniewa

Jeszcze Jeden Skandal w KongresiePolityk 
Hiszpański 

Uprowadzony
Madryt. (UPI) — Na' cztery dni 

przed zapowiedzianym referendum 
narodowym, dotyczącym reform po­
litycznych w Hiszpanii, został upro­
wadzony z własnego biura w cen­
trum Madrytu czwarty pod wzglę­
dem rangi dygnitarz rządowy, prze­
wodniczący Rady Państwa, 64-letni 
Antonio Mario Oriol.

Uprowadzenia dokonało “w stylu 
komandosów” pięciu osobników, 
uzbrojonych w pistolety maszynowe. 
Policja przypuszcza, że porywacze 
są członkami “Grapo” — antyfa­
szystowskiej grupy oporu “1 Paź­
dziernika”, czyli zbrojnej bojówki 
komunistycznej, która ostatnio wy­
łamała się spod komendy hiszpań­
skiej kompartii.

Bojówka ta zapowiedziała, że 
Oriol zostanie zabity, jeżeli władze 
nie zwolnią z więzienia i nie za­
bezpieczą wyjazdu do Algerii “15 
patriotycznym i anty-faszystowskim 
więźniom”. /

“Nasza organizacja jest przygo­
towana i gotowa na wszystko” — 
głosi ostrzeżenie bojówki.

Wśród tych 15 osób, których 
uwolnienia domaga się bojówka, jest 
lewicowa pisarka dr Eva Forrest 
i przywódca terrorystów baskijskich 
Perez Beotegui.

Rada Państwa stanowi organ 
doradczy premiera i Oriol zajmuje 
czwarte miejsce w hierarchii pań­
stwowej za królem Juanem Car- 
losem, premierem Adolfo Suarezem 
i marszałkiem Parlamentu.

Niemal równocześnie nadeszła 
wiadomość, że potajemnie przybył 
z wygnania do Hiszpanii przywódca 
wyjętej spod prawa hiszpańskiej 
partii komunistycznej, Santiago 
Corrido, który w śródmieściu Madry­
tu udzielił tajnego wywiadu praso­
wego.

Księżna Fathia 
Zastrzelona 
Przez Męża

Los Angeles (UPI) — Księżna 
Fathia, lat 45, siostra zmarłego 
przed laty króla Egiptu, Farouk, 
która wyrzekła się swego tytułu i 
majątku po poślubieniu Riad Ghali, 
lat 56, w roku 1950 w Stan. Zjedn. 
została w niedzielę zastrzelona 
przez swego męża, z którym roze­
szła się przed siedmiu laty.

Zwłoki księżnej znalazł w zajmo­
wanym przez nią mieszkaniu jeden 
z jej trojga synów, Rafik Ghali. Mąż 
znajduje się w szpitalu uniwersytetu 
California z raną postrzałową w 
skroni, oskarżony o zamordowanie 
żony.

Ślub młodej wówczas pary w r. 
1950 wywołał wielką furorę w Egip­
cie, gdyż Ghali był chrześcijanem i 
nie był królewskiego rodu, a księżna 
— muzułmanką. Król Farouk po­
zbawił siostrę tytułu królewskiego, 
wraz z matką królową Sabri Nazli 
Fouad, która mieszkała z córką. 
Podczas piętnastoletniego pożycia 
małżeńskiego, małżeństwo wyczer­
pało wszystkie posiadane fundusze i 
rozeszło się. Księżna zmuszona była 
podjąć się pracy zarobkowej dla 
zdobycie funduszy na utrzymanie 
swych dzieci.

Uniewinniony
Essen. (UPI) — 27-letni Werner 

Weinhold, który w czasie ucieczki 
z Niemiec Wschodnich zastrzelił 
dwóch komunistycznych strażników, 
został oczyszczony z zarzutu zabój­
stwa. Sędzia Hans Beninger orzekł, 
że Weinhold działał “w oczywistej 
obronie własnej” i odpowiedział na 
strzały strażników, którzy starali się 
zapobiec jego ucieczce.

Nie Będzie 
Baz ZSRR 
w Jugosławii
Ani Otwartej 
Strefy Powietrznej 
Dla Samolotów
Belgrad. (UPI) — Wbrew urzędo­

wej opinii i treści oficjalnego komu­
nikatu, opartego na wiadomych 
stereotypach, listopadowa wizyta 
Leonida Breżniewa w Jugosławii 
daleka była od “serdeczności i przy­
jaźni”.

Dopiero w ub. czwartek jugosło­
wiański prezydent Tito poinformował 
przywództwo partyjne jaki w rzeczy­
wistości był przebieg jego konfe­
rencji z Breżniewem w dniu 16 
listopada i jakie “trudne do uwie­
rzenia” naciski stosował przywódca 
komunistów sowieckich.

Tito stwierdził, że kategorycznie 
odrzucił “prośbę” Breżniewa, aby 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Socjaliści 
Utrzymują 
Przewagę

Lizbona. (UPI) — Niekompletnie 
jeszcze przeliczenie głosów zdaje się 
wskazywać, że w portugalskich wy­
borach municypalnych partia socja­
listyczna zachowuje przewagę.

Jedna trzecia przeliczonych gło­
sów, głównie z małych osiedli i mia­
steczek, wykazuje, że za partią so­
cjalistyczną opowiedziało się 32 pro­
cent głosujących, za centrową so- 
cjal-demokratów — 24.4 procent, za 
komunistami — 19.6 procent i za 
konserwatystami — 15.7 procent.

Obserwatorzy polityczni przewi­
dują, że głosy z wielkich ośrod­
ków miejskich zwiększą stan posia­
dania partii socjalistycznej. Prze­
widuje się też, że socjal-demokraci 
zwiększą swój stan posiadania kosz­
tem komunistów, którzy — jak do 
tej pory — notują sukces w porów­
naniu z wiosennymi wyborami par­
lamentarnymi, które przyniosły im 
tylko 14.5 procent głosów.

Zmniejszenie stanu posiadania so­
cjalistów zmusiłoby prawdopodob­
nie szefa rządu mniejszości Mario 
Soaresa do szukania powiązań koa­
licyjnych z partiami opozycyjnymi.

Kissinger 
Wrócił Do 

Washingtonu
Washington (UPI) - Sekr. Stanu 

Henryk Kissinger, wrócił wczoraj z 
swej ostatniej za tej kadencji i 41-ej 
podróży zagranicę, pod wrażeniem 
że anglo-amerykański kompromiso­
wy plan doprowadzi do przełamania 
impasu w toczących się w Gene­
wie rozmowach, w kwestii Rodezji.

Kissinger wracając w niedzielę z 
pięcio-dniowej podróży do Brukseli 
na zjazd ministrów spraw zagra­
nicznych NATO, oraz dwóch dni spę­
dzonych na rozmowach z brytyj­
skimi i afrykańskimi dyplomata­
mi w Londynie w kwestii Rodezji, 
zapowiedział że podsekretarz Dept. 
Stanu John Reinhardt, wróci do Lon­
dynu w tym tygodniu, dla dalszego 
prowadzenia rozmów w kwestii Ro­
dezji.

Druga Rewaluacja
Sydney. (UPI) - W ciągu nieca­

łego tygodnia rząd australijski doko­
nał drugiej rewaluacji waluty, pod­
nosząc wartość dolara australij­
skiego o 1 procent. Zaledwie w dniu 
28 listopada dokonano dewaluacji 
o 17.5 procent. Obecnie dolar austra­
lijski kosztuje 1.05 dolara amery­
kańskiego.

Wyrok Za Pomoc 
w Szpiegostwie
Paryż. (DP) — Wyrokiem fran­

cuskiego sądu bezpieczeństwa Je­
rzy Rzozowski, 46 lat, zamieszkały 
od 1965 roku we Francji, inżynier 
został skazany na 2 lata więzienia, 
w tym 17 miesięcy z zawieszeniem, 
za próbę wciągnięcia członka fran­
cuskiej służby bezpieczeństwa pań­
stwa (DST) do akcji szpiegowskiej 
na rzecz reżymu warszawskiego.

Głównym świadkiem w procesie 
był komisarz Peyre, agent kontr­
wywiadu francuskiego, z którym inż. 
Rzozowski zawiązał kontakt w 1974 
r. Zawiadamiając natychmiast 
swych przełożonych komisarz Peyre 
postanowił udawać, że zgodziłby się 
ewentualnie na wejście do służby 
obcego państwa.

Peyre umówił się za pośrednic­
twem Rzozowskiego na spotkanie 
z dwoma agentami polskimi 16 
maja 1974 r. w wagonie restaura­
cyjnym pociągu “Mistral”, kursują­
cym na trasie Paryż-Lyon.

Agenci wywiadu warszawskiego 
Henryk Bosak i Józef Mędrzycki 
starali się namówić Peyre’a w cza­
sie tego spotkania, aby współpraco­
wał z nimi w akcji szpiegowskiej 
na terytorium francuskim. Po ujaw­
nieniu się, że chodzi rzeczywiście 
o szpiegów polskich agencji DST 
aresztowali zarówno Bosaka jak i 
Mędrzyckiego. Obaj zostali później 
wydaleni z Francji.

Jeśli chodzi o Rzozowskiego, któ­
ry nie uczestniczył w spotkaniu w 
pociągu, to śledzono jego dalszą dzia­
łalność aż do grudnia 1975. Następ­
nie został on aresztowany i oskar­
żony o próbę wciągnięcia komisarza 
Peyre do obcego wywiadu.

W czasie procesu inż. Rzozowski 
twierdził, że jest niewinny zarzu­
canego mu przestępstwa i że sam ko­
misarz Peyre zwrócił się do niego 
o zaaranżowanie kontaktów z “dy­
plomatami" warszawskimi.

Nazista Podejrzany 
o Zabójstwo

Buenos Aires, Argentyna (UPI) — 
Były nazista i pilot niemiecki w 
drugiej wojnie światowej, bliski 
przyjaciel zbrodniarza wojennego 
Adolf Eichmana, został aresztowany 
jako podejrzany o zamordowanie 
pięcio-letniego chłopca Enrique Ja­
cobo Muerk, lat 60, był prawą ręką 
Eichmana przez kilka lat i wraz z 
nim przybył do Argentyny w roku 
1950.

Misjonarze 
w Ogniu 

Wojennym
Salisbury (UPI). Katoliccy misjo­

narze w Rodezji znaleźli się w ogniu 
wojny, jaką z rządem białych toczą 
czarni nacjonaliści.

Raport przygotowany przez Kato­
licką Komisję Sprawiedliwości 
i Pokoju dla Rodezji zawiera infor­
mację, że w niedzielę banda mu­
rzyńskich gerylasów zamordowała 
w buszu trzech misjonarzy nie­
mieckich. Napastnicy żądali od 
swych ofiar pieniędzy i orzekli, że 
“misjonarze są wrogami ludu”.

Wyrażane są obawy, że został 
uprowadzony i zabity czwarty mi­
sjonarz, o. George Oreger, zakonnik 
szwajcarski ze Zgromadzenia Mi­
sjonarzy Betlejemskich. Ojciec Ore­
ger, który w ub. czwartek udał się z 
wizytą w rejon plemion murzyń­
skich, przepadł bez śladu.

Inny misjonarz z tego Zgromadze­
nia, również Szwajcar, o. Paul Egli, 
został aresztowany przez policję ro- 
dezyjską i oskarżony o udzielanie 
pomocy nacjonalistom oraz zataje­
nie przed władzami faktu ich obec­
ności w rejonie misji.

Raport wspomnianej Komisji Ka­
tolickiej wylicza też okrucieństwa, 
jakich rzekomo dopuszczają się 
wojska rządowe, oraz “nieludzką 
brutalność” oddziałów nacjonali­
stycznych w traktowaniu rodzin po­
licjantów i żołnierzy w służbie rzą­
dowej. Robert Mugabe, jeden z przy­
wódców nacjonalistycznych, 
ostrzegł że Kościół katolicki znajdu- 
dzie się w trudnej sytuacji, jeżeli 
raport o okrucieństwie gerylatów 
zostanie opublikowany.

Odzyskano 
Skradzione Obrazy
Los Angeles, Calif. (UPI) — Sie­

dem skradzionych od holenderskiego 
kolecjonera dzieł sztuki, zostało od­
zyskanych przez agentów FBI, ale 
ósmy obraz, Rembrandta, skradzio­
ny w tym samym czasie, zaginął. 
Agenci aresztowali dwóch podejrza­
nych o kradzież obrazów mężczyzn 
— Peter Johannes Rombouts, lat 45 
i Gus Kouwerhoven, lat 34. Wartość 
zaginionego obrazu Rembrandta 
obliczana jest na sumę $100,000. 
Obrazy zostały skradzione 19-go 
sierpnia w holenderskim mieście 
Bebilt.

Kult Nowej 
Jednostki

Moskwa. (UPI) — Agencja TASS 
poświęciła 25 stronic na omówienie 
publikacji, która jest świadectwem 
nowego kultu jednostki, albo kultu 
nowej jednostki.

Mianowicie, z okazji 70 rocznicy 
urodzin Leonida Breżniewa, przypa­
dającej w dniu 19 marca, moskiew­
skie wydawnictwo “Planeta” wyda­
ło album fotograficzny i przygoto­
wało film dokumentalny, poświęco­
ny życiu i działalności przywódcy 
sowieckiego, pod pompatycznym ty­
tułem “Leonid Iljicz Breżniew — 
stronnice życia, stronnice epoki”.

“Liczne fotografie w albumie 
przedstawiają w żywych barwach 
historię życia i działalności Leoni­
da Breżniewa, syna partii leninow­
skiej, syna klasy pracującej, który 
z niewyczerpaną energią pracuje na 
rzecz pokoju, wielkości i dobroby 
tu swojej socjalistycznej ojczyzny” 
— stwierdza TASS.

Erie Gairy 
Prezydentem 

Grenady
St. Georges, Grenada (UPI) — 

Erie Gairy, został ponownie wybra­
ny prezydentem Grenady, najmniej­
szego państwa Zachodniej Półkuli, 
które znajduje się obok wysp Wind­
ward, a które otrzymało swą niepod­
ległość od Anglii w roku 1974.

Około 70 procent z 64,000 rejestro­
wanych wyborców wzięło udział w 
głosowaniu jakie odbyło się we wto­
rek. Partia Pracy Gairy wyszła 
zwycięsko w tych wyborach. Pań­
stwo to liczy tylko 133 mil kwadra­
towych, posiada jedną stację radio­
wą i zabiega o jak największe inwe- 
s stycje zagranicznego kapitału.

Okradli 
Strażników

New York (UPI) — Trzech uzbro­
jonych mężczyzn urządziło napad na 
dwóch uzbrojonych strażników we 
środę wieczór w gmachu dziennika 
Daily News na Long Island, odbiera­
jąc im gotówkę w sumie $15,000 
która stanowiła wypłatę dla robotni­
ków tego wydawnictwa. Bandyci 
rozbroili strażników grożąc im śmier­
cią i po zabraniu gotówki odjechali

. ........ 1 -liku w . . i.r.egu
koloru samochodzie.

Zatarg Sędziego 
z Reporterem

Los Angeles, Calif. (UPI) — 
Stanowy Sąd Apelacyjny wydal 
przychylną decyzję dla reportera 
William Farr, gdy orzekł że Fan­
nie może być posiany ponownie 
do więzienia za odmówienie w 
sądzie ujawnienia swych źródeł 
informacji. Sędzia Najwyższego 
Sądu stanowego, Charles Older 
został poinformowany że nie może 
skazywać reportera na dłuższą 
jak pięć dni karę wiezienia i $560 
kary za odmówienie ujawnienia 
swych źródeł informacji, a w 
wypadku Farr nie może skazywać 
go po raz drugi na karę, gdyż 
odsiedział on już karę 46 dni 
więzienia nałożoną na Farr przez 
sędziego Older.

Farr, reporter dziennika “Los 
Angeles Time” zadowolony wiel­
ce z decyzji Sądu Apelacyjnego, 
powiedział że “kładzie to kres pię­
cioletniej trapiącej mnie zmorze. 
Decyzja Sądu Apelacyjnego w 
przyszłości także chronić będzie 
innych dziennikarzy od złamania 
danych przyrzeczeń w sprawo­
waniu swego zawodu w nieujaw- 
nianiu źródeł informacji”.

Kolegium 
Elektoralne 

Głosuje
Washington. (UPI) — W całym 

kraju odbywają się dzisiaj oficjal­
ne wybory prezydenta i wicepre­
zydenta Stanów Zjednoczonych, 
przez Kolegium Elektoralne, zgod­
nie z ustawami Konstytucji Stanów 
Zjednoczonych.

Niezwykła ta instytucja po krót­
kich ceremoniach, jakie będą mia­
ły miejsce we wszystkich stanach 
unii, oraz w Dystrykcie Columbia, 
po sprawdzeniu mandatów elekto­
rów, głosować będzie na czołowych 
kandydatów, przesyłając następnie 
swe głosy elektoralne do Washing­
tonu, gdzie w dniu 6-go stycznia, 
głosy te będą sprawdzone i zliczo­
ne oficjalnie, a w dwanaście dni 
później odbędzie się inauguracja no­
wego prezydenta.

Jeśli dzisiejsze głosowanie elekto­
rów odbędzie się według przewidzia­
nej rutyny, to Jimmy Carter otrzy­
ma 297 głosów elektoralnych, czy­
li 27 więcej, aniżeli wymagana więk­
szość, a prezydent Ford otrzyma 
pozostałe 241 głosów. Niektórzy ele­
ktorzy glosują na kandydata, który 
otrzymał największą liczbę głosów 
w wyborach prezydenckich w da­
nym stanie, inni trzymają się tra­
dycji i precedensu ustalonego przed 
wielu laty w danym stanie. Nie­
którzy elektorzy korzystają z przy­
wileju oddania swego głosu na kan­
dydata swego wyboru. Tak stało się 
w 1972 roku, gdy elektor stanu Vir­
ginia, Roger MacBride, nie chciał 
głosować na Nixona i oddał swój 
głos na John,’a Hospers, kandyda­
ta partii “Lobertarian ’.

Wstrząs Ziemi 
we Włoszech

Triest (UPI). W dużych rejonach 
Włoch północnych i środkowych od­
czuto dziś względnie silne wstrzą­
sy ziemi, których siła odpowiada 
podzialce 4.5 na otwartej skali Rich­
tera.

Do tej pory nie nadeszły meldunki 
na temat strat i zniszczeń, ale wła­
dze zamknęły dla ruchu kołowego 
główne autostrady w górach, ponie­
waż istnieje niebezpieczeństwo oł> 
suwania się głazów.
Ośrodek wstrząsu znajdował się w 
pobliżu góry Baldo na wschodnim 
brzegu jeziora Garda i na południe 
od miasta Trento. Wstrząs odczuto 
także we Florencji i w rejonie Bol­
zano.

Honecker w ZSRR
Moskwa. (UPI) — Przywódca ko­

munistów wschodnio-niemieckich 
Erich Honecker przybył z krótką 
wizytą do Moskwv na rozmowy z 
Leonidem Bi i innymi dy­
gnitarzami sowieckimi.

Zebranego Od 
Konsumentów

Zatrzymane 
w Kasach Firm 
Dostawy Prądu 
Elektrycznego

Washington. (CT) — Blisko pół­
tora biliona dolarów skolektowanych 
w formie podatku federalnego od 
konsumentów, przez firmy dostawy 
prądu elektrycznego zostało za­
trzymanych w kasach tych firm, 
jak stwierdza raport przygotowany 
przez dwie organizacje występujące 
w obronie konsumenta. Raport “Na­
tional Consumer Information Cen­
ter” i “Environmental Action Foun­
dation” oparty został na wykazach 
Federalnej Komisji Użyteczności 
Publicznych, podających że firmy 
w roku 1975 dołączyły $2,198,770,000 
do rachunków konsumentów, na 
spłacenie podatku federalnego. Fir- 
Aiy użyteczności publicznych zapła­
ciły tylko $727,860,000 w podatkach 
federalnych, zatrzymując dla siebie 
$1,470,910,000 w pobranych od kon­
sumentów podatkach federalnych.

PODATKI

Gordon Coręy, wiceprezes firmy 
Commonwealth Edison w Chicago, 
twierdzi, że konsumenci nie są po­
szkodowani, gdyż na dłuższą metę 
podatki nie są włączone do ustalonej 
raty, na której oparte są rachunki 
konsumentów. Firma Edison jest 
bardzo wrażliwa na postawione jej 
zarzuty, gdyż drugi rok z rzędu 
w roku 1975 zwiększyła swe dochody 
o $110,487,61 pobranymi podatkami 
federalnymi, gdy dochód za rok 
1974 wynosił $72.6 miliona.

Przemysł użyteczności publicz­
nych uważa, że pobrane od kon­
sumentów podatki federalne sta­
nowią pewnego rodzaju “prowizje 
na przyszłość”, z których korzystają 
konsumenci, gdyż firmy operując 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Carter Dokonał 
Wyboru Dwóch 

Do Gabinetu
Atlanta, Ga. (UPI). Prezydent-elekt 
Jimmy Carter, po konferencji z naj­
bliższymi swymi doradcami w so­
botę i niedzielę, podał do wiadomoś­
ci, że w tym tygodniu zamianuje 
dwoje a możliwe nawet troje osób 
do swojego gabinetu. Wraz z Carte­
rem konferowali — wiceprezydent- 
elekt sen.'Walter Mondale, miano­
wany przed kilkunastu dniami dy­
rektor budżetu Thomas B. Lance, 
doradcy Hamilton Jordan i adw. 
Charles Kirbo. y %

Pogłoski z Washingtonu podają, że 
jednym z mianowanych przez Car­
tera będzie W. Michael Blumenthal, 
przewodniczący dyrekcji firmy 
Bendix Corp, na Sekretarza Skarbu, 
a drugą — Jane Cahil Pfeiffer, była 
wiceprezeska firmy IBM Corp., jako 
Sekretarz Przemysłu.

Blumenthal, lat 50, urodzony w 
Niemczech, był przewodniczącym 
prowadzonych w Genewie w latach 
od 1963 do 1967 nagocjacji o między­
narodową wymianę handlową. Blu­
menthal przybył do Stan. Zjedn. w 
roku 1947 a w pięć lat później zo­
stał obywatelem amerykańskim. 
Panna Pfeidder, lat 48, piastuje sta­
nowiska trustysa w Fundacji Rocke­
fellera.

Wyraźny Kontrast
Moskwa (UPI). Sowiecka agencja 

Tass skrytykowała obradujących w 
Brukseli ministrów obrony państw 
NATO za przyjęcie “zdecydowanie 
wrogiej postawy”, stanowiące), 
“wyraźny kontrast” z uchwałami' 
państw Układu Warszawskiego, 
podjętymi w Bukareszcie.

Komentatorka Tassa towarzyszka 
Natalia Zinowiewa orzekła, że je­
szcze przed rozpoczęciem konferen­
cji brukselskiej “oświadczenie róż­
nych generałów NATO zawierały 
w, centy wrogości i wo­
jowniczości”.
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Stary Kraj w Malarstwie Dzieci PoloniiOpłatek Wydziału KPA

Kronika Harcerska

News At The Top!

WYPRZEDAŻ INWENTARZOWA

GOTOWA 00 JEDZENIA PROSTO Z PUSZEK OD 2 DO 12 FUNTÓW, RÓWNIEŻ DO NABYCIA POD MARKĄ TALA.

W pałacu Kultury w Poznaniu przez parę tygodni otwarta była pokonkursowa wystawa 
malarska dzieci ze środowisk polonijnych. Nadesłano 835 prac z 15 krajów. Głównym 
tematem akwareli, rysunku, grafiki były wspomnienia dzieci z pobytu w Polsce oraz 
wyobrażenia o kraju ojców ukształtowane na podstawie tradycji rodzinnej. Jury na wystawie 
w Pałacu Kultury wybrało 120 prac. Nagrodę główną Towarzystwa “Polonia” otrzymał 
11-letni Bernard Trochinczuk z Norwegii.

Kadencja Zarządu Wydziału KPA- 
111., dobiega końca. Plan pracy 
wykonano w ramach istniejących 
możliwości, pracując w wolnych 
chwilach po pracy i bezinteresownie, 
a bardzo często dokładając z wła­
snej kieszeni. Na działalność Wy­
działu KPA—Illinois składa się 
wiele rozmaitych programów, a 
nauczanie języka polskiego zaj­
muje czołową pozycję, gdzie pani 
Wanda Rozmarek zajmuje najbar­
dziej wybitne miejsce.

Nie mniej ważnym zagadnieniem 
to sprawy Polonii i jej udział w życiu 
amerykańskim. Ten dział ma obecnie , 
bardzo dobrze rozwinięty komitet, 
a rezultaty są już widoczne, bo kil­
koro z Polonii otrzymało nominacje 
w różnych agencjach zawodowych 
i politycznych, w których, jak do 
tej pory, nie było przedstawicieli 
Polonii.'

Tradycyjny Opłatek Wydziału Kon­
gresu Polonii Am. na stan Illinois 
z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
odbędzie się w środę, dnia 15-go 
grudnia, o godz. 7:30 wieczorem 
w Domu SWAP, pnr. 6005 N. Irving 
Park Road.

W programie tej dorocznej impre­
zy przewidziane są życzenia oko­
licznościowe przez naszych polonij­

nych liderów z Prezesem A. 
Mazewskim na czele.

Część artystyczną przygotowuje 
p. Wł. Werhun z młodzieżą szkolną. 
Przewodniczącą Komitetu Pań jest 
Gertruda Drozdowicz, wiceprezeska 
Wydziału, zaś Zofia Pinkoś, zasłu­
żona i ceniona działaczka Związku 
Klubów Małopolskich, przygotowuje 
loterię fantową z p. Stefanią Kamiń- 
ską z Klubu Luszowian. Przygoto­
waniem poczęstunku zajmują się 
panie: Kluczewska — ze Zjednocze-- 
nia Polek; Baranowska — z Sokoła; 
Witkowska — z SPK Koło im. 2-go 
Korpusu i Pat Witkowska — sekre­
tarka Wydziału.

Plonie Tankowiec
Istambuł (UPI) — W czasie wyła­

dunku ropy naftowej w tureckim 
porcie Izmit zapalił się tankowiec 
“The Globe Carolina,” płynący pod 
flagą Holenderskich Anty lii.

Wobec niemożności natychmiasto­
wego ugaszenia pożaru, tankowiec 
został odholowany na morze Mar­
mara i akcja ratunkowa kontynuo­
wana jest zdała od brzegu.

Stach
(Przyjaźń i Karność II)

Ostatnie minuty. I ostatnia nadzie­
ja skomunikowania się na czas z 
władzami wojskowymi — rozwiewa 
się. Podchodzę do Stacha. Stoi 
wpatrzony w ulicę, skąd ma nadejść 
auto; ręką w kieszeni na pistolecie, 
brwi zmarszczone. “Stach! Pozwo­
lenie dowództwa nie nadeszło, decy­
duję odwołanie akcji.” Jestem przy­
gotowany na protest, na wybuch ar­
gumentów. Mija chwila milczenia — 
auto za parę minut nadjedzie. 
“Trzeba powiedzieć chłopcom, że 
Czarnego tym razem nie wiozą, ina­
czej odwołanie akcji wywoła wielkie 
załamanie” — Stach mówi to spokoj­
nym, dziwnie spokojnym głosem. 
Patrzę mu w oczy, ściskam mu 
dłoń i nie odpowiadam ani słowa. 
Zarządzamy odwołanie akcji z mo­
tywowaniem obmyślanym przed 
tym przez Stacha.

Po trzech dniach, po powtórnie 
zmontowanej i doprowadzonej do 
zwycięskiego końca walce dowiedzą 
się dopiero całej prawdy. Tymcza­
sem ostatni z nich — znikają za ro­
giem ulicy. Pozostajemy we dwóch 
na skrzyżowaniu Bielańskiej i Dłu­
giej. Od strony Placu Teatralnego 
jedzie auto więzienne. Wiemy, że 
jedzie w nim Czarny, dzieli go od 
nas zaledwie parę kroków. Czuję, 
jak Stach zaciska Dłoń na pistolecie, 
a mnie w mózgu układa się tylko 
jeden wyraz: karność, karność, kar­
ność.

Auto znika w ulicy. Bez słowa 
zawracamy ku śródmieściu, a gdy 
potem milcząco wchodzimy do ma­
łego kościółka przy ulicy Moniuszki, 
mam pełne przeświadczenie, że by­
łem świadkiem najwyższego pojęcia 
karności. (“Kamienie Na Szaniec,” 
— autentyczne dzieje jednego z za­
stępców harcerskich w Warszawie w 
czasie okupacji niemieckiej — poda­
ne przez hm. A. Kamińskiego w 
książce o tym tytule).

Działalność Polish Action Com­
mittee, na dłuższą metę może być 
podstawą działalności politycznej 
KPA, gdyż większy udział Polonii 
w życiu Ameryki, to jednocześnie 
większy wpływ na zagadnienia poli­
tyczne, w kierunku zewnętrznym i 
wewnętrznym, a co za tym idzie, 
większa pomoc Narodowi Polskiemu 
w jego walce o wyzwolenie się 
spod rosyjskiej dominacji.

Wydział KPA na stan Illinois, dzia­
łając w imieniu zorganizowanej 
Polonii, zaprasza do współpracy 
wszystie organizacje i poszczególne 
jednostki. Tym, którzy taką współ­
pracę okazują, składa wyrazy uzna­
nia i podziękowania.

Wesołych Świąt Bożego Naro­
dzenia i Szczęśliwego Nowego Roku.

Zarząd Wydziału KPA 
na stan Illinois

Uwaga Miłośnicy Książki Polskiej 
OFERTA SPECJALNA!!!

Stan Alarmu Armii 
Arabii Saudyjskiej
Kair (UPI. Wychodzący w Ku­

wejcie dziennik “Al Anbaa” podał 
wiadomość, że w armii Arabii Sau­
dyjskiej został ogłoszony stan alar­
mu, rzekomo w związku z narusza­
niem strefy powietrznej Jemenu 
Północnego przez samoloty izrael­
skie.

Rząd Jemenu Północnego ogłosił 
w dniu 27 listopada, że niezidenty­
fikowane samoloty naruszyły je­
meńską strefę powietrzną dwa razy 
i wystrzeliły dwa pociski w rejonie 
El Manheb. Jeden z tych pocisków 
nie eksplodował i obecnie jest bada­
ny z nadzieją, że stwierdzenie jego 
pochodzenia umożliwi zidentyfiko­
wanie napastników.

Asystent 
Helstoskiego 
w Więzieniu
Newark, N.J. (UPI) — Były asy­

stent kongr. Henryka Helstoskiego 
(D—N.J.), Albert DeFalco, lat 50, 
z Lodi, New Jersey, rozpoczął odsia­
dywać karę sześciu lat w więzieniu 
federalnym. DeFalco został skazany 
w ub. roku po uznaniu go winnym 
pobierania łapówek od nielegalnych 
imigrantów w zamian za obietnice, 
że Helstoski postara się dla nich 
o wizy stałego pobytu w USA.

Kongr. Helstoski znajduje się pod 
podobnymi oskarżeniami, a jego 
rozprawa rozpocznie się z począt­
kiem roku 1977. Helstoski przegrał 
w ostatnich wyborach prezydenckich.

Bezduszna 
Biurokracja

Flint, Mich. (UPI) — Dale Schene­
belt, lat 23, sparaliżowany na ca­
łym ciele na skutek wypadku prfed 
kilku laty, zakochał się w pielę­
gniarce Louise Edwars, którą poślu­
bił. Schenebelt otrzymywał $270 
miesięcznie od stanowego wydziału 
zapomogi, dla zapewnienia mu sta­
łej opieki, która to suma została 
wstrzymana po ślubie, na tej pod­
stawie, że żona będzie się nim teraz 
opiekować, więc otrzyma tylko $91 z 
zapomogi publicznej na swe potrze­
by.

Młode małżeństwo zwróciło się do 
władz stanowych z prośbą o pomoc, 
gdyż Schenebelt potrzebuje stałej 
opieki lekarskiej i pielęgniarskiej, 
otrzymując odpowiedź, że pomoc ta 
będzie udzielona jeśli wezmą roz­
wód i Schenebelt zgodzi się na umie­
szczenie go w zakładzie stanowym 
dla kalek. Nie dosyć tego, władze za­
powiedziały, że przeprowadzą śledz­
two w sprawie donacji w gotówce 
jaką otrzymali gdy wiadomość o ich 
ciężkim położeniu ukazała się w lo­
kalnej prasie.

5 KSIĄŻEK ZA $2.00!
• ALBUM WOJSKA POLSKIEGO • POCIĄG
ODCHODZI O PÓŁNOCY • SYN POŁUDNIA

• PANI ROKICKA * OSTATNI . . .
Książki te wartości $5.00 teraz kosztują tylko $2.00 
(plus 50c na przesyłkę). — Zamówienia wraz z opłatą 
(tia C.O.D. nie wysyłamy) należy nadsyłać na:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

THE FASHION FOCUS is on 
the wide collar worn open or 
topping a turtleneck dickey. 
Below, easy lines can be 
sashed or not. Sew this now! 

Printed Pattern 4595: Misses’ 
Sizes 8. 10, 12, 14. 16. 18. 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 yds. 
60-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add S5c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams. Dept. 10,_ Pol*sI1 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c 
Instant Sewing Book $1.00 
Sew 4* Knit Book $1.25
Instant Money Crafts ......... $1-00
Instant Fashion Book $1.00

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

POLSKIE GRZYBY-KRAJANE
4 uncje $4.65; 8 uncji $8.00. Jeden funt $15.00. 

Za przesyłkę 75c
DR. MICHAELS HERB CENTER

1223 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
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Bazar Harcerski
Wielka ostatnia okazja nabycia 

podarunków świątecznych. Wielki 
wybór. Wyroby polskiej sztuki ludo­
wej. Hafty, książki, ozdoby choinko­
we, karty świąteczne i płyty, obra­
zy słodycze.

Dla każdego coś innego.
GDZIE? W Domu Placówki SWAP 

— 6005 W. Irving Park, róg Austin.
KIEDY? Już w najbliższą niedzie­

lę, 19 grudnia, od godz. 11-ej do 8 wie­
czorem.

Dzieci — czeka niespodzianka.
Starszych — Kawiarenka z kawą i 

ciastkiem przy milej pogawędce z 
przyjaciółmi.

Dochód przeznaczony na pracę 
harcerską.

Dar
Z radością dodajemy do naszej 

obecnej listy ofiarodawców na cele 
harcerskie nazwisko pp. J. K. Szter- 
nal — którzy zamiast indywidual­
nych życzeń świątecznych przekaza­
li $15 — które przeznaczamy na naj­
pilniejszy obecnie cel: Harcerski 
Fundusz Szkolenia. Bóg zapłać.

Karty Świąteczne
Jednym z mierników sympatii do 

harcerskiej pracy jest niewątpliwie 
ilość rozprowadzonych co roku pu­
dełek harcerskich kart, ilość ta stale 
rośnie. Zawdzięczamy to zarówno 
nabywającym jak i rozprowadzają­
cym. Do szeregu tych ostatnich do­
łączyła się polska placówka “Old 
Warsaw Delicatessen” — 5721 W. 
Archer.” Dziękujemy.

Opłatek Obwodu Z.H.P.
Tradycyjny Harcerski Opłatek 

Obwodu odbywa się w 1-szą niedzie­
lę Nowego Roku — tym razem 2 
stycznia 1977 r., o godz. 3-ej po połu­
dniu, w sali parafialnej Marianowa 
przy ul. Wood i Cortland.

Podając datę przypominamy, że 
jest to — obok rozpoczęcia Roku 
Harcerskiego we wrześniu — drugie 
doroczne spotkanie całej Rodziny 
Harcerskiej z Chicago dla podkre­
ślenia wspólnych wartości zasad i 
tradycji oraz nieformalnej we­
wnętrznej więzi braterskiej łączącej 
nas wszystkich. Wraz z wszystkimi 
przyjaciółmi czujemy się bliscy so­
bie, przeżywając razem jeden z naj­
istotniejszych momentów życia reli­
gijnego i tradycji Naarodu Polskie­
go. Zaproszenia do Rodzin Harcer­
skich i naszych Przyjaciół wysyła­
my wkrótce.

Sylwester
Koła Przyjaciół Harcerstwa

Z przeszłości zwyklo się pamiętać 
tylko wydarzenia dobre, a nawet z 
kłopotliwych pozostają w pamięci 
tylko “dobre strony” — dlatego po 
każdym roku — jakim by on nie był 
— witamy NOWY ROK z ufnością, 
pogodą, a nie raz hucznie.

SYLWESTER K.P.H. cieszy się od 
szeregu lat opinią imprezy o atmo­
sferze miłej i przyjacielskiej, która 
dobrze nastraja do nieznanego zbli­
żającego się Nowego Roku.

Do dobrego nastroju pomaga rów­
nież przekonanie, że dochód jego 
idzie na pracę harcerską.

Po rezerwacje — prosimy telefo­
nować na 276-3427 lub 342-2686.

Podziękowanie
Przewodniczący Obwodu Z.H.P. ser­
decznie dziękuje wszystkim, którzy 
w czasie jego pobytu w szpitalu, 
okazali mu dowody harcerskiej 
przyjaźni.
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Na świpta lub na codzień 
nie ma nic rozkoszniejszego 
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Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

109 (Ciąg dalszy)

A mu/1 to wilcy wyją? Z da łeb.' r<rzczńtić nie
nr. rm - - rzi. k1..

— Gdzie mm. panie! Wilków teraz w lo- :e nie ma:
y;c y stkre poszły do wsi. gdzie mają trupów • dostatek.

— Straszne czasy — ódrzekł na to rycerz — w któ-
wilce we wsiach mieszkają, a w lasae!!t obłąkani

ludzie wyją! Boże! Boże!
Przez chwilę zapanowała znów cisza słychać było 

tylko szum zwykły w wierzchołkach sosen. ale po 
chwili owe dalekie odgłosy wzmogły sic i stały wyraź­
niejsze.

— Hej! — rzeki nagle borowy. — Tam na to patrzy, 
że jakaś większa< kupa ludzi jest. Waszmościowie tu 
postójcie albo idźcie wolno naprzód, a my pójdziem 
z towarzyszem obaczyć.

— Idźcie — rzekł pan Skrzetuski. — Tu będ/.iem 
czekali.

Borowi znikli. Nie było ich z godzinę: juz pan 
Skrzetuski zaczął się niecierpliwić, a nawet podejrze­
wać, czy mu jakiej zdrady nie gotują, gdy nagle 
jeden wynur zył się z ciemności.

— Są, panie! — rzekł zbliżając się do Skrzetuskiego.
— Kto?
— Chłopy rezuny.
— A siła ich jest?
— Będzie ze dwustu. Nie wiadomo, panie, co po­

cząć, bo leżą w wąwozie, przez który droga nam 
wypada. Ognie palą, jeno blasku nie widać, bo w dole. 
Straży nijakich nie mają: można do nich podejść na 
strzelenie z luku.

— Dobrze! — rzekł pan Skrzetuski i zwróciwszy się 
do semenów począł dwom starszym wydawać rozkazy.

Wnet orszak ruszył żywo przed siebie, ale tak cicho, 
że tylko trzaskanie gałązek mogło zdradzić pochód; 
strzemię nie zadzwoniło o strzemię, szabla nic za- 
brzękła. konie, zwyczajne podchodzeń i napadów, szły 
wilczym chodem bez parskania i rżenia. Przybywszy 
na miejsce, gęjźie droga skręcała się nagle, samenowie 
ujrzeli zaraz z dala ognie i niewyraźne postacie ludz­
kie. Tu pan Skrzetuski podzielił ich na trzy od­
działy, z których jeden pozostał na miejscu, drugi 
poszedł krawędzią wzdłuż wąwozu, by zamknąć prze­
ciwległe ujście, a trzeci, zsiadłszy z koni i czoł­
gając się na brzuchach, położył się na samej krawędzi, 
tuż nad chłopskimi głowami.

Pan Skrzetuski, który znajdował się w owym środ­
kowym oddzielę, spojrzawszy w dół widział jak na 
dłoni, w odległości dwudziestu lub trzydziestu kro­
ków, całe obozowisko: ognisk paliło się dziesięć, ale 
nie płonęły zbyt jaskrawo, wisialy w nich bowiem 
kotły z jedzeniem. Zapach dymu i warzonych ;r..ąs 
dochodzi! wyraźnie do nozdrze pana Skrzetuskiego 
i semenów. Naokół kotłów stali lub leżeli chłopi 
piiąc i gwarząc. Niektórzy mieli w ręku flasze z wód­
ką. inni wspierali się na spisach, na których ostrzach 
osadzone były, jako trofea, ścięte głowy mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Blask ognia odbijał się w ich mar­
twych źrenicach .i wyszczerzonych zębach: tenże sa:n 
blask oświecą! twarze chłopskie dzikie, okrutne. Tuż 
pod samą ścianą jaru kilkunastu z nich spało chrapiąc 
głośno: inni gwarzyli, inni poprawiali ogniska, które 
strzelały wówczas do góry snopami złotych isk.tr. 
Przy największym ognisku siedziały zwrócony pleca­
mi do ściany wąwozu i do pana Skrzetuskiego. bar­
czysty stary dziad — i brzdąkał na lirze: naokoło nie­
go skupiło się półkolem ze trzydziestu rezunów.

Do uszu pana Skrzetuskiego doszły następu-ące 
słowa:

— Hej. didu! pro Kozaka Hołotu! 
t — Nie! — wołali inni — pro Marusiu Bohusławku!

— Do czorta z Marusią! o panu z Potoka, o panu 
z Potoka! —- wołały najliczniejszejjłosy.

Did uderzy! silniej w lirę, odchrząknął i począł 
śpiewać:
Stań, obernysia. hlań. zadywysia. kolory majesz mnoho, 
Żc riwny budesz tomu, w kotoroho ne majesz niczoho. 
Bo toj sprawujet. szczo wsim kicru.ict. sam Boh myłosty we, 
Wsi naszy sprawy na swojej szali ważyt spiawedlywe. 
Stań, obernysia. hlań, zadywysia. kotory wysoko 
Urnom litujesz, mudrosty znajesz. szyroko, hłuboko...

Tu did przerwa! na chwilę i westchnął, a za nim 
poczęli wzdychać i chłopi. Coraz też. ich więcej zbie­
rało się koło niego — a i pan Skrzetuski. choć wie­
dział. że już wszyscy jego ludzie muszą być w pogoto­
wiu. nie dawał hasła do napadu. Ta noc cicha, płonące 
ogniska, dzikie postacie i pieśń o panu Mikołaju 
Potockim, jeszcze nie dośpiewana. wzbudziły w ryce­
rzu jakieś dziwne myśli, jakieś uczucia i tęsknoty 
z których sam sobie sprawy zdać ni" umiał. Nie zaga­
jone rany jego serca otworzyły się. ścisnął go za! gn' 
boki za nie dawną przeszłością. zu utraconym szczc ■ 
ciem, z? owymi chwilami ciszy i pokoju. .Zadiimi" 
się i rozżalił a tymczasem die śpiewał tialoi

Stań, obernysia. hlań. zadywysia. kolory wojujesz
1.ukom slriłamjl poroehom. kulami i meczem szyrnnt 
Bo też ryeeie i kawalere pered tym buwały.
Tym ojowały, od tohoż moczą sami umiraly 
Stań, obernysia, hlań, zadywysia i skin z scrcia bum 
Nuwernv oka. kotory z Potoka idesz na Slawutu. 
Newymiyjc duszy berćsz.za uszy, wolnost' odejmujesz 
Korolu t,t znajesz, rady nc dbajesz, sam sobie sejmu.,e„ 
Hej. porażajsia, ne zapalajsiti; bo ty yejmentarujesz- 
Sam bulną, tćii, w sem polskim kraju, jak sam cnuczcs-- (kicru.ies .

Did znó> ustał, a wtem kamyk wysuną! sit. spod, 
npaitej i•; nim ręki jednemu z semenów i począł Si< 
toczyć ■ zelesterh na dół. Kilku chłopów zakryto ocz. 

yrękcni:' i poczęło patrzyć bystro w gorę ku Jasowi, 
wt "d; r.-.i, Skrzetuski uznał, iż czas nadszedł. i w - 
p;..! ”: w środek tłumu z pistoletu.

— Eij! morduj! — krzyknął i'trzydziestu semenów 
dało ogniu tak prawie jak w twarz chłopstwu. a y 
wystrzel':.:u. z szablami w ręku, zsunęli się błysk;,- 
wicą po pocjtyłej ścianie wąwozu miedzy przeraz,., 
nych i zmieszanych 1’ezunów.

—- Bij! morduj! — zabrzrniałc przy jednym u.bc,, 
wąwozt:

'— Biji. morduj! — powtórzyły dzikie głosy przy 
drugim.

— Jarema! Jarema!
Napad tak byl niespodziany, przerażenie tak strasz­

ne, iż chłopstwo, choć zbrojne, prawie żadnego nie 
dawało oporu. Już i tak opowiadano w obozach zbun­
towanej czerni, że Jeremi przy pomocy złego ducha 
może być i bić jednocześnie w kilku miejscach, a te­
raz to imię spadłszy na nie oczekujących niczego' 
i bezpiecznych —- istotnie jak imię złego duęha — wy­
trąciło im broń z ręki. Zresztą spisy i kosy nie dały 
się użyć w ciasnym miejscu, więc też przyparci jak 
stado owiec do przeciwległej ściany jaru, rąbani sza­
blami przez łby i twarze, bici, przebijani, deptani no­
gami, wyciągali z szaleństwem strachu ręce i’chwy­
tając nieubłagane żelazo ginęli.

1 Zacytowane ułamki wyjęte są ze wspillezcsnel pieśni 
z zapisanej w Larop/scu. czyli Krunie-m. .loaclihna Jci- 

nCza. Wydawca przypuszcza, że pieśń ulożyt sam 
Jmlicz. ale niczym przypuszczenia nie popiera. Clf- 
elaż z drugiej strony polonizmy, których się autor 
pieśni dopuścił, zdradzają jego narodowość.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dzień Dobry Dzieci!
Jasełka Sw. Franciszka z Assyżu
Święty Franciszek — Biedaczyna — 

założy! zakon Franciszkański. Był 
przyjacielem ludzi biednych, dzie­
ci, zwierząt i ptaków. On to urzą­
dził pierwsze jasełka, to znaczy po­
kazał ludziom scenę narodzenia Dzie­
ciątka Jezus w 1223 roku.

Na ciemnym niebie świeciły tysią­
ce gwiazd. Drzewa w lesie pokrył 
śnieg. Ze wszystkich stron schodzi­
li się ludzie z latarniami i pochod­
niami. Szli pasterze, rolnicy (farme­
rzy), kobiety z dziećmi. Szli zakon­
nicy. Pod drzewami w lesie stal 
żłóbek, a obok niego wół i osiołek. 
Zupełnie jak w świętej stajence, do 
której Anioł wzywał pasterzy. Wy­
glądało tak, jak w Betlejem, choć 
działo się we Włoszech. Ludzie z 
pochodniami ustawili się przy żłób­
ku. latarnie zawiesili na drzewach. 
Zrobiło się jasno, prawie jak w dzień.

Święty Franciszek pięknym gło­
sem śpiewał Ewangelię o narodzeniu 
Pana. Potem mówił: — “Drodzy Bra­
cia i Siostry, jesteście w Betlejem. 
Tej nocy spłynęła na ludzi wielka 
laska zbawienia i pokój. Objawiła 
nam się najwyższa Miłość”. Usczę-

śliwieni ludzie słuchali. W tłumie 
rozległ się płacz dziecka, które mat­
ka trzymała na ręce.

“Siostro — przerwał Święty ka­
zanie — dziecięciu jest pewnie zi­
mno. Połóż je do żłóbka i okryj 
sianem. Nie bój się i twoja dzie­
cina jest dzieckiem Bożym”. Mat­
ka ułożyła dziecko swe w żłóbku 
i siankiem otuliła. A Święty Fran­
ciszek mówił dalej: “Widzicie Bra­
cia i Siostry? To Maria złożyła Je­
zusa. Cud Betlejemu odnawia się 
przed waszymi oczami.

Z gęstwiny leśnej wyszły zwierzę­
cia — sarny, jelenie, zające i lisy. 
Patrzyły jak zaczarowane na to, 
co się w lesie dzieje. Święty Fran­
ciszek przywołał je wszystkie. Po­
deszły blisko. Nie bały się nikogo, 
bo i dla nich narodziło się Dzie­
ciątko. Wszedł Chrystus między lu­
dzi jako Bóg-Człowiek, by dzielić 
ich biedę i rozsiewać blaski Swej 
doskonałości.

W miejscu, gdzie św. Franciszek 
urządził pierwszą Noc Pasterską, 
w Greccio, zbudowano później ko­
ściół pod wezwaniem Sw. Francisz­
ka z Assyżu.

Wojtek Marzy o Piątkach
Od czterech dni Wojtek jest pil­

nym uczniem. Na dworze brzydko. 
Nie można pójść na ślizgawkę, ani 
na sanki. Jest więc dużo czasu, że­
by się uczyć. Wojtek umie wszyst­
kie lekcje doskonale. Ale akurat 
teraz nauczyciel go nie pyta. W 
zeszłym tygodniu, kiedy nie wiedział 
nawet co zadane, odpowiadał na 
każdej lekcji. A teraz na złość — 
nie.

Dziś w drodze do szkoły Wojtek 
powziął ważne postanowienie: bę­
dzie się sam zgłaszał do odpowie­
dzi.

Pierwsza lekcja — polski. Nau­
czyciel wezwał do tablicy Jacka, 
żeby powiedział zadany wiersz. Je­
szcze Jacek ust nie otworzył, a 
Wojtjk już podniósł rękę do góry, 
jakby chciał krzyknąć: “Co tam Ja­
cek, ja to bym dopiero zadeklamo­
wał”.

Jacek zaczął, ale się wciąż za­
cina. Więc Wojtek rękę do góry,

jeszcze raz i jeszcze, aż go ręka za- 
bolala.

Pyta nauczyciel uczniów — to sa­
mo. Więc znowu ręka Wojtka idzie 
do góry, aż mu się w końcu znu­
dziło. Spojrzał w okno: pada śnieg, 
co za radość! Gdy Wojtek patrzył 
w okno i cieszył się śniegiem, Ta­
dek z ostatniej ławki rzucił kulką 
papieru...

Dawno już nie urządzano w kla­
sie takich głupich kawałów. Nau­
czyciel spojrzał po klasie z ogrom­
nym niezadowoleniem.

-Kto...
Usłyszał to Wojtek. Nie wiedział 

co się stało, ale gorąco pragnął 
odpowiadać. Z rozmachem wyrzucił 
rękę do góry i przerwał nauczycie­
lowi:

— Ja, proszę pana! Ja!

Co się Wojtkowi przydarzyło i dla­
czego? Kiedy uczeń dostaje piątki?

To jest pierwsza DWÓJKA, jaką 
dostałem od czasu, gdy chodzę do 
szkoły!

Zagadki
Choć go lepić muszę 
kleju mi nie trzeba. 
Starczy biały puszek 
który leci z nieba.

By właził w drzewo, 
w głowę go biją.
A kiedy wejdzie 
trudno go wyjąć.

W naszej rodzinie, 
co na świat słynie, 
wielkie się dzieją dziwa: 
sześciu nas w pocie czoła 
nie ustaje w robocie, 
a siódmy odpoczywa.

Asy z Drugiej Klasy
Zgadnijcie, które wyrazy są tu niepotrzebne? Dlaczego?
Sukienka, koszula, spodenki, czapka, kogut.
Poziomki, jagody, stół, borówki, maliny.
Fiołek, tulipan, bratek, kot, róża.
Krzesło, szafa, chłopiec półka, łóżko.
Ołówek, tablica, piórnik, pociąg, kreda.
Pies, krowa, koń, owca, samolot.

Co to jest?
Szafka do chłodzenia to______________________________
Taki pieniądz to_______________________ ____ _ ______
Chata gajowego to___________________________________
Na tym dachu jest__________________________________ _

Opracowała Zofia Zioło

Szeptana Propaganda
Agenci kubańscy rozpowszechniają 

pogłoski, że Fidel Castro pragnie, by 
misja pokojowa sekretarza stanu 
Kissingera w Rodezji została uwień­
czona powodzeniem, ale z wielu przy­
czyn nie może tego mówić otwarcie. 
Ci sami agenci wyjaśniają, że Castro 
rzekomo chce wycofać kubański kor­
pus z Afryki, by uspokoić społeczeń­
stwo wyspy, niezadowolone z wysyła­
ni wojska do dalekich krajów, oraz 
usunąć największą przeszkodę na 
drodze do normalizacji stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi po objęciu 
władzy przez Cartera. 

Nowa Klinika 
w Szpitalu 

Elżbietanek
Szpital Elżbietanek, 1431 North 

Claremont ave., otworzył nową 
klinikę chorób uszu, nosa i gardła 
(Ear, Nose and Troat Clinic) pod 
kierownictwem dra Gary Wiesmana. 
Klinika będzie otwarta w czwartki 
od 12-ej w południe do 2-ej po połu­
dniu. Pacjentów mogą kierować 
członkowie personelu lekarskiego 
szpitala, inni lekarze z okolicy oraz 
wydział pogotowia (Emergency) 
szpitala. Zgłoszenia telefonicznie: 
278-2000 ext. 239.

Ze Świata Sztuki
Krzysztof Penderecki powrócił z 

kilkudniowego pobytu w Wenezueli, 
gdzie wygłosił cykl uniwersytec­
kich wykładów i dyrygował kon­

małe, a wieść o tym na pewno 
rozejdzie się szeroko.

* * *

W Teatrze Dramatycznym m. st.

Z Życia 
Organizacyjnego* 

Z.N.P.

certem kompozytorskim. Program 
pobytu polskiego kompozytora w 
Caracas był niezwykle bogaty, a 
zainteresowanie imprezami, w któ­
rych uczestniczył — ogromne.

Występ na scenie mediolańskiej 
“La Scali”, to szczyt marzeń każ­
dego śpiewaka. Wielcy polscy arty­
ści zapisali ongiś wiele pięknych 
kart w historii tego najsłynniej­
szego z europejskich teatrów opero­
wych, lecz od czasu występów Jana 
Kiepury nie pojawił się na tej scenie' 
żaden polski śpiewak. Pierwszym, 
który przełamał tę barierę, stal się 
niedawno znakomity polski tenor 
Wiesław Ochman, który uczestni­
czył w organizowanym tradycyjnie 
przez “La Scalę” jesiennym sezonie 
symfonicznym. Wykonał solową 
partię w mozartowskiej Mszy c-moll 
pod batutą Claudia Abbado. Ochma­
nowi partnerował Ileano Cotrubas, 
Julia Hamari i Jose van Dam.

♦ ♦ ♦
Włoskie tournee Chóru Chłopięce­

go i Męskiego oraz Orkiestry Filhar­
monii Poznańskiej pod batutą Ste­
fana Stuligrosza, to z pewnością 
największa europejska podróż arty­
styczna tego zespołu.
Poznaniacy koncertowali w całych 
Włoszech — od Turynu do Medio­
lanu aż po Messynę i Palermo. Była 
ta podróż — także ważnym wyda­
rzeniem dla ogólniejszych spraw 

polskiej sztuki. Zespół tak wielkiej 
klasy z pewnością był jej godnym 
ambasadorem i na każdym kroku 
rozsławiał jej imię. Jeżeli w kraju 
o tak wysokiej muzycznej kulturze 
znawcy z takim autorytetem jak 
profesorowie słynnej sieneńskiej 
Accademia Musicale Chigiana 
stwierdzają, iż zespół zaliczyć trze­
ba do najlepszych w świecie (a po­
dobnie brzmi też większość recenzji) 
— to fakt taki ma znaczenie nie-

Z Klubu Ojców 
Madónna H. S.

Klub Ojców przy szkole średniej 
Madonna zaprasza na zabawę Syl­
westrową, 31 grudnia, w sali gimna-- 
stycznej szkoły, 3155 N. Karlov. 
Obiad, w stylu bufetowym, o 8-ej 
wieczorem, później orkiestra High- 
Lows będzie grała do tańca. Bilety 
w cenie $8 od osoby. Po rezerwacje 
telefonować do przewodniczącego, 
George Fuentas — 227-8177. Rezer­
wacje przyjmowane do 20 grudnia.

E. Walega, przew. reklamy

Gwiazdka 
Zjedn. Polek

We wtorek, 14 grudnia, w sali 
Gage Park, 55-ta i Western ulica, 
odbędzie się tradycyjne przyjęcie 
gwiazdkowe Wydziału Dobroczyn­
ności Zjednoczonych Polek w Ame­
ryce. Początek punktualnie o godz. 
11-ej. Zarząd jak zwykle przygoto­
wał wiele miłych niespodzianek. Za­
prosił Gwiazdora, który rozda 
wszystkim upominki świąteczne sy- 
stemęm “grab bag”. Wszystkie Pa­
nie są proszone o przyniesienie z 
sobą jakiegoś upominku w cenie 
dwa dolary.

Po przekąsce, odbędą się wybory 
nowego zarządu. Prezeska Wydziału 
Aniela Suder i cały zarząd proszą 
wszystkie delegatki o przybycie w 
celu spędzenia przedświątecznego 
popołudnia, złożenia sobie życzeń 
i załatwienia spraw wydziałowych. 
Zarząd również prosi o zgłoszenie 
nazwisk i adresów potrzebujących 
pomocy. Sekretarką Wydziału jest 
Stefania Sekuła.

Nowa Organizacja 
Southwest 

Polish Society
Na południowo zachodnich przed­

mieściach Chicago, w Palos Park, 
Orland Park, Worth i innych 
powstała niedawno nowa organi­
zacja polonijna pod nazwą Southwest 
Polish Society. Organizacja ta zo­
stała zorganizowana na terenie 
Morraine Valley Community Col­
lege, celem zachowania tradycji, 
zwyczajów oraz szerzenia kultury 
polskiej.

Członkostwo jest otwarte dla 
wszystkich osób, niekoniecznie pol­
skiego pochodzenia. Zainteresowani 
tą organizacją proszeni są o liczne 
przybycie na zebranie, które odbę­
dzie się dnia 16 grudnia (w czwar­
tek), o godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali konferencyjnej przy Chesterfield 
Savings and Loan Assn., pnr. 10135 
Roberts Road, Palos Hills. Będą 
wyświetlane filmy z Zakopanego.

Po bliższe informacje należy 
dzwonić na nr. telef. 349-0403. Nowa 
ta organizacja jest apolityczną i nie 
obliczoną na zysk. Stały adres brzmi: 
Southwest Polish Society, Worth, 
II). 60482. 

Warszawy otwarto wystawę sceno­
grafii brytyjskiej. Ekspozycja skła­
dająca się z kilkunastu plansz i 
makiet przedstawia scenografię do 
sztuk m. in. Szekspira, Pintera oraz 
do oper Monteverdiego i Wagnera. 
Wystawa ta była eksponowana na 
początku br. na praskim quadrien- 
nale, gdzie otrzymała złoty medal. 
Autorami scenografii są: John Bury, 
Ralph Kotlai oraz małżeństwo 
Tazeena Firth i Timothy O Brien.

♦ ♦ ♦

Około 20 artystów — plastyków 
z Kanady zaprezentowało swe prace 
z ostatnich trzech lat na wystawie 
grafiki, której otwarcie nastąpiło 
w stołecznym Domu Artysty Pla­
styka. Wystawa zorganizowana przez 
ambasadę Kanady w Warszawie i 
okręg warszawski Związku Polskich 
Artystów Plastyków ukazuje doro­
bek najpopularniejszej w tej chwili 
grupy twórców kanadyjskich, wy­
stępującej pod nazwą “Hard edge” 
czyli “Ostre kontury”.

Język Polski 
w Służbie Bożej
Orchard I^ke, Mich. (UPI) — Za­

kłady Naukowe w Orchard Lake 
stawiają sobie za cel, nie tylko 
wykształcenie doborowego zastępu 
księży i działaczy świeckich dla po­
lonii, ale również służyć w dziedzinie 
kulturalnej i liturgicznej.

Staraniem Zakładów Naukowych 
ukazuje się miesięcznik “Sodalis Po­
lonia” oraz kwartalnik kościelny 
“Pan z Wami,” Pisma te służą Polo­
nii w zachowaniu języka polskiego i 
tradycji naszych przodków. Parafie 
polskie posługują się mszalkiem 
“Pan z Wami” od kilku już lat. 
Można je zamawiać zbiorowo i od­
dzielnie w cenie $4 za egzemplarz, 
pisząc na adres: — Orchard Lake 
Schools, Michigan 48033. Pod tym 
samym adresem są do nabycia jesz­
cze inne pomoce liturgiczne, miano­
wicie polskie księgi do “Czytań 
Mszalnych,” nowy rytuał do udzie­
lania sakramentów po polsku, oraz 
kasetki z radiowymi nagraniami 
Mszy Polskiej w cenie $3 za sztukę.

Odnalazł Córkę 
Po 6 Miesiącach

Dalles, Tex. (UPI) - Elizabeth 
O’Connell, licząca trzy latka, została 
porzucona przez matkę przed dwo­
ma miesiącami i wreszcie teraz po­
łączyła się z ojcem. Matka dziecka 
wraz z córeczką uciekła od męża 
przed 6 miesiącami z kochankiem. 
Przed dwoma miesiącami matka po­
rzuciła dziecko w tawernie w Wichita 
Falls, Texas, które zostało oddane 
pod opiekę władz młodzieżowych. W 
międzyczasie ojciec Roberi O’Con­
nell rozpoczął poszukiwania za 
zbiegłą żoną i dzieckiem. Na trop 
poszukiwanych wpadł na skutek 
otrzymywanych rachunków zakupów 
poczynionych na posiadane przez 
żonę a wystawione na jego nazwisko 
karty kredytowe. Marka dziecka zo­
stała aresztowana w Cheyenne, 
Wyoming z swym kochankiem Tim 
Green za przekroczenie granicy sta­
nowej w skradzionym samochodzie, 
a dziewczynka po przeprowadzonych 
dochodzeniach odda, .a pod opiekę 
ojca.

Skarbnik ZNP 
Moskal Odbierze 

Przysięgę
Skarbnik Z.C. ZNP, p. Edward 

Moskal odbierze przysięgę od nowo 
wybranego zarządu Tow. Alliance 
Society, Grupa 2475 ZNP. Zebranie, 
połączone z wyborami, odbędzie się 
we wtorek, dnia 21 grudnia, a nie, 
jak przez pomyłkę podano, 14-go 
grudnia.

Zebranie rozpocznie się o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali zebrań, w 
Moskal Hall, pnr. 5639 N. Milwaukee 
ave. Po wyborach będzie podana 
ciepła przekąska.—Karol Bojkowski, 
prezes; Jan Wróblewski, sekr. prot.

Zebranie Stow. 
Dobroczynności

Zebranie Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy ZNP, połączone z 
tradycyjnym opłatkiem, odbędzie 
się we wtorek, 14 grudnia, w no­
wej siedzibie ZNP, pnr. 6100 N. Ci­
cero Ave., o godzinie 7-ej wieczo­
rem. Ze względu na ważne sprawy 
i specjalny program “Opłatka” — 
prosimy pp. delegatki o liczne i punk­
tualne przybycie. — Helena Szyma- 
nowicz, wiceprezeska ZNP, prezeska 
Dobroczynności; Wiktoria Kolman, 
sekr. prot.

Kwestionowano 
Wybory w Ohio
Columbus, Ohio. (UPI) — Sędzia 

Federalny Joseph Kinneary, w 
oświadczeniu obejmującym 22 stro­
ny maszynopisu, odrzucił petycję 
koalicji partii politycznych, U. S. 
I-abor, American i Republican, uzna­
jąc, że po drugim przeliczeniu gło­
sów rzuconych w wyborach prezy­
denckich w dn. 2-go listopada, Jim­
my Carter zdobył dostateczną licz­
bę głosów wyborców, ażeby demo­
kratyczni elektorzy stanu Ohio rzu­
cili na niego swe głosy w Kolegium 
Elektoralnym w dn. 13-go grudnia.

Koalicja partii politycznych do­
prowadziła do ponownego przelicze­
nia głosów rzuconych w wyborach 
prezydenckich w stanie Ohio, kosz­
tem władz stanowych, na tej pod­
stawie, że większość Cartera wyno­
siła mniej aniżeli połowę jednego 
procentu rzuconych głosów. Ponow­
ne przeliczenie głosów wykazało, 
że Carter zdobył 11,116 głosów wię­
cej od Forda w stanie Ohio, na 
ogólną liczbę 4.1 miliona głosów. 
Większość Cartera wynosiła 48.92 
procent (2,011,621) w porównaniu 
do 48.65 procent (2,000,505) głosów 
oddanych na Forda.

Ciekawostki 
Historyczne

Teksas był jednym stanem USA, 
który wszedł do Stanów Zjedno­
czonych pod warunkiem, że może 
się podzielić.

♦ ♦ ♦

Świetne konie, piękne kobiety i 
wyborowa wódka są przypisywane 
stanowi Kentucky.

♦ ♦ ♦

Grover Cleveland był nauczycie­
lem dla ociemniałych, zanim 
został prezydentem USA.

Artysta malarz Witold-K bez wąt­
pienia należy do dzisiejszej awan­
gardy i milo nam jest stwierdzić, 

że jego talent przysparza Polonii 
wiele powodów do dumy. Otóż nie­
dawno amerykańskie astronauta 
Alan Shepard wydał specjalne 

przyjęcie dla uhonorowania urodzo­
nego w Polsce artysty. Na zdjęciu, 
Witold-K (z prawej) w towarzystwie 
astronauty, Theresy Van Dyke (Van

Dyke Oil Co., Texas) oraz Mrs. 
Shepard (druga z prawej) na przy­
jęciu w Houston. Widząc po raz 
pierwszy Sheparda, artysta malarz 
zagadnął: “Nie wiem czy mam uści- 
śnąć Pańską dłoń czy ucałować sto­
py, które chodziły po Księżycu.” Na 
wystawie obrazów Witolda-K nieco 
później, Shepard zrewanżował się 
dowcipnie: “Nie wiem czy mam Pa­
nu uścisnąć nogę, czy ucałować rę­
kę. która to malowała.”

“Boczne Ulice”
Generałów

.¥■

Gen. Eisenhower ze swoją sekretarką Kay Summersby

Na piętach “Ducha Lwowa” gene­
rała Sosnkowskiego wylądował sa­
molot generała Eisenhowera. Dzia­
ło się to na noszącym jeszcze ślady 
walk z Niemcami lotnisku w Algie­
rze. W połowie grudnia 1943 roku. 
Naczelny wódz Polskich Sił Zbroj­
nych wracał do Londynu z inspekcji 
Armii Andersa na Bliskim Wscho­
dzie. Amerykanin zaś z wypadu na 
front włoski, który ugrzązł pod An- 
zio.

“Duch Lwowa” miał za sobą cało­
nocny lot z Kairu. Chłodny wiatr od 
morza ocknął generała i jego świtę, 
kiedy schodzili na pas startowy. Ale 
w większym stopniu zgalwanizowa) 
ich widok Dakoty ozdobionej czte­
rema amerykańskimi gwiazdami 
generalskimi.

Tyle słyszeli i czytali o Eisenhow­
erze wybranym przez Roosevelta na 
naczelnego dowódcę wojsk sprzy­
mierzonych w Basenie Śródziem­
nomorskim. Nie spieszyli się więc z 
załadowaniem do samochodów ma­
jących ich odwieść do kwater w 
mieście. Chcieli mu się przyjrzeć z 
bliska. Pod Dakotę Eisenhowera 
podwieziono schodki. Otworzyły się 
drzwi samolotu.

Polacy nie byli przygotowani 
na spektakl, który ich czekał. Pierw­
szy wybiegł z Eisenhowerowskiej 
maszyny, merdając ogonkiem, czar­
ny szkocki terier, następnie w 
drzwiach ukazała się strzelista syl­
wetka ochotniczki, o nogach i uro­
dzie Rockette'ki z Radio City Musie 
Hall. Zeszła boczkiem ze względu na 
wąską spódniczkę uwydatniającą 
kształty. Za nią generał Eisenhower 
i rój adiutantów i sztabowców.

Sosnkowski mruczał coś do siebie. 
Polscy oficerowie wymienili znaczą­
ce uśmiechy.

Amerykanin zyskał w ich oczach 
kilka punktów. A więc plotki krążą­
ce po wojennym Londynie nie były 
ani wyssane z palca, ani dezinfor­
macją wywiadu niemieckiego. 
Uporczywie twierdziły, że amery­
kański wojak jest pod urokiem swej 
przydzielonej mu przez Brytyjczy­
ków irlandzkiej “driverki”, a póź­
niej sekretarki. Przeciekało to na­
wet do kronik poświęconych niedys­
krecjom dzienników londyńskich, 
które niby z głupia frant rejestro­
wały każdą skargę Mamie Eisen­
hower w Waszyngtonie, że mąż jej 
jest tak zajęty, iż prawie zupełnie 
nie pisze, a jak pisze, to dyktuje se­
kretarce.

Nawał wydarzeń odsunął później 
w zapomnienie ten wojenny romans. 
Zresztą Eisenhower wydawał się 
mało wiarygodny w roli Romea. A 
Kay Summersby, bo tak nazywała 
się ochotniczka, zniknęła z pola wi­
dzenia plociuchów i prasy.

Nie był to temat, do którego wra­
cano. Ale za rogiem czyhała moda 
na najbardziej intymne biografie.

W 1973 roku ukazała się bestsel- 
lerowska książka pt.: Plain speaking; 
an ora! biography of Harry Truman, W 
której autor Merle Miller, relacjo­
nuje swe pogaduszki w cztery oczy 
ze znajdującym się na emeryturze 
prezydentem. Truman ujawnił Mil­
lerowi, że natychmiast po zakończe­
niu wojny Eisenhower napisał list 
do generała Marshalla, iż zamie­
rza po powrocie do USA wziąć roz­
wód z żoną i poślubić Irlandkę.

Marshall odpowiedział na to w 
formie brutalnej. Jeśli to zrobi, wy­
rzuci go z wojska i będzie prześlado­
wał do końca życia. Truman zwie­
rzył się swemu przyjacielowi, że oso­
biście dopilnował, by koresponden­
cja między Eisenhowerem i Mar­
shallem na ten temat została usunię­
ta z archiwów Pentagonu i zniszczo­
na. Przez kilka miesięcy delektowa­
no się tą rewelacją. Reporterzy usi­
łowali odszukać Kay Summersby, 
która odmawiała komentarzy na ten 
temat.

Dwa lata temu zmarła — w wieku 
66 lat. Do ostatniej chwili była pięk­
na. Na tym sprawa się jednak nie 
skończyła. W tych dniach w grud­
niowym wydaniu miesięcznika “La­

dies Home Joumaj”, bardzo trady­
cyjnego, zaadresowanego do wszyst­
kich członków rodziny amerykań­
skiej — od babci do wnuczki nasto­
latki — ukazała się pośmiertna spo­
wiedź pięknej Irlandki. 2e coś takie­
go prezentuje się na “gwiazdkę” — 
wskazuje, jak w ostatnich latach 
zaawansowała tolerancyjność w 
USA.

Jest to rozdział z jej autobiografii 
pt. "Past forgetting: my love affair 
with Dwight D. Eisenhower", czyli 
"Zapomieć przeszłość: mój romans 
z Dwight D. Eisenhowerem ",

“Boczna ulica” naczelnego wodza 
wojsk sprzymierzonych pisała te 
wspomnienia, wiedząc, że jest 
śmiertelnie chora. To powoduje, że 
czyta się je nie bez wzruszenia. 
Bodźcem do napisania ich była ksią­
żka Merrle Millera. Z całej siły Kay 
pragnęła wierzyć, że listy o rozwo­
dzie były autentyczne, bo Eisenhow­
er nigdy na ten temat nie pisnął jej 
słowa. Nienawidziła z całego serca 
Marshalla, którego przedstawia ja­
ko człowieka zimnego, pozbawione­
go dobroci i życzliwości. Kay wy­
wala kawę na ławę. Nie jest to lektu­
ra pod choinkę w sensie tradycyj­
nym. Dowiadujemy się, że ze strony 
Eisenhowera była to miłość od 
pierwszego wejrzenia. Irlandka 
stopniowo poddawała się płomie­
niom jego uczucia. Szczerość jej wy­
nurzeń da wiele do medytacji hi­
storykom i seksuologom. Otóż mi­
łość jej z Eisenhowerem była nie 
skonsumowana, pomimo że byli nie­
rozłączni przez kilka lat.

Były dwie próby, dwa całkowite 
niewypały. Kay opisuje je dyskret­
nie, ale szczegółowo. Generał tłu­
maczył swą “niemożność” tym, że 
nie praktykował od wielu lat... że od­
zwyczaił się... Szepcze jej do ucha: 
"For years / never thought of making 
love..." (Od lat nie myślałem o tym).

Za drugą próbą, w warunkach ide­
alnych, bo przy kominku, Kay stara 
Się go uspokoić: "Youare too excited, 
it win be ail right..." (Jesteś za bardzo 
podniecony. Wszystko będzie do­
brze.)

General odpowiada gorzko:. "Za 
późno... Nie mogę". Nasi generało­
wie tych problemów nie mieli. Byli 
pistoletami na polu bitwy i w al­
kowie. W okresie przedwojennym 
regenerowali swą potencję nie pro­
szkami, ale wymianą starych żon 
na młode. Nic dziwnego u ludzi, dla 
których zmiana warty stała się na­
wykiem.

Podczas wojny było pod tym 
względem wesoło i miłośnie. Zgod­
nie z najlepszymi tradycjami pol­
skiego machismo.

Wiem, że narażam się na zarzut 
szargania symbolów. Ale skończmy 
wreszcie z epoką wiktoriańską w na­
szym wspomnikarstwie. To też jest 
częścią naśzej epopei wojennej. 
Obawiano się o tym pisać, że niby 
mogłoby być wykorzystane przez 
propagandę reżymową. Może daw­
niej, bo teraz zbankrutowany komu­
nizm ma inne zmartwienia.

Czasy się zmieniły. W drugiej po­
łowie lat siedemdziesiątych uka­
zanie się dekameronu polskiego Lon­
dynu miałoby odwrotny skutek. Je­
stem pewien, że przyszłe pokolenia 
czułyby się podniesione na duchu 
świadomością, że nasi wielcy żołnie­
rze byli ludźmi z krwi i kości, ko­
chali Ojczyznę i kobiety.

Zebrali spisał BOB 
Nowy Dziennik

Pamięci Karłowicza
Stuleciu urodzin Mieczysława 

Karłowicza, wybitnego polskiego 
kompozytora poświęcona jest wy­
stawa w Zamku Ostrogskich w War­
szawie, zorganizowana przez Towa­
rzystwo im. Fryderyka Chopina i 
Warszawskie Towarzystwo Muzycz­
ne. Karłowicz zginął pod Kościelcem 
w tatrach w 1909 r. mając zaledwie 
lat 32. Wystawa ukazuje jego dzia­
łalność jako kompozytora, organiza­
tora życia muzycznego w Warsza­
wie, publicysty i taternika.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) S10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3-Aiós.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne Tylko
i Weekendowe Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $41.00 Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał (3 mos.) 15.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) . 30c

Chaos w Meksyku
Pisaliśmy już, że nowy prezydent Meksyku 

Lopez Portillo, oddziedziczyl ciężką sytuację 
po swoim poprzedniku, — lewicowym 
doktrynerze Louis Echeverria, który zapro­
wadził kraj na krawędź bankructwa i roz­
bił społeczeństwo na wrogie obozy. Pozo­
stawił swemu następcy galopującą inflację, 
widmo głodu, a w wielu prowincjach anar­
chię. Mający długie tradycje bandytyzm zno­
wu podnosi głowę, odstraszając turystów 
i pozbawiając kraj dolarów, obecnie, wobec 
wyczerpania się zapasów dewiz, bardziej po­
trzebnych niż kiedykolwiek.

Echeverria na krótko przed przekazaniem 
władzy zaczął konfiskować wielką własność 
i rozdawać ziemię bezrolnym. Miało to opła­
kane skutki. Uzbrojone bandy zaczęły kon­
fiskować gospodarstwa, wypędzając właści­
cieli. Po rozdaniu ziemi i zjedzeniu zapasów 
bandy szukają nowych ofiar. Produkcja rol­
na spadła i znacznym połaciom kraju grozi 
głód, co zmusza rząd do importowania 
więcej żywności.

Towarzyszące konfiskacie ziemi ataki na 
przemysł i banki, które Echeverria obwi­
niał za wszystkie kłopoty kraju, wywołały 
ucieczką kapitału. Banki w Houston, Texas 
i innych miastach amerykańskich wzdłuż 
granicy z Meksykiem otrzymują codziennie 
znaczne sumy z Meksyku. Wielki kapitał 
wędruje przeważnie do Nowego Yorku, w 
bankach pogranicznych składają oszczęd­
ności — kilka lub kilkanaście tysięcy do­
larów — średnio zamożni. .

Biura turystyczne zachęcają do wyjazdu 
do Meksyku, kreśląc w różowych kolorach 
przyjemności jakie czekają dolarowych tu­
rystów. Tyg. “U.S. News and World Report” 
ostrzega, że turystów mogą czekać także

przykrości. Wartość meksykańskiej waluty 
stale spada szybko, wobec tego hotele i 
stacje usługowe podnoszą ciągle ceny. Na 
drogach daleko od miast grasują uzbrojone 
bandy, które rabują turystów, zabierając im 
samochody i bagaż. Niektórzy turyści zo­
stali zatrzymani przez policjantów lub ban­
dytów w mundurach policjantów i zwolnie­
niem po zapłaceniu większej łapówki.

Najtrudniejszym zagadnieniem jest zatrud­
nienie i wyżywienie szybko rozradzającej 
się ludności. W 1960 r. Meksyk miał 34 
miliony ludności, obecnie 62 miliony. W cią­
gu 16 lat liczba ludności prawie podwoiła 
się. Gospodarka kraju nie może wchłonąć 
tak wielkiego przyrostu naturalnego. Milio­
ny bezrolnych opuszczają wsie i przenoszą 
się do miast, gdzie zwiększają armię bez­
robotnych lub próbują dostać się nielegalnie 
do Stanów Zjednoczonych*

Ubożenie ludności i kraju odbija się nie­
korzystnie na stosunkach ze Stanami Zjed­
noczonymi. Meksykanie kupują znacznie 
mniej maszyn i narzędzi w Stanach. Nie­
legalna emigracja i deportacja Meksykanów 
z miast amerykańskich do granicy przyczy­
niła się do ochłodzenia stosunków między 
obydwoma krajami. Wzrastająca anarchia 
i bandytyzm podcinają turystykę, szczegól­
nie wycieczki samochodowe, która zatrud­
niała setki tysięcy ludzi i była poważnym 
źródłem dewiz.

Washington z niepokojem patrzy na oby­
dwie granice lądowe państwa. Kanadzie gro­
zi odłączenie Quebec’u, a może i innych 
prowincji. Meksyk przeżywa znowu silne 
wrzenie, które może doprowzdzić do wojny 
domowej, następnie do dyktatury wojskowej 
lub komunistycznej.

Szkodliwa Polityka Naftowa
N.Y. Times zwrócił uwagę na szkodliwą 

politykę naftową, jaką chcą prowadzić kom­
panie naftowe w stosunku do ropy wydo­
bywanej w Alasce. Mianowicie kompanie 
naftowe chcą uzyskać zezwolenie na sprze­
daż ropy z Alaski Japonii.

Tak więc wytworzyłaby się sytuacja, że 
własną ropę mielibyśmy sprzedawać Japonii, 
a nasze potrzeby w zakresie energii mieli­
byśmy zaspakajać nadal przez import ropy, 
a' więc utrzymywać sytuację uzależnienia od 
krajów OPEC, Jitóre już raz zastosowały 
embargo, a dó tego drastycznie podwyż­
szyły cenę ropy, jak też zapowiedziały 
ostatnio nową podwyżkę.

Gdy kompanie naftowe nalegały na wy­
korzystywanie pokładów ropy naftowej w 
Alasce, szermowano głównie argumentem, 
że Stany muszą podjąć kroki na rzecz unie­
zależnienia się od dostaw ropy z zagranicy. 
I przystąpiono do budowy rurociągu naf­
towego z Alaski. Obecnie polujące na do­
chody kompanie naftowe chcą przekreślić 
intereśy Stanów, aby zarabiać na wywozie 
ropy do Japonii.

Na szczęście władze federalne zajmują 
w tej sprawie postawę obrony interesów 
kraju. Szef Federal Energy Administration, 
Frank Zarb oświadczył wyraźnie: “Nie leży 
w interesie kraju dopuszczenie, aby ropa

Wyścig Po
Kongres uchwalił we wrześniu sumę $2 

biliony na roboty publiczne, aby tą drogą 
zwiększyć zatrudnienie w kraju. Sprawą 
wykorzystania tych funduszów zajmuje się 
agencja Departamentu Handlu, Economic De­
velopment Administration.

I cóż się okazało? Władze ze wszystkich 
50 stanów, samorządy miejskie, okręgi 
szkolne i inne jednostki lokalnego samo­
rządu zgłosiły aż 24,997 aplikacji, aby uzy­
skać pieniądze z owej sumy $2 bilionów. 
Tymczasem zgłoszone projekty prac publicz­
nych objęły łącznie $23.6 biliona. Jakże więc 
władze federalne mają zaspokoić zgłoszone 
potrzeby, skoro mają do dyspozycji nie całe 
10 procent potrzebnych według aplikacji 
pieniędzy?

Chcący otrzymać fundusze federalne wy­
suwają oczywiście swoje “pilne” i “ważne” 
projekty. Chcą budować gmachy samorządo­
we, biblioteki, stadiony sportowe, mosty, 
kanały ściekowe, stacje straży przeciwognio- 
wej, szkoły, a nawet “Miss America Hall 
of Fame”, jak głosi projekt władz w Atlantic 
City, N.J.

Być może wszystkie ze zgłoszonych pro­
jektów robót publicznych są rzeczywiście 

ważne i potrzebne, ale skąd brać fundusze 
na realizację tych projektów? Sprawa ta zna­
komicie ilustruje sytuację i nastroje w kraju, 
gdy zanosi się na objęcie rządów przez

naftowa z Alaski była wywożona zagrani­
cę”.

W sprawie tej wchodzą w grę interesy 
dwóch przede wszystkim kompanii nafto­
wych, Standard Oil Company of Ohio i 
Standard of California. Ta ostatnia kom­
pania bardziej zajmuje się sprowadzaniem 
ropy z Indonezji aniżeli wykorzystywaniem 
zapasów w Alasce. Używa się też argumentu, 
że zachodnie obszary kraju odczuwają 
obecnie nadwyżkę zaopatrzenia w ropę, więc 
można z tej nadwyżki sprzedawać ten cenny 
surowiec Japonii.

Istota zagadnienia w tych manipulacjach 
naftowych polega na tym, że głodni milionów 
zysków w dolarach przemysłowcy nie liczą 
się z podstawowym założeniem, o którym 
tyle mówiło się od okresu kłopotów z pań­
stwami OPEC, eksportującymi ropę naftową 
do Stanów. Mianowicie głoszono, że kraj 
musi uniezależnić się od dostaw zagranicz­
nych, a drogą do tego jest rozbudowywanie 
własnych źródeł energetycznych. To zało­
żenie powinno nadal obowiązywać, jeśli 
chcemy zmniejszać zależność od państw 
OPEC, które przez zwyżki cen uderzają 
Stany zdrowo po kieszeni, a do tego stóle 
mają do wykorzystywania groźbę embargo.

Władze federalne nie powinny wydawać 
zezwoleń na wywóz amerykańskiej ropy do 
Japonii czy do jakiegokolwiek innego kraju.

Fundusze
administrację prez. Jimmy Cartera. Obie­
cywał on wiele w czasie kampanii przed­
wyborczej i odziedziczy dziesiątki tysięcy 
żądań od najrozmaitszych czynników, które 
będą po 20 stycznia powoływały się na 
przedwyborcze obietnice.

Z wyjaśnień władz rządowych wynika, że 
w skali ogólnokrajowej jest pełno gotowych 
do wykonywania projektów robót publicz­
nych, tylko brak jest na te cele fundu­
szów. Nie ulega również wątpliwości, że 
trzeba podejmować zabiegi o zmniejszenie 
bezrobocia. Ale roboty publiczne, finansowa­
ne z funduszów podatkowych, powinny być 
tylko jednym z tych zabiegów. Całość sy­
tuacji w zakresie rozwoju życia gospodar­
czego kraju będzie decydującym czynnikiem 
w walce z bezrobociem. Lekkomyślne uchwa­
lenie wydatków z sum rządowych, a więc 
z kieszeni podatników, będzie środkiem za­
wodnym, nie mówiąc już o tym, że każde 
fundusze publiczne, nawet na najbardziej 
’’święte” cele, zwykle w poważnym stopniu 
są zjadane przez biurokrację.

TO IOWO
Najstarszy tunel w Polsce znajduje się na 

trasie kolejowej Kielce — Kraków, w po­
bliżu stacji kolejowej Tunel w woj. kielec­
kim. Zbudowany został w 1884 r. pod Białą 
Górą. Jego długość wynosi 768 metrów.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji-

Mądre Posunięcie 
Prezesa Mazewskiego

NOWY DZIENNIK - Jak donieś­
liśmy w niedzielnym wydaniu “No­
wego Dziennika”, prezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, A.A. Ma- 
zewski, powołał Polsko-Amerykań­
ski Komitet Akcji, z pomocniczą 
grupą w Waszyngtonie, celem usta­
lenia kontaktu z administracją 
Cartera. Obejmie ona rządy po 
inauguracji w styczniu przyszłego 
roku. Już teraz jednak, w okresie 
przejmowania władzy, zapadają 
personalne, a nawet merytoryczne 
decyzje o poważnym znaczeniu na 
przyszłość.

“Nowy Dziennik” tuż po wybo­
rach, bo dnia 4 listopada, podkreślał 
potrzebę utrzymania dróg do Białe­
go Domu, jakie wypracował pre­
zes Mazewski. Uważaliśmy, że dzię­
ki jego wysiłkom Polonia otrzymała 
szereg pozycji w administracji 
prezydenta Forda. W Białym Domu 
odbyło się kilka konferencji w spra­
wach żywo interesujących Polonię. 
W dniu 9 września miało miejsce 
spotkanie przedstawicieli Polonii z 
prezydentem Fordem i z National 
Security Council, na którym pre­
zes Mazewski przedstawił postulaty 
Polonii wobec rządu. Za republikań­
skich czasów powstał też w Białym 
Domu specjalny referat dla spraw 
etnicznych, prowadzony w ostat­
nich latach przez dra Myrona Kuro- 
pasa. Ma on doskonałe zrozumienie 
problemów etnicznych. Dzięki jego 
inicjatywie odbyło się szereg konfe­
rencji w Białym Domu, dla omó­
wienia spraw miejskich, szczególnie 
interesujących Polonię, kultural­
nych, ekonomicznych i innych. Se­
kretarz obrony Donald Rumsfeld, 
sekretarze armii, lotnictwa i mary­
narki oraz szef połączonych szta­
bów głównych gen. Brown i jego 
pomocnicy spotkali się w Penta­
gonie z przedstawicielami grup et­
nicznych, m.in. polsko-amerykań­
skiej, aby przedyskutować proble­
my obrony.

Cytujemy tylko kilka przykładów. 
Dowodzą one, że Polonia w ostat­
nich latach miała łatwiejszy niż po­
przednio dostęp do Białego Domu. 
Dzięki wysiłkom prezesa Mazew­
skiego ustalone zostały formy tego 
kontaktu. Obserwując prez. Ma­
zewskiego w czasie spotkań w Wa­
shingtonie, można było zauważyć, 
nie bez zadowolenia dla każdego 
Polaka, że Polonia ma w nim rzecz­
nika wysoce uzdolnionego, mające­
go autorytet, pewnego siebie i wagi

spraw jakie reprezentuje.
Kongres Polonii Amerykańskiej 

jest organizacją ponadpartyjną. 
Jednoczy zarówno Republikanów 
jak i Demokratów. Prezes Mazew­
ski starał się ten ponadpartyjny 
charakter Kongresu utrzymać.

W Białym Domu zasiądzie obecnie 
Jimmy Carter, człowiek nowy. 
Członkowie rządu i zespół współpra­
cowników prezydenta w Białym 
Domu zostaną zastąpieni przez 
osoby mało lub mniej nam znane. 
Sam prezydent elekt pochodzi z po­
łudnia. Problemy etniczne Midwestu 
czy północno-wschodnich stanów nie 
są mu bliskie. Nawet w przejścio­
wym okresie nie brak oznak, że et­
niczne sprawy Murzynów i ludności 
mówiącej po hiszpańsku, zajmują 
jego szczególną uwagę.

Polonia nie chce i nie musi kon­
kurować o swoją pozycję z innymi 
grupami etnicznymi. Ale kierując 
się starym polskim powiedzeniem, 
że strzeżonego Pan Bóg strzeże, 
musi pilnować swoich grupowych 
interesów w USA i bliskich nam 
spraw Polski.

Obecnie stoją przed Polonią dwa 
zadania. Pierwsze — uzyskać nale­
żytą reprezentację w ramach no­
wej administacji; i drugie — utrwa­
lić formy kontaktu z prezydentem 
i Białym Domem, jakie wypraco­
wał prezes Mazewski. Na stanowis­
ko referenta spraw etnicznych w 
Białym Domu wysuwany jest Józef 
Zażyczny, radny miasta Filadelfii.

Powołanie przez KPA Polsko- 
Amerykańskiego Komitetu Akcji 
jest dobrze pomyślanym krokiem 
w kierunku realizacji tych dwóch 
zadań. Dodajmy, nie bez satysfak­
cji, że sprawa ta była również 
przedmiotem rozważań w grupie 
działaczy polsko-amerykańskich w 
Nowym Yorku i na wschodzie, którzy 
jak okazuje się, myśłeli w sposób 
podobny, jak prezes Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej.

KPA winien nadal zachować rolę 
przywódczą, zmiana bowiem w 
Białym Domu nie oznacza zmiany 
w metodach naszej pracy, ani celów, 
jako grupy etnicznej. Fakt, że — jak 
utrzymują specjaliści z CBS — 60% 
Amerykanów polskiego pochodze­
nia oddało głosy na Demokratów, 
powinien realizację tych celów 
ułatwić.

Prezes Mazewski dał nowy dowód 
swoich wartości jako przywódca, 
umiejący przewidywać i planować.

Ferment w Pakcie Warszawskim
THE NEW YORK TIMES - Wizyta 
Breżniewa w Belgradzie i w Buka­
reszcie stanowiła pierwszy sygnał, 
że w ciągu ostatnich tygodni Kreml 
jest zajęty rozwiązywaniem proble­
mów w Europie Wschodniej. Teraz 
z kolei komunikat wydany po kon­
sultacji politycznych państw Układu 
Warszawskiego pozwala na wysu­
nięcie kilku przypuszczeń co do 
charakteru niepokojów w tej części 
świata.

Najważniejszą wskazówką jest 
wiadomość o stworzeniu komitetu 
ministrów spraw zagranicznych 
krajów Paktu Warszawskiego oraz 
zjednoczonego sekretariatu w celu 
“stałej poprawy mechanizmu poli­
tycznego współdziałania”. Gdy 
Pakt Warszawski został powołany 
do życia, za polityczną współpracę 
wystarczała seria telefonów z Mos­
kwy do poszczególnych stolic sate­
lickich. Obecnie sytuacja zmieniła 
się na tyle, że uruchomiono formal­
ny mechanizm, do którego można 
jeszcze przyjdzie podłączyć praw­
dziwe życie...

Moskwa zamierza odzyskać swój 
polityczny, militarny i gospodarczy 
prymat w Europie Wschodniej po­
nosząc minimalne koszty w obliczu 
rosnącego napięcia wewnątrz i z 
zewnątrz tych obszarów. Nastała 
era, gdy przywódcy partii komu­
nistycznych we Włoszech lub we 
Francji są dumni z tego, że pu­
blicznie atakują Moskwę, próbując 
tym samym udowodnić, że nie są 
jedynie marionetkami Kremla. 
Ich postawę trudno ukryć przed 
obywatelami Europy Wschodniej.

Nastała także era, gdy argument 
o “zagrożeniu imperialistów NATO” 
staje się coraz bardziej idiotyczny 
w świetle postwietnamskiej polityki

USA i rosnącego zaangażowania 
takich krajów, jak Wielka Brytania 
lub Francja w problemy wewnętrz­
ne. Te sprawy są także świetnie 
znane w Europie Wschodniej. Coraz 
więcej inteligentnych i stopniowo 
lepiej poinformowanych obywateli 

tego bloku państw musi kwestiono­
wać wiarygodność twierdzenia o za­
grożeniu Zachodu. Ten straszak był 
zresztą zawsze używany na uspra­
wiedliwienie sowieckiej dominacji 
i powołanie Paktu Warszawskiego. 
Co więcej, w poszczególnych kra­
jach Europy Wschodniej odczuwa 
się napięcie wewnętrzne, które musi 
nasuwać przywódcom Kremla sporo 
do myślenia. Czy sytuacja zmieni 
się aż tak w przyszłości, że będzie 
wyzwaniem, jak to było, na 
Węgrzech w 1956 roku i w Czechosło­
wacji w 1968? Istniejący ferment 
jest jednak o tyle kłopotliwy, że 
wschodnioeuropejscy dysydenci po­
wołują się na prowicję humanitarną 
KBWE w Helsinkach w sprawie 
swobodniejszych i liczniejszych 
kontaktów w całej Europie. Wszyst­
kie państwa członkowskie Paktu 
Warszawskiego podpisały akt koń­
cowy porozumienia w Helsinkach.

W momencie, gdy w Niemczech 
Wschodnich nastąpił wzrost żądań 
o prawo do wizyt lub emigracji 
do NRF, władze skazały na' wy­
gnanie najwybitniejszego pieśniarza 
i poetę Wolfa Biermanna. W Polsce 
ciągle pamięta się o spontanicz­
nych protestach robotników w 
czerwcu. Obecnie trwa namiętna 
dyskusja na temat kar zastosowa­
nych wobec protestantów.

Na powierzchni Europa Wschod­
nia jest ciągle w miarę spokojna, 
ale w głębi potężne siły szukają 
sposobów osiągnięcia większej 
niezależności, ku niezadowoleniu i 
zdumieniu Moskwy.

Infiltracja Unii
Stany Zjednoczone są zaniepoko- 

jonę infiltracją związków zawodo­
wych w Ameryce Łacińskiej przez 
komunistów wspieranych finansowo 
przez Kubę i Rosję Sowiecką. Dowo­
dem są częste podróże przywódców 
związków zawodowych z różnych 
krajów Ameryki Łacińskiej do Ha­
wany, gdzie biorą udział w “semina- 
riaćh” organizowanych przez reżim 
Castro.

Libijski Trust Mózgów
Rada Dwunastu, którą w 1969 

roku, po obaleniu króla Libii Idrisa, 
powołał do życia dyktator tego kraju, 
Gaddafi, dawno się rozleciała. Do­
stojne grono liczy obecnie tylko 5 
członków, przy czym jednym z nich 
jest sam Gaddafi. Czterej pozostali 
to: premier Jalloud, dowódca woj­
skowy pułkownik Jaber, szef sztabu 
płk Al-Kharroubi i minister spraw 
wewnętrznych Hanidi.

Z 7 dalszych tylko jeden przeniósł 
się na tamten świat. Był nim kapitan 
Mogaryef który — jak oficjalnie 
doniesiono — zginął w wypadku sa­
mochodowym. Inni członkowie ze­
społu rządzącego poszli do więzienia 
za spiskowanie i zamiar obalenia 
swego szefa, bądź się rozpełzli. Na 
emeryturę przeniósł się przezornie 
Mohamed Najem, a do Ameryki 
czmychnął Al-Gerwi. Za knowania 
aresztowano dwóch: kapitana 
Hawdi, sekretarza arabskiej unii so­
cjalistycznej, jedynej istniejącej w 
Libii partii politycznej, oraz majora 
Hanneh. Trzeciemu spiskowcowi, 
nazwiskiem Meheishi, udało się 
zbiec do Kairu. Zapytywany przez 
dziennikarzy o rewolucyjnego akty­
wistę Gaddafi odparł z pogardą, 
że Meheishi nadaje z Kairu “wulgar­
ne programy radiowe reklamujące

wódki, mydło bądź perfumy”. Mimo 
lekceważącego tonu, jakim mówił o 
byłym czołowym działaczu unii so­
cjalistycznej, Gaddafi wcale nie lek­
ceważy jego poczynań w Egipcie. 
Domagał się nawet jego ekstradycji.

Do Kairu schronił się też w roku 
ubiegłym członek rady rewolucyj­
nej, major Al-Howi. Oświadczył on, 
że do Libii, rządzonej przez Gadda- 
fiego, nie zamierza powracać. Toteż 
nie małe zdumienie wywołał w paź­
dzierniku br., w czasie arabskiej 
konferencji międzypaństwowej, gdy 
pojawił się w Kairze jako minister 
spraw zagranicznych Libii. Dyplo­
matyczna misja libijska, zapytana o 
to czy Al-Howi jest istotnie mini­
strem spraw zagranicznych, dąła 
odpowiedź potwierdzającą. Ale czy 
jest nim nadal — nie zdołano ustalić. 
Podobno do Kairu miał przyjechać 
nie bezpośrednio z Libii, ale z Fran­
cji, bądź z Italii, gdzie ostatnio prze­
bywał na uchodźstwie. Dokąd poje­
chał z Kairu i co się z nim stało też 
nie wiadomo.

Jeżeli się zważy, że odgrywająca 
w Libii rolę trustu mózgów rada re­
wolucyjna istnieje dopiero 7 lat, to 
trudno nie zauważyć że dzieje i po­
czynania polityczne jej członków są 
dość urozmaicone (fc.)

Bogactwo Afryki Południowej
Republika Afryki Południowej, 

zalicza się do najbogatszego kraju 
Czarnego Lądu. Liczba mieszkań­
ców wynosi 23,720,000, zaś jego po­
wierzchnia liczy 1,221,037 km kw. 
Jej obszar wschodni graniczy z wo­
dami oceanu Indyjskiego, a obszar 
zachodni — z oceanem Atlantyckim.

Wśród licznych wyznań religij­
nych przeważa protestantyzm; zna­
cznie słabiej przedstawia się katoli­
cyzm. Językami oficjalnymi są: 
angielski i afrikaan. Ludność biała 
(w większości Anglicy i Holendrzy) 
stanowi 19 procent; 68 procent zali­
cza się do szczepów murzyńskich 
Bantus, 10 procent mulatów i 3 pro­
cent azjatów. Głównymi miastami 
są: Johannesburg, Pretoria, Cabo 
i Durban. Niepodległość tego kraju 
ogłoszona została w maju 1961 r., 
po oderwaniu się od Wielkiej Bryta­
nii.

Po odkryciu Przylądka Dobrej 
Nadziei (Cabo da Boa Esperanca) 
przez portugalskiego żeglarza Bar­
tolomeu Dias w 1488 roku, kraj ten 
należał do Portugalii. W 1652 roku, 
przybyli tu koloniści holenderscy. W 
1814 roku Anglia obejmuje ten ob­
szar w wyniku wojen Napoleońskich. 
W 1835-36 datuje się wielka imigra­
cja holendarska (boerów-chłopów 
holenderskich). Przez 3 lata trwała 
wojna z Anglią wygrana przez Angli­
ków (1899-1902).

Do bogactw naruralnych Afryki 
Południowej należą złoża złota i dia­
mentów. Prym dzierży kompania 
Anglo-American, której roczne do­
chody ze sprzedaży złota wynoszą 50 
min. dolarów. Kompania ta posiada

7 kopalń w których pracuje ponad 65 
tys. górników. Z innych bogactw mi­
neralnych wyliczyć należy: man­
gan, platyna, węgiel, miedź, uran, 
azbest. Rolnictwo dostarcza: cukru, 
bawełny, kukurydzy, pszenicy, tyto­
niu, owoców, produktów mlecznych 
itp. Rocźny produkt narodowy brut­
to wynosi 27 miliardów dolarów.

Życie Niezwykłej 
Działaczki

Józefa Ledóchowska ogłosiła w 
kraju książkę, poświęconą jednej z 
najwybitniejszych postaci Kościoła 
w Polsce w pierwszej połowie XX w., 
Matce Urszuli Ledóchowskiej (1865- 
1939). Matka Urszula Ledóchowska 
zapisała się w historii kraju i Ko­
ścioła, jako znakomita nauczyciel­
ka i organizatorka w zakresie szkol­
nictwa i wychowania, jako niestru­
dzona do końca życia działaczka 
charytatywna; jako rzeczniczka i 
propagatorka, zwłaszcza w krajach 
skandynawskich, idei niepodległoś­
ci polski; jako założycielka Zgro­
madzenia Sióstr Urszulanek Serca 
Jezusa Konającego, tak zwanych 
“Szarych Urszulanek”. Zgroma­
dzenie to prowadziło działalność 
szkolną, którą zyskała sobie ogólny 
szacunek i podziw. Autorka przed­
stawiła życie Matki Ledóchowskej 
w sposób prosty, rzeczowy, nieraz 
wzruszający, dysponując ogrom­
nym materiałem źródłowym, nada­
jącym książce dużą wartość. Książ­
kę poprzedził wstępem ks. kardy­
nał Stefan Wyszyński Prymas Polski.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor może podpisać 
swój list pseudonimem, ale musi podać do wiadomości redakcji 
swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer telefonu. Redakcja 
zastrzega sobie prawo do skracania listów i usuwania niewłaści­
wych słów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Nie Lotniskowce, lecz Pancerniki
Szanowny Panie Redaktorze,

W artykule pt. “Zabiegi o ocalenie 
historycznego krążownika”, za­
mieszczonym w Dzienniku z dnia 
6 grudnia, okręty wojenne Arizona 
i Oklahoma — określone zostały 
jako “lotniskowce”.

Gwoli ścisłości należy wyjaśnić, 
iż oba wymienione okręty, podobnie 
jak i uszkodzona poważnie Cali­
fornia, to nie lotniskowce, lecz 
pancerniki, czyli okręty liniowe (po 
angielsku: battleships) — uzbrojone 
w działa 16-calowe.

Pomyłka ta zaistniała przypu­
szczalnie w trakcie tłumaczenia 
tekstu z jęz. angielskiego.

Różnica w określeniu okrętów jest 
w tym wypadku o tyle istotna, że 
w czasie ataku Japończyków na 
Pearl Harbor w grudniu 1941 r., 
nie udało się samolotom japońskim 
uszkodzić choćby jednego lotniskow­
ca (aircraft carrier). Przyczyna zu­
pełnie prosta: lotniskowce (York­
town, Lexington, Hornet) wypłynęły 
przed tym z bazy morskiej w Pearl 
Harbor i znajdowały się na wodach 
Pacyfiku. Dzięki temu — główny 
cel Japończyków (zniszczenie ame­
rykańskich lotniskowców), nie do­
szedł do skutku. Musieli oni zadowo­
lić się sukcesem połowicznym w 
postaci zatopienia 4 pancerników, 
uszkodzenia 4 dalszych oraz zniszcze­
nia kilku mniejszych jednostek 
morskich.

Jak wiadomo, wojna na Pacyfiku, 
prowadzona pomiędzy USA a Japo­
nią, rozstrzygnięta została w dużym 
stopniu właśnie przez lotniskowce. 
W wielu bitwach morskich na Pacy­
fiku, okręty wojenne zatapiane były 
przez samoloty, startujące z lotnis­
kowców, wskutek czego okręty obu 
walczących stron nie zbliżały się do 
siebie i nie były nawzajem wi­
doczne.

Wskutek uniknięcia zagłady w Pearl 
Harbor, lotniskowce amerykańskie 
mogły wziąć udział w czerwcu 1942 
roku w decydującej bitwie powietrz- 
no-morskiej w pobliżu wyspy Mid­
way. w wyniku tej bitwy zatopione 
zostały cztery lotniskowce japońskie. 
Porażka Japonii w bitwie Midway 
zadecydowała w dużym stopniu o 
dalszych losach wojny na Pacyfiku- 
Flota japońska pozbawiona została 
bowiem swego głównego narzędzia 
walki, lotniskowców.

Nie wiadomo jak potoczyłyby 
się losy wojny na Pacyfiku, gdyby 
eskadry japońskie zastały lotnis­
kowce amerykańskie w Pearl Har­
bor 7 grudnia 1941 r. Wówczas — 
zamiast atakować pancerniki " z 
pewnością bombardowałyby i°L 
niskowce, które przypuszczalnie 
udałoby im się zatopić. W tym ukła­
dzie rzeczy, wojna na Pacyfiku 
trwałaby przypuszczalnie dłużej, niż 
do sierpnia 1945 r.

Andrzej Azarjew
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Piłkarze ŁKS Mistrzami jesieni

(Pi Kazimierz Kmiecik (z leiiej) strzelił y inuciu Wisła — Słask 
Irzu bramki. tAF

Pe

i 8 . . .-

Piłakarze polskiej ekstraklasy za­
kończyli 6 grudnia pierwszą część' 
bojów o tytuł mistrza Polski w se­
zonie 1976/77. Najlepszym zespołem 
w jesiennej rundzie okazał się Łódz­
ki Klub Sportowy, który w sobotnim 
pojedynku z mistrzem Polski na rok 
1976 (mielecką Stalą) uzyskał na 
własnym boisku wynik bezbramko- 
wy.

♦ ♦ ♦

Sensacyjne rezultaty padły w Kra­
kowie i Poznaniu. Odsądzeni przed 
tygodniem “od czci i wiary” pił­
karze Wisły pokonali wrocławski 
Śląsk 5:0. Poznańscy kolejarze — 
jak przed dwoma tygodniami z 
ROW — wygrali 4:0 tym razem z 
zabrzańskim Górnikiem.

. ♦ ♦ ♦
W pozostałych spotkaniach jesien­

nej rundy padły następujące rezul­
taty:

GKS Ty chy — Legia 1; i
ROW-Pogoń 0:1
Arka —Widzew 2:2
Zagłębie — Ruch • 1:1
Odra — Szombierki 2:1

♦ ♦ ♦
Ostatnia, 15 kolejka spotkań przy­

niosła kilka niespodzianek. Meczem 
numer jeden był pojedynek lidera 
tabeli ŁKS z mistrzem Polski, Stalą 
(Mielec). Mimo wysokiej stawki 
— jak podaje depesza — mecz stał 
na dobrym poziomie, ale chyba nie 
w pełni spełnił oczekiwania. Bez- 
bramkowy rezultat to efekt świetnej 
gry bramkarzy i defensywy obu 
drużyn, a także respektu rywali wo­
bec siebie. x
* * * Sensacyjnym rezultatem 
zakończył się mecz wicelidera ta­
beli — wrocławskiego Śląska z 
Wisłą w Krakowie. Wprawdzie atut 
własnego boiska przemawiał za 
Wisłą, ale zwycięstwo 5:0 — nad 
ćwierćfinalistą PZP to wyczyn nie 
czu z Zagłębiem (Sosnowiec) (1:1). 
koncie — Kazimierz Kmiecik.

* * *

Efektownie zakończył niefortunną 
dla siebie jesień Lech z Poznania, 
zwyciężając 4:0 Górnika (Zabrze). 
Było to drugie dopiero zwycięstwo 
poznaniaków, ale też drugie zakoń­
czone rezultatem 4:0 (poprzednio 
Lech pokonał także 4:0 ROW). Cen­
ne punkty wywalczyła Pogoń (Szcze­
cin), wygrywając na wyjeździe z 
ROW 1:0. Zwycięstweih zakończyli 
I rundę piłkarze Odry (Opole), któ­
rzy po znakomitym starcie ostatnio 
“spuścili z tonu”. Odra wygrała z 
Szombierkami 2:1.

* * *

Pozostałe mecze zakończyły się 
remisami. Najcenniejszy zanotował 
Ruch (Chorzow) w wyjazdowym me­
czy z Zagłębiem (Sosnowiec) (1:1). 
Taki sam rezultat padl w spotkaniu 
GKS Tychy — Legia (Warszawa). 
W Gdyni, gdzie grały Arka i Wi­
dzew (Łódź) obie drużyny strzeliły 
po dwie bramki. W sumie padło 
w 15 kolejce 21 bramek.

* ♦ ♦

Na liście najskuteczniejszych 
strzelców prowadzą po I rundzie: 
Tadeusz Nowak (Legia) i Leszek 
Wolski (Pogoń) — po 8 bramek. 
O jedno trafienie mniej mają: Zbig­
niew Boniek (Widzew), Eugeniusz 
Nagiel (Szombierki), Wojciech Tyc 
(Odra), po 6 goli strzelili — Zenon 
Kasztelan (Pogoń), Grzegorz Lato, 
(Stal), Zygmunt Garlowski (Śląsk), 
Władysław Dąbrowski (Legia), Wło­
dzimierz Mazur (Zagłębie).

* * *

Tabela jesiennych rozgrywek 
przedstawia się następująco:

1. ŁKS 22 28-12
2. Śląsk 20 19—18
3. Stal 19 2?—15
4. Pogoń 19 22—18
5. Widzew IS '76—22
(1. Zagłębie 18 16—16
7. Wisła 16 20—12
3. Legia 16 22—19
S. Szombierki 19—21

10. Kueh 14 22—25
li. Górnik 14 15-19
12. Gdra 13 19—19
13. Arka 12 16—22
14. now 10 19-26
15. Lech 7 16—25
18. GKS Tvchv 7 13—25

JEAN DRAPEAU
/ IGRZYSKA XXI OLIMPIADY

Kiedy ostatniego dnia Igrzysk XXI 
Olimpiady przewodniczący MKOI 
lord Killanin ogłaszał zamknięcie 
tej gigantucznej imprezy, dziękując 
za jej przygotowanie i sprawne 
przeprowadzenie gospodarzom mia­
sta, 40 tys. zgromadzonych na sta­
dionie mieszkańców Montrealu zgo­
towało żywiołową owację człowieko­
wi, który był głównym inicjatorem 
i duszą montrealskich igrzysk — 
merowi Jeanowi Drapeau.

Jean Drapeau, najbardziej kryty­
kowany człowiek Quebecu, jest 
chyba jednocześnie najbardziej po­
dziwianym mieszkańcem tej kana­
dyjskiej prowincji. Mer Drapeau 
znany jest jako człowiek spokojny, 
milczący i raczej skryty. Po zakoń­
czeniu igrzysk udzielił jednak obszer­
nego wywiadu znanemu dziennika­
rzowi sportowemu, komentatorowi 
paryskiej “1’Equipe”, Gastonowi 
Meyerowi. Oto fragmenty tego wy­
wiadu:

G. M. — Czy igrzyska olimpijskie 
spełniły pana oczekiwania?

J. D. — W większym nawet stopniu 
niż tego oczekiwałem. Kanadyjczycy 
odkryli sport przez duże “S”, któ­
rego dotychczas nie mieli okazji 
poznać. Obok miliarda telewidzów 
zawody sportowe obejrzało przecież 
na “żyWo” 3,200 tys. widzów na 
montrealskich obiektach, w tym 
ponad milion na głównym stadionie; 
747 tysięcy 83 osoby skorzystały z 
metra, co jest również rekordem.

Ogólnie, jestem w pełni usatys­
fakcjonowany stroną organizacyjną 
i techniczną igrzysk.

G. M. — Jak wysoki jest deficyt 
igrzysk, który — zdaniem niektó­
rych komentatorów — miał wynieść 
miliard dolarów?

J. D. — Cyfra ta jest bliska rzeczy­
wistości, głównie z racji pięciokrot­
nego wzrostu cen elementów kon­
strukcyjnych.

G. M. — Jak przedstawiają się 
ekonomiczne korzyści związane 
z olimpiadą?

J. D. — Bardzo trudno jest okre­
ślić rozmiary korzyści ekonomicz­
nych wynikających ze wzmożonego 
ruchu turystycznego podczas igrzysk 
... i chyba długi jeszcze czas po 
zakończeniu olimpijkich zmagań.

G. M. — Często padają zarzuty, że 
byle obiekty olimpijskie nie będą 
w przyszłości w pełni wykorzystane.

J. D. — Urząd do Spraw Obiek­
tów Olimpijskich zadbał już o to; 
Główny stadion, po zredukowaniu 
liczby miejsc siedzących do 50 tys. 
zostanie zaadaptowany dla potrzeb 
baseballu i amerykańskiego futbolu. 
Nie ma także problemu z wykorzy­
staniem pływalni. A welodrom może 
wreszcie przyczyni się do odrodzenia 
kolarstwa.

Z olimpijskich obiektów unikal­
nych na świecie korzystać będzie 
młodzież Montrealu i to chyba naj­
cenniejsze.

ARGENTYNA -ZSRR 0:0
W towarzyskim meczu piłkarskim 

rozegranym na stadionie River 
Plate w Buenos Aires reprezentacja 
Argentyny zremisowała z ZSRR 0:0. 
Piłkarze ZSRR strzelili bramkę w 
36 min. lecz brazylijski sędzia do­
patrzył się pozycji spalonej Petro- 
sjana. * * *

W rewanżowym meczu elimina­
cyjnym do mistrzostw świata piłka­
rze Surinamu ponownie zremisowali 
z Trynidadem i Tobago tym razem 
2:2 (1:1). W pierwszym meczu tych 
zespołów padl wynik 1:1, tak więc 
o awansie któregoś z zespołów za­
decyduje trzeci mecz.

W eliminacyjnym meczu piłkar­
skim do mistrzostw świata w Ha­
wanie reprezentacja Kuby zremiso­
wała z Haiti 1:1 (1:0). Rewanżowy 
mecz tych zespołów odbędzie się 
11 grudnia w Port au Prince.
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Julian Piech-Pieszczoch

W 3 5-tą Rocznicę Gazali
Z każdym rokiem nasze rocznice 

obchodzimy coraz skromniej i w 
coraz szczuplejszym gronie. Odcho­
dzą koledzy, przyspieszając tempo 
marszu, na wiekuistą wartę. Choć 
zeszli nam z oczu, ale nie zeszli z 
serca. Dziś cmentarze polskie, a 
szczególnie te na pobojowiskach 
świata są manifestem ludzi dążących 
do niepodległego życia. Jeden z 
takich cmentarzy pragnę dziś wywo­
łać z pamięci. Jest to cmentarz to- 
brucki. W miejscu, gdzie szosa z 
Bardii schodzi po ostrych serpenty­
nach do portu Tobruku, na rozleglej 
równinie powstał cmentarz wojen­
ny, początkowo brytyjsko-australij- 
ski, który potem wchłonął ciała in­
nych sprzymierzonych. Stał tam 
wtedy prosty obelisk z napisem:

“This is holo wed ground for here 
lie those, who died for their country. 
And in the morning
We will remember them.”

“To jest święta ziemia tych, 
którzy padli za ojczyznę.
Przy zachodzie słońca i rano 
Będziemy ich wspominać.”

Pomnik ten nie oddawał pełnej 
prawdy. Bo na wojnie w pobliżu 
frontu wspomnienia zmarłych trwa­
ją bez przerwy. Umarli na froncie 
żyją dalej. Przecież otrzymują 
awanse i odznaczenia, mówimy o 
nich stgale, jakby o kimś kto tylko cza­
sowo został gdzieś odkomendero­
wany. Tak samo cmentarz wojenny. 
Mija się go setki razy, dzień w dzień 
tam się kogoś nowego grzebie. Leżą 
tam ci, którzy dopiero co żyli i ra­
zem z nami walczyli. Żaden też żoł­
nierz nie przechodzi obok cmentarza 
obojętnie, bo on także może tam 
pozostać na zawsze. Patrzy na tę 
ziemię jak na kwaterę, dostrzega jej 
hiewygody. Nawet szuka znajomych 
w szeregu powołanych na front wie­
czysty. Dlatego cmentarz wojenny 
żyje.

Lecz tak jak ciężko ranni są pełni 
pogody ducha do czasu gdy-prze­
bywają w szpitalu między wieloma 
towarzyszami, tak też i zmarli, do­
póki słyszą huk dział i głosy walczą­
cych, ciągle żyją. Lecz gdy milkną 
działa i odchodzą z pozycji walczący, 
umarli zostają samotni. I w tym jest 
straszna melancholia cmentarz na 
pustyni. Nie ocieniają ich drzewa, 
nie kryją kwitnące ani więdnące 
kwiaty, ich gleby nie porusza żywy 
człowiek, ich ziemia nie żyje. W 
monotonnych hamsinach zasypują­
cych lotnym piachem mogiły, kryje 
się bezdenna rozpacz. 1 jeżeli śmierć 
dla wielu żołnierzy nie była straszna, 
to strach brał przed miejscem wie­
cznego spoczynku na pustuni.

Ziemia Tobruku nie pochłonęła 
wiele ciał polskich? Czuwała nad 
nami Boża Opieka. Jeżeli kto wątpi 
niech zapyta któregokolwiek żołnie­
rza Tobruku czy nie widział palec 
Boży, odsuwający od naszych szere­
gów najstraszniejsze niebezpieczeń­
stwa. Niech opowie o tych setkach 
bomb i pocisków, które nie eksplodo­
wały wpadając do schronów lub pę­
kając nikomu nie wyrządzając szko­
dy. Albo przestrzelone mundry, heł­
my, karabiny gdy ciała kula nie 
drasnęła. O wyratowaniu z tonących 
statków, i w tym żeśmy nie zdą­
żyli do Grecji, że polskie transporty 
do Tobruku przybyły bez strat w 
ogniu straszliwych bombardowań, 
że pod Gazalą padli nieliczni.
Pierwsze Wielkie Zwycięstwo

Bóg widać chciał żebyśmy do tej 
walki stanęli. Gazala musiała być 
wypisana w księdze bożych przezna­
czeń, obok Samosierry, Berezyny, 
Lipska. Bitwa ta, to kunszt arcy­
dzieła polskiego oręża. Słowo “szar­
ża” tak znane w polskiej historii 
współczesnej, można zastosować do 
dni 15 i 16 grudnia 1941 roku pod 
Gazalą i nazwać ją szarżą piechoty. 
Jest w tym natarciu, w pewnej fazie 
bez wsparcia artylerii, coś z Racła­
wic, Ostrołęki i Lwowa.

Piechota poprzez huraganowy 
ogień dociera do linii nieprzyjaciela 
zmuszając go do poddania. Tego 
dnia i nazajutrz Brygada bierze do 
niewoli około dwa tysiące jeńców, 
62 działa, dwa tysiące karabinów 
masz., góry amunicji i ogromne 
zapasy żywności.

Na pobojowisku wypadlo nam spę­
dzić wigilię Bożego Narodzenia 1941 
r. Były to najszczęśliwsze i najbar­
dziej okazałe Święta w czasie 2-giej 
wojny, dzięki pierwszemu zwycię­
stwu i zdobytym magazynom. Zna­
czenie bojowe bitwy gazalskiej, to 
przełamanie obrony przed którą 
załamała się dwa dni wcześniej Bry­
gada Nowej Zelandii i otwarcia dro­
gi dla 8-mej Armii na zachód do Cy- 
renajki. Brygada Karpacka wzięła 
w Tobruku i Gazali w swe ręce szta­
fetę historycznej sławy polskiego 
żołnierza.

A dziś jedyna pamiątka afrykań­
skiej wojny to pozostały cmentarz

commenwealthu w Tobruku, gdzie 
obok Anglików, Australijczyków, 
Czechów, leżą Polacy. W prawym 
skrzydle cmentarza, na polskiej 
działce stoi pomnik z marmaru, na 
którym wiednieją dziesiątki polskich 
nazwisk, stopnie wojskowe i odzna­
czenia. Pozostali w libijskiej ziemi 
na zawsze w wojskowym ordynku, 
w cementowej ramie, z krzyżem na 
każdym grobie, których strzegą pol­
skie orły.

Nie dawno przeczytałem wiado­
mość, że załoga polskiego statku 
Tobruk, który wypłynął z australij­
skiego portu “Fremante”, w drodze 
do Aleksandrii, zabrała na pokład 
wieniec z czerwonych róż i wrzuciła 
go na wodach Tobruku w hołdzie 
poległym żołnierzom Brygady Kar­
packiej. Wzruszający to wyraz pa­
mięci młodszego pokolenia. Zwilgot­
niały mi oczy, wspominając za­
pomnianych kolegów tamtych dni.

Przejdą lata, uczestnicy tamtych i 
późniejszych walk odejdą, ale chwa­
ła bitwy gazalskiej pozostanie włas­
nością całego narodu i będzie pro­
mieniowała na następne pokolenia, 
jako przykład poświęcenia i wierno­
ści w służbie Ojczyzny. Walcząc, 
czuliśmy że nie żyjemy i nie giniemy 
na próżno, bo pozostawiamy ślad w 
historii polskiej, walczącej o swoją 
wolność.

Sterylizacja 
Indian

Washington (D.P.-D.) — Sen. 
James Abourezk (D-S.D.) po otrzy­
maniu szeregu skarg, że sterylizo­
wano kobiety indiańskie w ramach 
"udostępniania” im środków anty­
koncepcyjnych, zwrócił się do Ge­
neralnego Biura Statystycznego 
aby zbadano tę sprawę. Biuro jest 
w wielu aspektach dochodzeniową 
komórką Kongresu.

W rezultacie dochodzeń zdołano 
ustalić, iż 3,400 kobiet i mężczyzn in­
diańskich poddano zabiegom stery- 
lizacyjnym w ramach programu fe­
deralnej służby zdrowia dla Indian. 
Większość zabiegów, bo aż 3,000 do­
konano na kobietach i dziewczętach 
w wieku lat 15-44. W latach 1973-76 
sterylizowano 146 mężczyzn: w tym 
samym okresie dokonano zabiegów 
w przypadku 36 kobiet poniżej 21 lat, 
pomimo sądowego nakazu wstrzy­
mania podobnych praktyk zapobie­
gania ciąży.

W toku dochodzenia stwierdzono 
również, że nawet jeśli pacjentki, 
czy pacjenci wypełniali formularze 
mające stanowić zgodę na zabieg, 
zawarte informacje w żadnym razie 
nie wskazują aby osoby te rozumia­
ły istotę zabiegu lub też wyraźnie 
godziły się nań.

Sen. Abourezk twierdzi, iż biorąc 
pod uwagę małą liczbę amerykań­
skich Indian, sterylizacja 3,400 osób 
oznacza to samo co sterylizacja 
przynajmniej 452,000 kobiet innej ra­
sy w Stanach Zjednoczonych.

Siewcy 
Fermentu 
Ukarani

Paryż. (DP) — Ponad 10 szere­
gowych z oddziałów francuskich sta­
cjonowanych w NRF w Launda pod 
Baden-Baden ukarano aresztami do­
mowymi do 30 dni za próby utwo­
rzenia komitetów żołnierskich.

Rzecznik-armii francuskiej podał 
prasie,że ukarani, sami szeregow­
cy lub kaprale, zawiązali kontakty 
z działającymi w Niemczech Zacho­
dnimi organizacjami rewolucyjny­
mi, które rozwijają wśród wojsk 
NATO ożywioną działalność roz­
powszechniając m. in. ulotki doma­
gające się usunięcia z NRF wszy­
stkich obcych oddziałów.

Czynniki wywrotowe usiłują two­
rzyć komitety żołnierskie w oddzia­
łach francuskich już od paru lat. 
Ich członkowie deklarują, że chodzi 
o zwiększenie żołdu, o poprawę wa­
runków służby i o przedłużenie ur­
lopu. Wszelkie tego rodzaju komi­
tety są we Francji zakazane a żoł­
nierzy próbujących je tworzyć ka­
rze się z reguły aresztami.

W lutym br. grupa niezadowo­
lonych żołnierzy francuskich wystą­
piła w telewizji zach.-niemieckiej. 
W nałożonych na głowy kapturach 
uskarżali się na nędzny żołd i na 
ciężkie warunki służby.

Rzecznik armii francuskiej nie 
chciał podać prasie ilu żołnierzy 
aresztowano w garnizonie Launda.

W zeszłym miesiącu rząd francu­
ski zapowiedział, że zmniejszy licz­
bę swych wojsk w NRF z 60,000 
do 50,000.

Pracowici

2:00-3:00 po południu

KAWALKADA”

“GŁOS POLONII’

“KŁOPOTY 
SIEK1ERKÓW”

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUC1NSKIEJ

New York (D.P.-D.) — Podczas 
wywiadu na programie telewizyjnym 
“60 Minutes” w niedzielę wieczorem 
Ronald Reagan oświadczył, że mógł 
wygrać wybory bijąc Jimmy Car­
tera, ponieważ nie miał na sobie 
piętna Watergate oraz pardonu dla 
Nixona.

kościoła.” __
Druga reakcja przyszła ze strony 

arcybiskupa Joseph 1. Bemardin, 
prezesa Konferencji Biskupów Ame­
rykańskich, który w wydanym w 
Cincinnati oświadczeniu podkreślił, 
że wprowadzenie tego specjalnego 
nabożeństwa nie oznacza koniecz­
nie, że nastąpiła zmiana na lepsze 
w stosunku kościoła do rozwodni­
ków. Nie reguluje to ich statutu 
małżeńskiego w oczach kościoła, 
gdyż takie uregulowanie może na­
stąpić jedynie w ramach istnieją­
cych w kościele katolickim pro­
cedur.”

Memphis, Tenn. (UPI). Władze 
archidiecezji w Memphis, Tenn., w 
niedzielę, 5-go grudnia, wprowadzili 
niezwykle nabożeństwo, udzielenia 
gremialnego przebaczenia za popeł­
nione grzechy dla 12,000 uczestni­
ków nabożeństwa. Władze twierdzą, 
że nabożeństwo to, jakie odbyło się 
w stadionie Memphis, skłoniło wielu 
rozwiedzionych katolików do po­
wrotu do kościoła.

Ks. Peter Buchignani, wicekan­
clerz diecezji Memphis, oraz prze­
wodniczący trybunału matrymonial­
nego powiada, że diecezja przyjmu­
je obecnie prośby wiernych którzy 
zabiegają o unieważnienie ich mał­
żeństwa z rozwiedzionymi w sądach 
małżonkami. Wielu katolików po­
rzuca kościół ponieważ uważa, że po 
uzyskaniu rozwodu i ponownym za­
warciu związku małżeńskiego, nie 
będą przyjęci przez kościół.

Dwanaście tysięcy uczestników 
nabożeństwa przystąpiło do komu­
nii, po udzieleniu im gremialnego 
przebaczenia za popełnione grzechy, 
mimo że kościół katolicki wymaga 
ażeby przed przystąpieniem do 
komunii każdy wyspowiadał się 
przed księdzem z popełnionych grze­
chów. Ks. Buchignani powiada, że 
mimo gremialnego przebaczenia po­
pełnionych grzechów, każdy z 
uczestników winien poczuwać się do 
obowiązku odprawienia pokuty.

Drugie także niezwykłe nabożeń­
stwo planowane jest na dzień 12-go 
grudnia w Jackson, Tennessee, w 
którym spodziewany jest udział 
około 4,000 katolików. Kościół kato­
licki — jak powiada ks. Buchignani, 
po wprowadzeniu pewnych zmian 
przez Watykan w latach 1960, 
uwzględnia obecnie unieważnienie 
małżeństw zawartych między bar­
dzo młodymi małżonkami, uważając 
że większość z nich jest zbyt młody­
mi i mało doświadczonymi ażeby 
spełniać na nich w małżeństwie 
obowiązki.

Reakcja
Rozgłos nadany tej niezwykłej ce­

remonii w prasie amerykańskiej 
wywołał reakcję ze strony biskupa 
Carroll T. Dozier z diecezji Mem­
phis, który powiada, że “nabożeń­
stwo rekonsyliacji nie ma celu udzie­
lenia absolucji rozwodnikom, ale dą­
żyło do zyskania spowrotem do 
kościoła katolickiego tych którzy z 
różnych względów odłączyli się od

Druga Żona — Tak, 
Czwarta — Nie

Hong Kong (UPI) — Chiński organ 
partyjny “Dziennik Ludowy” podaje 
wiadomość, że w czasie masowego 
wiecu w prowincji Hunan wysławia­
no “rewolucyjnego ducha” drugiej 
żony Mao Tse-tunga, natomiast kry­
tykowano jego czwartą żonę — Chi­
ang Ching.

Wspomniany dziennik całą drugą 
stronę poświęcił dla uczczenia 46 
rocznicy śmierci tej drugiej żony 
“prezesa” — Yang Kai-hui. Nato­
miast na wiecu w Hunan mówcy 
potępiali ostro “piętrzące się zbrod­
nie antypartyjnego gangu Czworga, 
który dręczył wielkiego przywódcę 
Mao, zdradzał wskazania marksi- 
stowsko-leninowsko-maoisty czne, 
uprawiał rewizjonizm i robotę roz­
łamową, a także uciekał się do spi­
sków oraz intryg.”

Yang Kai-hui wstąpiła do partii w 
1921 roku, w rok później poślubiła 
Mao, a w listopadzie 1930 roku zosta­
ła rozstrzelana przez wojska nacjo­
nalistyczne. Po raz pierwszy Mao 
wstąpił w związki małżeńskie w wie­
ku lat 14 na rozkaz ojca i bez swojej 
zgody.

Trzecią żonę Ho Tzu-chen poślubił 
Mao w latach trzydziestych. Wiele 
lat spędziła ona na kuracji medycz­
nej w Moskwie i nie wiadomo nawet 
czy Mao formalnie rozszedł się z nią, 
zanim w 1939 roku poślubił Chiang 
Ching.

Stacja WOPA—1190 KC
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Poza tym Reagan jest przekonany 
o swym wpływie na południowe sta­
ny, z których mógł zdobyć dla siebie 
takie jak Texas i Mississippi, a 
prawdopodobnie też inne.

Jego zdaniem Partia Republikań­
ska potrzebuje nowego oblicza i jest 
zdolna do skupienia wszystkich kon­
serwatystów, nie tylko republikań­
skich. Reagan zamierza brać czyn­
ny udział w działalności partyjnej i 
absolutnie nie zgadza się z Johnem 
Connally z Texas, że jest zbyt stary, 
by ubiegać się znów o prezyden­
turę w 1980 roku, a chce pozostać w 
partii tylko dla popularyzowania 
swej kolumny dziennikarskiej.

CHET GULIŃSKI 
SHOW

‘Mogłem 
Wygrać’ 
-Reagan

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

Stacja WYŁO—510 KC
Niedziela Q:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WOPzA — 1490 KC
Codziennie 

od 4:30 pop poł. 
do O-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

PORANNY- DZWONEK’
Stacja WOPA

Codziennie,
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz.

DR. W. SIKORA
Producent i Właściciel

Niezwykłe Nabożeństwo 
w Dziecezji Memphis

“POLSKA W MUZYCE. 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

> SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poi. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel 

Na zdjęciu: Janet Lynn, mistrzyni świata w jeździe figurowej 
na łyżwach, z prezydentem Fordem w Białym Domu, na 
dorocznej ceremonii “Christmas Seal”, organizowanej przez 
Amer. Stow. Walki z Chorobą Płuc. Janet, córka pp. F. 
Nowickich z Rochford, 111., musiała zrezygnować z kariery, 
gdyż chora jest na astmę. Do Białego Domu przybyła jako 
ambasadorka “Christmas Seal” na rok 1976, z ramienia 
American Lung Association”.

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano
WOPA — 1490 kc -

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECK1

Szwajcarzy
Genewa. (UPI) — Zgodnie z demo­

kratyczną tradycją, w przeprowa­
dzonym referendum narodowym, 
pracowici Szwajcarzy ogromną wię­
kszością głosów (78 za, 22 procent 
przeciw) wypowiedzieli się przeciw­
ko zredukowaniu tygodnia pracy z 
48 do 40 godzin.

Do referendum doprowadziły żą­
dania małych partii — socjalistycz-' 
nej i postępowej. Przeciwko zredu­
kowaniu godzin pracy wypowiedzia­
ły się potężne partie centrowe i pra­
wicowe.

Umorzenie 
Śledztwa 
Hays-Ray

Washington (UPI). Dept. Sprawie­
dliwości zakończył śledztwo prowa­
dzone przeciwko -b. kongr. Wayne 
Hays (D-Ohio) i jego kochance Eli­
zabeth Ray, oskarżonych o naduży­
cie funduszy rządowych. Hays znaj­
dował się pod zarzutem zatrudnie­
nia Ray w swym biurze jedynie dla 
celów płciowych.

Wywołany skandal ujawnieniem 
tej wiadomości przez dziennik 
“Washington Post” doprowadził do 
rezygnacji Hays ze stanowiska w 
dn. 1 września, po 28 latach w Izbie 
Niższej kongresu. Hays, lat 65, 
wkrótce później w nieudanej próbie 
starał się pozbawić życia przez na­
dużycie środków nasennych.
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Tito Wytrzymał
Naciski Breżniewa

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
w szerszym jeszcze, niż obecnie, 
zakresie udostępnić porty jugosło­
wiańskie nad Adriatykiem sowiec­
kim okrętom wojennym, doszedł 
bowiem do przekonania, że na dłuż­
szą metę będzie to jednoznaczne 
z zamienieniem tych.portów w so­
wieckie bazy morskie.

W podobny sposób potraktował 
Tito “prośbę” Breżniewa, aby samo­
loty sowieckie mogły korzystać z 
jugosłowiańskiej strefy powietrznej. 
Do tej pory Jugosławia dwa razy 
pozwoliła na przelot samolotów 
sowieckich ponad swoim teryto­
rium. Pierwszy raz w 1973 roku, 
gdy w czasie wojny arabsko-izrael- 
skiej ZSRR zaopatrywał Egipt w 
uzbrojenie, drugi raz w zeszłym 
roku, gdy sowieckie dostawy zbro­
jeniowe dostarczane były dla Angoli. 
W obu tych wypadkach, stanowisko 
Jugosławii wywołało “wielką iry­
tację” w Stanach Zjednoczonych 
— mówi się w zachodnich kołach 
dyplomatycznych.

Tito dał do zrozumienia, że Breż­

niew domagał się także deklaracji, 
że nie istnieje sprzeczność pomiędzy 
“ideologią” Moskwy i niezależnym 
komunizmem jugosłowiańskim oraz 
belgradzką formułą nieangażowania 
się.

W Belgradzie mówi się, że naciski 
Breżniewa szły w dziewięciu kie­
runkach. Między innymi domagał 
się on, aby Jugosławaia związała 
się bliżej z Komekonemm, czyli 
komunistyczną odmianą wspólnoty 
gospodarczej, Tito jednak wyraźnie 
dal do zrozumienia, że wcale nie 
pragnie “bliższej współpracy” i że 
istniejące porozunienia uważa za 
wystarczające w pełni.

Komuniści jugosłowiańscy nie 
mają złudzeń, że Breżniew pragnął 
odpowiednio przygotować grunt, aby 
rozszerzyć wpływy moskiewskie w 
Jugosławii po śmierci Tity.

Mimo tych “trudnych do uwie­
rzenia" nacisków, rozmowy listo­
padowe ocenia się w Belgradzie jako 
“pożyteczne”, ponieważ obie strony 
“mogły wyraźnie sprecyzować 
swoje stanowiska.” 

$. 1.5 Biliona Podatku
Federalnego

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

tym kapitałem nie są zmuszone do 
zaciągania większych pożyczek w 
bankach, płacąc wysokie sumy 
w procentach od pożyczek.

Podatki federalne w przemyśle 
użyteczności publicznych wzrosły o 
50 procent — z $500 milionów do 
$883 milionów. Firmy uprawnione 
są do kolektowania podatków fede­
ralnych przy wystawianiu rachun­
ków za użycie prądu elektrycznego, 
a później korzystać mogą z różnych

ulg przyznanych firmom przy wy­
pełnianiu wykazów podatkowych, 
włączając w to koszta rozbudowy 
zakładów oraz 10 procent na amor­
tyzację zakładów.

Z 150 największych w kraju firm, 
134 pobrały wyższe sumy od kon­
sumentów aniżeli wynosiły wpła­
cone przez nich podatki federalne, 
gdy 43 firm nie zapłaciło żadnych 
podatków federalnych, korzystając 
z różnych należnych im prawem 
ulg podatkowych.

NRD Zamknęła Granicę z PRL
Na Mięso, Cukier i Inne Opłacalne Artykuły

Londyn (DP). Niemcy Wschodnie 
wprowadziły zakaz wywozu do Pol­
ski mięsa i wielu innych artykułów 
które turyści polscy zabierali w wiel­
kich ilościach przy okazji specjal­
nych wycieczek po zakupy w NRD. 
Reżym warszawski zastosował 
środki odwetowe zakazując wywozu 
wyrobów skórzanych i innych arty­
kułów tańszych w Polsce niż w 
NRD.

Państwo Palestyńskie
Jerozolima (UPI). Lord Caradon, 

autor planu pokojowego dla Bli­
skiego Wschodu, powiedział, że 
przywódcy arabscy na zachodnim 
brzegu rzeki Jordan uznali PLO za 
swego rzecznika i pragną utworzyć 
niezależne państwo palestyńskie 
złożone z terytorium na zachód od. 
Jordanu i z Pasa Gazy.

Zabity Przez Auto 
Na Higgins Rd.

Zarządzenia wsch.-niemieckie 
mają oczywiście na celu zahamo­
wanie masowego zakupywania i za­
bierania do Polski brakujących tam 
artykułów pierwszej potrzeby.

Jak wiadomo na początku roku 
1970 PRL i NRD zniosły wizy i uproś­
ciły sposób przekraczania granicy. 
W rezultacie Polacy zaopatrywali 
się masowo w wiele artykułów tań­
szych w Niemczech Wsch. a Niemcy 
kupowali w Polsce wyroby skórzane, 
wódkę, tańszą odzież i inne przed­
mioty. Po roku PRL musiała wpro­
wadzić znaczne ograniczenia, ale 
ruch graniczny był wciąż wielki. W 
ciągu ostatniego roku 6 min Polaków 
odwiedziło NRD.

Nowe wsch.-niemieckie przepisy 
kategorycznie zabraniają wywozu 
do PRL mięsa, cukru, cebuli, owo­
ców, ubranek dla dzieci, wózków 
dziecięcych i nawet takich artyku­
łów jak klej do tapet. Poprzednio 
lista zakazanych artykułów obej­
mowała m.in. liczne tekstylia, buty,

Zamawiam

Zip CodeMiasto Stan

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Dziennik Związkowy 
1201 N. Milwaukee Ave 
Chicago, 111. 60622

egzemplarzy KALENDARZA ■
i 

ZWIĄZKOWEGO na rok 1977, na co załączam sumę • 
(gotówka, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko ................. ...................... !

Adres . ....................., ......... !

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1977

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA KOK 1977 powinien 
się znaleźć w każdym polskim domu!

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 zawiera masę cie­
kawego materiału do czytania. Każdy znajdzie coś w naszym 
Kalendarzu dla siebie. Niezwykle fakty z życia najwięksżego 
współczesnego konipegytcra polskiego KAROLA SZYMANOW­
SKIEGO, w 40-ta rocznicę śmierci. Nas*ępn.ie przeczytacie co 
Bolesław Prus pisał o twórczości Sienkiewicza! Sensacyjne, au­
tentyczne dzieje samochodu, w którym zamordowano Arcyksięcia 
Austryjackiego Ferdynanda, co wywołało I Wojnę Światową. 
Publikujemy też historię szpiegowską pt. “Czerwona Orkiestra”, 
z której się dowiecie jak Rosjanie szpiegowali Niemców w czasie 
II Wojny Światowej. A także wstrząsający op's Getta krakow­
skiego w pamiętnikach polskiego aptekarza, który śmierci co­
dziennie zaglądał w oczy. Także duto humoru oraz bogaty dział 
zielarski i leczniczy.
KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA KOK 1977 posiada porady 
praktyczne, a co najważniejsze znajdą w nim czytelnicy Pod­
ręcznik Nauki Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
językach, najczęściej zadawanych przy egzaminie obywatelskim).

Cena $3^0
WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

46-letni Raymond V. Doyle, z pnr. 
1507 Revere Circle, Schaumburg, 
został w piątek przypuszczalnie ude­
rzony przez auto na Higgins Road. 
Zwłoki Doyle’go znaleziono bowiem 
na jezdni. Kierowca auta, które po­
trąciło Doyle’go odjechało z miej­
sca wypadku, nie powiadamiając 
policji.

Doyle pracował w firmie AMP, 
Inc., w Elk Grove Village.

drób, kiełbasy, zasłony do okien. 
W razie przyłapania podróżnych na 
przemycie zakazane artykuły mo- 
igą być skonfiskowane.

W odpowiedzi na zarządzenia 
NRD władze reżymowe zakazały od 
wczoraj wywozu z Polski do Niemiec 
Wsch. wyrobów skórzanych, wełnia­
nych, dżinsów, magnetofonów, nie­
których artykułów toaletowych, 
elektrycznych wentylatorów, butów 
i futer.
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7,8 00,000 are now 
Jo bless

NOV.
8.1%

WASHINGTON. — Jak podaje Departament Pracy, bezrobocie w miesiącu 
listopadzie podskoczyło do 8.1 procent, najwyżej w bieżącym roku. (UPI)

Związek Między 
Psychiką i Chorobami

Instalacja i Opłatek 
w Pol. Am. Radzie Emerytów 

Klerk m. Chicago Jan C. Marcin 
Dokona Zaprzysiężenia Nowego Zarządu

Przeciążenia nerwowe i szoki psy­
chiczne wywierają — zdaniem wielu 
ekspertów — nieporównanie wię­
kszy, niż sądzono dawniej, wpływ na 
powstawanie’ i przebieg licznych 
chorób, nie wyłączając nowotworo­
wych. Rozszyfrowanie mechanizmu 
tego zjawiska, ciągle jeszcze zagad­
kowego, nie jest łatwe, naukowcy 
wysuwają coraz to nowe hipotezy 
próbujące je wyjaśnić.

Badacze donoszą o odkryciu coraz 
to nowych związków między działal­
nością umysłu a emocjami z jednej 
strony, a chorobami z drugiej. Ty­
godnik amerykański omawia jako 
przykład badania Williama Greena, 
psychiatry z Uniwersytetu Roche­
ster (w stanie Nowy Jork).

W ciągu 60 lat badacz ten studio­
wał dzieje trzech par bliźniaków, ale 
wybranych nieprzypadkowo: w każ­
dej parze jeden z braci zapadał na 
białaczkę.

Psychiatra stwierdził, że ci, którzy 
zapadli na białaczkę, bezpośrednio 
przed tym przeżyli silny wstrząs 
nerwowy. Ich bliźniacy czegoś po­
dobnego nie przechodzili. Badacz do­
szedł do wniosku,że rana psychiczna 
może być — jak to nazywał — “czyn­
nikiem determinującym” w rozwoju 
choroby, przy czym czynnikiem sil­
niejszym niż predyspozycje gene­
tyczne.

Jednakże we wszystkich przykła­
dach, świadzących o istnieniu związ­
ków między psychiką i chorobami, 
brak niestety danych, które mówiły­
by w sposób dokładny jakim wła­
ściwie sposobem — z punktu widze­
nia fizjologii — powstają tego typu 
choroby.

Tygodnik cytuje opinię dr. Johna 
Masona:

“Nie brak nam danych na temat 
związków chorób z czynnikami psy­
chicznymi. Brak nam tylko wiedzy o 
mechanizmach pośrednich”.

Mało tego: jeśli uwzględnić nie­
zwykle złożony charkter związków 
“między psychiką i ciałem”, trzeba 
oczekiwać, że upłynie niemało cza­
su, zanim uczeni wyjaśnią fizjolo­
giczne współzależności między nimi.

A dowody, świadczące o istnieniu 
tych współzależności, są liczne i bar­
dzo różnorodne. Na przykład Sydney 
Cobb z Brown University w Provi­
dence (stan Rhode Island) prowa­
dził stystematyczne badania stanu 
zdrowia dyspozytorów ze służb na­
ziemnych na lotnisku.

Stwierdził, że ci pracownicy, któ­
rzy w czasie pracy odczuwają silne 
napięcie nerwowe, znacznie częście 
zapadają na chorobę wzrokową, 
nadciśnieniową i cukrzycę niż ich 
koledzy, którzy napięcia nerwowego 
nie odczuwają.

Podobne badania prowadził Cobb 
pośród robotników, zwolnionych, z 
pracy w fabrykach samochodowych 
w Detroit. W okresie kiedy musieli 
oni rozstać się z pracą, szczególnie 
często zapadali na chorobę wzrokową. 
Również w okresie późniejszym wie­
lu zwolnionych robotników padlo 
ofiarą ciężkich schorzeń.

Z ciekawą koncepcją wystąpili 
dwaj badacze — Thomas Holmes z 
uniwersytetu w Waszygtonie i 
Richard Reich z ośrodka badawcze­
go US Navy w San Diego (Kalifor­
nia).

Doszli oni do wniosku, że wszelkie 
zjawiska stresowe w ciągu określo­
nego czasu życia człowieka mogą 
być materiałem, na podstawie któ­
rego warto opracować prognozę po­
datności tego człowieka na różne 
choroby. W tym celu opracowali 
kontrolny spis sytuacji stresowych 
złożony z 43 punktów. Na postawie 
tego spisu mogą ludzie ocenić praw­
dopodobieństwo zapadnięcia na 
określoną chorobę w najbliższej 
przyszłości.

Uwagę badaczy przyciągają rów­
nież ujawnione związki pomiędzy 

indywidualnymi właściwościami 
człowieka a jego podatnością na 
niektóre choroby. Dwóch kardiolo­
gów z San Francisco przez 15 lat 
studiowało związki pomiędzy cha­
rakterem człowieka a prawdopodo­
bieństwem zapadnięcia na chorobę 
wieńcową. Stwierdzili oni, że osoby 
niecierpliwe agresywne, dążące do 
wybicia się (typ A) zapadają na cho­
robę wieńcową znacznie częściej niż 
ludzie łagodni, spokojni (typ B). W 
książce, zatytułowanej “Typ a i 
Twoje serce” pisali oni wprost, że 
“właśnie nieprzerwany stan napię­
cia człowieka, jego ciągła walka z 
czasem prowadzi, naszym zdaniem, 
tak często do przedwczesnej śmierci 
z powodu niewydolności krążenia”.

Inne cechy indywidualne mogą 
mieć związki z chorobami nowotwo­
rowymi. Przez okres niemal 30 lat 
Caroline Thomas z wydziału medy­
cznego Johns Hopkins Uniwersity w 
Baltimore (stan Maryland) prowa­
dziła obserwacje studentów medy­
ków, którzy potem opuszczali uczel­
nie, zakładali rodziny, pracowali 
samodzielnie. Doszła ona do wnio­
sku, że ofiarami nowotworów częś­
ciej bywają ludzie o zwolnionej reak­
cji, którzy rzadko ujawniają swoje 
stany emocjonalne.

Współzależność między cechami 
człowieka a podatnością na choroby 
krążenia i nowotworowe zaobserwo­
wała również inna badaczka, Mar­
jorie Benson z instytutu psychiatrii 
Wschodniej Pensylwanii. Oto jej 
opinia:

“Człowiek narażony na ataki 
serca uważa, że przeżywa silniejsze 
napięcia nerwowe niż inni ludzie, 
nawet jeśli w rzeczywistości tak nie 
jest. Natomiast ludzie, którym grozi 
rak, mogą podlegać znacznie silniej­
szym napięciom niż inni, i twierdzić 
przy tym, że *‘wszystko jest okey’ ’.

Stwierdzono także występowanie 
zwiąków przyczynowych między 
indywidulanymi właściwościami 
człowieka a podatnością na szereg 
innych chorób, jak wrzód żołądka, 
astma i inne. W wielu przypadkach 
niektóre z nich rozwijają się po prze­
życiu silnych wstrząsów psychicz­
nych.
Podzielone Zdania

Obecnie medycyna dysponuje już 
szeregiem danych, które dają pewne 
pojęcie o drogach, jakimi działalność 
umysłu i emocje oddziałują na orga­
nizm w sposób sprzyjający powsta­
waniu chorób. Stwierdzono na przy­
kład, że emocje za pośrednictwem 
podwzgórza i przysadki mózgowej 
działają na hormony nadnercza. 
Również inne hormony, w szczegól­
ności wytwarzane przez przysadkę 
mózgową, “podlegają wpływom” 
stresów psychicznych. Przyjmuje 
się zatem, że zjawiska psychiczne i 
emocje mogą spowodować choroby 
za pośrednictwem układu nerwowe­
go i systemu wydzielania wewnętrz­
nego.

Działalność psychiczna związana 
jest również z systemem immunolo­
gicznym organizmu, który stanowi 
przecież główną barierę na drodze 
chorób. Biologowie stwierdzili 
współzależność między wspomnia­
nym podwzgórzem a systemem im­
munologicznym. Ciekawe obserwa­
cje poczynili lekarze, którzy przez 
dłuższy czas poddawali badaniom 
grupę lotników; zaobserwowali 
mianowicie, że stany depresyjne po­
wodują wyraźne zmniejszenie ilości 
przeciw ciał, produkowanych przez 
organizm.

Wprawdzie takie i podobne obser­
wacje mówią wyraźnie o istnieniu 
zależność! między stanami psychi­
cznymi a możliwością powstania 
chorób — ale nie dają one odpowie­
dzi na wiele istotnych pytań. Dla­
czego zbliżone napięcie i stresy wy­
wołują u jednego chorobę, a u dru­
giego mijają bez wrażenia? Dlacze­

go ludzie o podobnych właściwo­
ściach indywidualnych ulegają roz­
maitym schorzeniom?

Jest rzeczą oczywistą, że niezależ­
nie od właściwości indywidualnych 
należy brać pod uwagę i inne czyn­
niki, jak wiek, ciężar ciał, pleć, 
cechy dziedziczne, warunki życia. 
Uwzględnienie tych czynników po­
woduje, że badania muszą być zna­
cznie szersze, oparte na większym 
materiale.

Jest jeszcze jedna istotna kompli­
kacja całego problemu: naukowcy 
nie są zgodni co do tego, czy na pow­
stawanie stanów sprzyjających cho­
robie wpływa tylko ilość intensyw­
nych przeżyć psychicznych, czy też 
ich treść? Inaczej mówiąc — czy 
“szkodliwe dla zdrowia” są wszelkie 
silne przeżycia i wstrząsy, czy tylko 
przykre, ponure? Zdania na ten 
temat są podzielone w dodatku nie­
którzy specjaliści przyznają, że w 
pewnych przypadkach badania 
wskazują na ujemne działanie wszel­
kich wstrząsów, w innych — na nie­
korzystny wpływ tylko przeżyć przy- 
gniębiających.

Cala trudność rozstrzygnięcia pro­
blemu leży w tym, że nauka ciągle 
jeszcze ma bardzo uproszczone poję­
cie, jak formują się w mózgu myśli 
i emocje; również tam, gdzie działa­
nie pewnych organów poznane jest 
bardzo szczegółowo, nasza wiedza o 
ich współpracy z móżgiem ciągle 
jeszcze jest niedostateczna.

Mówi się powszechnie, że główna 
linia frontu badań biologicznych 
przechodzi na poziomie molekular­
nym, że koniecze jest rozszyfrowa­
nie skomplikowanych kontaktów i 
reakcji pomiędzy poszczególnymi 
drobinami w komórkach. Równocze­
śnie jednak specyfika biologii spra­
wia, że konieczne jest również znale­
zienie odpowiedzi w pytania: jak 
to wszystko razem współpracuje? 
W jaki sposób przebiega koordyna­
cja?

Poziom molekularny — to jeden, a 
ujęcie syntetyczne — to drugi nieo­
dzowny warunek zrozumienia dróg i 
sposobów, jakimi myśl i emocje 
wpływają na stan zdrowia człowieka.

(oprać, e.k. Narodowiec) 

Dwóch Rannych 
W Dormitorium 

Studenckim
De Kalb, 111. (UPI) - Dwóch 

studentów uniwersytetu Northern 
odniosło ciężkie okaleczenia gdy 
spadli z otworu drzwi windowych na 
ósmym piętrze, lądując na pierw­
szym piętrze. Poważne okaleczenia 
odnieśli — Robert Puchalski, lat 
22 z Calumet City i David White 
łat 19 z Chicago.

Policja prowadzi śledztwo, dla 
ustalenia jak doszło do opadnięcia 
obu studentów w dormitorium stu­
denckim w otwór windy. Obaj zo­
stali przewiezieni do szpitala św. 
Antoniego w Rockford, gdzie stan 
ich zdrowia budzi poważne obawy 
o ich życie.

Paliwo Przyszłości
W Mazowieckich Zakładach Rafi­

neryjnych i Petrochemicznych w 
Płocku przeprowadzono roczne ba­
dania doświadczalne nad eksploa- 
tają samochodu Polski Fiat napę­
dzanego mieszanką benzyny i me- 
talonu. Badania wykazały wzrost 
sprawności silnika przy nie zwięk­
szonym zużyciu paliwa oraz obni­
żenie toksyczności spalin. Mentanol, 
czyli alkohol metylowy, jest przez 
wielu specjalistów uważany za pa­
liwo przyszłości do napędu środków 
transportu, które najwcześniej mo­
że zastąpić produkty naftowe. Licz­
ne badania w tym zakresie prowa­
dzone są w laboratoriach Stanów 
Zjednoczonych, WRF, Japonii, Austrii 
i Szwecji. Polscy specjaliści prezen­
tują pogląd, że istnieje możliwość 
zastąpienia w Kraju w 1980 r. 750 tys. 
m sześć, benzyny wysokooktanowej 
przez produkcję około miliona me­
trów sześciennych metalonu.

Polsko-Amerykańska Rada Eme­
rytów zaprasza swoich członków i 
sympatyków na zebranie w środę, 
15-go grudnia, o godzinie 12-ej w po­
łudnie, w Domu Zw. Polek, pnr. 
1309 N. Ashland Ave. Odbędzie się 
Instalacja nowego Zarządu, oma­
wiane będą ważne sprawy dotyczą­
ce bytu emerytów i będzie łamanie 
się opłatkiem.

Na zebranie to przybędzie przyja­
ciel emerytów Clerk m. Chicago, 
John C. Marcin, który odbierze przy­
sięgę od nowego zarządu oraz pre­
zeska Zw. Polek p. H. Zielińska, 
jako nasz gość honorowy.

Na tym zebraniu Zarząd omówi 
ważniejsze sprawy m.in. sprawę bu­
dującego się Centrum Emeryta im.

Znalezienie prac stanowi pierwszą 
konieczność dla rejonu Chicago, wraz 
ze zwięszeniem reklamy dla tego 
rejonu, oświadczył kierownik rady 
firmy Commonwealth Edison Co, 
Thomas G. Ayers.

Ayers powiedział Metropolitarnej 
radzie planowania i domów iż wszy­
scy mieszkający i mający przedsię­
biorstwa w Chicago muszą wzbudzić 
silną wiarę i zaufanie w miasto i 
metropolję przyjąć odpowiednie do 
tego stanowisko.

Ayers przemawiał do członków or­
ganizacji obywatelskiej, na ich 42-im 
dorocznym zebraniu, które odbyło się 
w hotelu Hyatt Regency. Wiara ozna­
cza poświęcenie się dla tych zadań, 
położenie nacisku na dobrych stro-

Pierwsza Polka 
W Kongresie USA

Jednym z członków przybyłej ze 
Stanów Zjednoczonych delegacji, 
która gościła w Warszawie z okazji 
otwarcia w Muzeum Narodowym 
wystawy malarstwa amerykańsiego 
— była Barbara Ann Mikulska, po­
wołana w wyniku ostatnich wybo­
rów w skład Izby Reprezentantów 
Kongresu USA. Jest ona pierwszą 
Amerykanką polskiego pochodzenia, 
która zasiada w Kongresie, prze­
łamując “męskie” tradycje w tej 
dziedzinie.

Barbara Mikulska posiada tytuł 
doktora praw; jest działaczką Partii 
Demokratycznej związaną ze sta­
nem Maryland. Przez kilka ostat­
nich lat była członkiem Rady Miej­
skiej Baltimore — jednego z 
największych miast amerykań­
skich.

Woda w Cenie
Lizbona. (UPI) — Brak wody 

w Lizbonie, spowodowany uszko­
dzeniem akweduktu w :.,amachu 
bombowym, sprawił że cena wody 
mineralnej doszła do $1.50 za galon.

Na zdjęciu Zorro, mieszaniec nie­
mieckiego owczarka z wilkiem, zo­
stał mianowany Psem Roku przez 
wytwórnię żywności dla psów, Ken-1 
Ration. Zorro został odznaczony zło­
tym medalem za bohaterstwo, ura­
tował bowiem swego pana, Marka 
A.Coopera, który spadi do wąwozu z 
wysokości 85 stóp. Zorro przez całą 
noc spal, okrywając sobą Coopera, 
chroniąc go w ten sposób przed 
zimnem, zanim nadjechała załoga ra­
townicza. Poza medalem, Zorro do­
stał nową, pozłacaną obrożę i smycz, 
oraz zapas żywności na okres całego 
roku.

Kopernika, gdzie domagamy się, 
aby nasz kandydat pochodzenia pol­
skiego był powołany na stanowisko 
dyrektora tego Centrum.

Po zaprzysiężeniu nowego zarządu 
i dyrekcji nasz komitet pań poda 
skromny emerycki opłatek, a za­
rząd złoży życzenia polonijnym eme­
rytom, przy lampce^ha. Zarząd 
apeluje też o zapisywanie się na 
członków Rady i opłacenie składek 
członkowskich, bo “w jedności na­
sza siła” i wspólnym wysiłkiem mu- 
simy bronić słusznych praw emery­
ta.

Prosimy o liczny udział.
Prezes Cz. Bielski, 

« Sekretarz K. Siuba

nach i poprawę tego co jest błędne. 
Przemysł w tym rejonie wymaga 
lepszej reklamy a mniej dyrektorów 
i pesymistów mówił Ayers.

Podkreślając, iż Chicago traci swo­
je instytucje przemysłowe na korzyść 
stanów południowych powiedział iż 
nikt nie słyszał gubernatorów kryty­
kujących, iż mają oni złe szkoły, 
złą opiekę lekarską, nieodpowiednie 
warunki czystości lub warunki wil­
gotności. Ale gubernatorzy ci mówili 
o niezrzeszonej pracy, o niskich wy­
płatach na swoje szkoły, o zdolności 
do napraw dróg, o urządzeniach do 
szkolenia zawodowego i o innych 
przyjemniejszych dla ucha proble­
mach.

Ayers, jest równocześnie przewod­
niczącym Chicago 21 Corporation, 
która zaproponowała utworzenie no­
wej rezydencji miejskiej w południo­
wej części śródmieścia Chicago, 
ostatnio nazwanej Dearborn Park. 
Zadaniem tego planu jest stworzenie 
atrakcji, przyciągnięcie mieszkań­
ców średniej klasy do pozostania w 
mieście i osiedlenia się tu na stałe.

Na zewnątrz sali, w której Ayers 
przemawiał spora grupa oponentów 
do planu Chicago 21 (21 wieku) pro­
testowała wypowiedziom Ayersa.

Przedstawiciel koalicji przeciw 
Planowi Chicago 21, Slim Coleman 
zarzucił, iż plan i proponowany roz­
wój przemysłowy reprezentują ma­
sowy do rozwiązenia problemu bezro­
bocia przez przerzucenie bezrobot­
nych poza miasto.

Ayers podkreślił dodatnie cechy 
rejonu Chicago, które powinny być 
wysuwane na rynkach a więc dobrze 
prosperujące przedsiębiorstwa w 
Chicago. Centralne położenie mia­
sta pod względem transportacji, ima- 
ginacyjne i agresywne instytucje 
finansowe zapazy ludzi wyszkolonych 
w pracy zawodowej i niewyszkolo- 
nych, duże pomieszczeń dla biur, 
ustalone i efektywne przewodnictwo 
polityczne, jakie nie istnieje w żad­
nym innym mieście w kraju.

Wręczenia, a raczej zawieszenia 
medalu, dokonał Richard H. Glantz, 
prezes Pet Foods Division of Quaker 
Oats Company. Cooper i jego żona, 
zam. w Orangeville, Cal. otrzymali 
$1,000 w hondach oszczędnościo­
wych. Zorro jest 23 z kolei zdobywcą 
nagrody Ken-1 Ration Dog Hero. Fir­
ma honoruje w ten sposób czworo­
nożnych przyjaciół człowieka za ta­
kie wyczyny, jak uratowanie życia 
ludzkiego.

Na zdjęciu Zorro ze swym panem 
(ż lewej) i Smithem.

“Znalezienie Prac Pierwszą 
Potrzebą Dla Rej. Chicago” 
Podkreśli! Przewodniczący Edison Co.

Czworonożny Bohater
Otrzymał Złoty Medal

(■
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OPERATORS

for 2 
Some 
area,

Do wolności obywatelskich 
bowiem należy przecież tak­
że i to, że kupcowi wolno le-

Zmniejszona 
Imigracja 

Do Kanady

of America
3900 N. Claremont

4 CLEAN rooms with or without 
refrig. & range. 1500 W. 1200 N.

. $65 — monthly. AV 3-4999.

28. 10. — 130 osób ginie w 
, zachodnim Iranie, jednej z 
' prowincji1 Indonezji.

8. 11. — Silne wstrząsy w 
południowo - zachodnich Chi- 

' nach i na Filipinach.
16. 11. — Zniszczone w lip- 

cu br., miasto Tangszan prze- 
i żywa kolejne wstrząsy. Od- 
i budowane już fabryki, ulega­
ją ponownej ruinacji.

24. 11. — Miasta Muradiye 
1 i Delicay we wschodniej Tur- 
: cji — starte częściowo z po­
wierzchni ziemi. W gruzach 
zginęło, Według dotychczaso­
wych danych, ponad 6 tysięcy 
osób. Akcję ratunkową utru­
dnia śnieżyca, oraz sz;" 
pożary. (A.O.)

4 POKOJE, z 1 sypialnią, ogrze- 
' wane, przyrządy domowe, pełnia, 
; dSskonała komunikacja. Tylko 
' dorosłym. 6000 zachód — 900 po­
łudnie. 656-5434 lub 283-6792 po
6-ej. 

Fachowa instalacja urtądceń 
przeciw powodu. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ. A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynkru 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

Wyprawa Kajakami 
Śladem Dawnych Pionierów 

24-Osobowa Grupa Wyruszyła w Sobotę 
z Chicago w Dalszą Drogę

POTRZEBNE 
KOBIETY 

do pracy fabrycznej 
832 W. Superior.

942-0144

DISTRIBUTORS 
WANTED

MALE OR FEMALE 
FULL OR PART TIME 

No age limit, open territory. 
No experience necessary. We 
will train you. Introducing 
Neo-Life Natural Organic Cos­
metics and Food Supplements. 
Ideal for fund raising. Must 
speak English and' Polish.

For information phone 
STEVE KUDABECK 

530-0484

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamja, że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

W Okresie świątecznym 
Otwarte do 9ej Wiecz. 

^Soboty do 6ej i Niedz. do 5ej pp. 
włączając lampy ze stolikami $168

: PRZYJMĘ 2-ch panów na pokój, 
I w Addiśon — 543-1141.

SEWERAGE A DRAINAGE
Tel.: (U-08M

EXPERIENCED 
FURNITURE WALL 

SYSTEM INSTALLER
Someone to drive delivery
and set up furniture. Full time. 
Excellent pay and benefits.

Phone 539-5200
Ask for Mrs. Luetteke

W PÓŁNOCNO-ZACHODNIM, 
ILLINOIS

5 dobrych farmerskich akrów, 
przy dobrej drodze na rogu. 

Blisko szkół i miasta.
312-231-1025

POTRZEBNE 
KOBIETY DO SZYCIA 

NA MASZYNACH
Doskonałe wynagrodze­
nie. Płaca od sztuki. Sta­
łe zatrudnienie. W i e 1 e 
godzin nadliczbowych. 
Dobre warunki pracy. 
Nasze kierowniczki mó­
wią po polsku.
BLAIR FASHION, INC. 

2650 W. Belden Ave.
342-2410

Automatic 
Screw Machine 

Operator 
and Set Up Man 

For Acme-Gridley. Must have
least 5 years experience. Benefits 
and good working conditions. 
Days only. Overtime.

MACHINERY 
PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave. 

Chicago, Illinois

CLEANING WOMAN 
NEEDED

One day per week, steady, for 
buildings in Evanston. Good 
pay. Some English.

328-2187

Full time permanent position 
fcr experienced person. 

Goca salary plus benefits. 
Polypragh test required.

Call June Burns
286-2544

First Distributors 
4810 N. Pulaski Rd. 

Chicago, Ill.

DO WYNAJĘCIA
Piękne 3 pokojowe mieszkanie, 

w basemencie.
Gorącą wodą ogrzewane. 

3211 W. LeMoyne 
Tel. HU 9-2725

TELEWIZORY
Kolorowe. Czarno Białe. 

Naprawia.
1NŻ. PAPROCKI

Dzwonić między 1 a 8 wiecz.
545-6667 — Gwarancja.

Hcu.ekeeping and Security duties. 
Must be good with Tools and be 

: agreeable to flexible hours in- 
i eluding some nights and week end 
i work. Experience in Maintenance 
j work preferred. Permanent posi- 
j tion, Excellent Benefits.

CALL 664-4050
i An Equal Opportunity Employer M/F

SEWING MACHINE 
OPERATOR

Vinyl and leather cases, must be 
experienced Singer Sewing Ma­
chine operator. Apply in person

STANDARD LEATHER 
PRODUCTS CO.
2341 W. Wabansia

IWAŃSKI
MOVING CENTER

Przeprowadzki mieszkań i biur.
384-3322 lub 878-1162.

ÓD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie igłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.

■ Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 

-każdemu.

Full Time 
Excellent Benefits 

Call for Appointment

583-8800

czny w swej wymowie kalen- i wicie zniszczone. Liczba ofar 
darzyk tegorocznych wstrzą-' przekracza podobno milion, 
sów podziemnych, sporządzę- j Bliższych szczegółów brak, 
ny przez jedną z agencji za- 16. 8. — Kolejna katastrofa 
chodnich. 1 w Chinach. Tym razem w

4. 2. — 22,525 osób zginęło,' prowincji Seczuatn.
około 75 tysięęy zostało ran-j 17. 8. — Na południowych 
nych w czasie trzęsienia Zie- 1 Filipinach — ginie 3 tysiące 
mi, jakie objęło środkowo-a- i osób. Drugie tyle tonie w cza- 
merykańską Gwatemalę, a sie olbrzymiej powodzi, wy- 
także Honduras i Salwador, j wołanej wzburzonymi falami 

6/7. 5. — W północno-włos- ' oceanu.
kiej prowincji Frioli — zginę-, ~
ło tysiąc osób. Straty mate­
rialne — blisko 2 mid doi.

17. 5. — 10 tysięcy bezdom-i 
nych, wielkie zniszczenie w 
starej dzielnicy uzbeckiego i' 
miasta Buchara.

29. 5. — Silne wstrząsy pod­
ziemne w południowo-zacho­
dniej Birmie, oraz graniczą­
cej z tym państwem chińskiej 
prowincji Junann. Liczba o- 
fiar nieznana.

26. 6. — Irian Yaya — czyli 
dawna Gwinea Zachodnia. 
Zginęło tam 2 tysiące osób.

14. 7. — Na wyspie Bali
- - traci życie 450 mieszkań­
ców.

SECRETARY/ 
RECEPTIONIST

Near west mfr. needs dependable, 
exp. person to act as receptionist 
typist and gal friday. Interesting 
and challenging opportunity. — 
Good typing, dictating skills a 
must. Some legal exp. helpful 
but not mandatory. Personality 
a plus. $700 per mo. for right per­
son.

Mr. Simon, 826-9700

PUBLISHER’S NOTICE
AU real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that ail dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

JANITOR
Private psychiatric hospital in 1 
Des Plaines needs a full time i 
janitor. Days.

FOREST HOSPITAL
827-8811

PERSONNEL

SALA DO WYNAJĘCIA 
NA SYLWESTRA

Z pomieszczeniem na 300 
osób.

DANISH AMERICAN 
ATHLETIC CLUB 
4S24 N. Pulaski Rd.

Tel. 725-9631

MAINTENANCE MAN
Experienced with meat processing 
and meat packaging machinery 

i will be helpful. Good opportunity 
for steady job with advancements.

I Good benefits. Salary commc-n- 
I surate with ability and 
i perience.

BERT PACKING CO. 
! 170 N. Green St. Chicago,

SECRETARY
Our marketing manager is in need 
of an enthusiastic individual with 
a positive mental attitude. Ap­
plicants must have minimum 3 
years experience with good short­
hand & typing skills, plus a pleas­
ant phone voice.

Contact
JOHN C. ARCISZEWSKI 

Frigid Meats, Inc. 
376-7300

3755 S. RACINE
An Equal Opportunity Employer

SECRETARY
Elk Grove Village.

Good typing skills. Phone an­
swering, filing, general office 
functions. Small office.

Call Bob after 1 p.m.

439-9804
An Equal Opportunity Employer

Piękne Dwa Mieszkania 
Do Wynajęcia

6 pokoi umeblowanych oraz 
4 pokoje umeblowane do wy­
najęcia.

Tel. 772-7190
Kczmćwicie się po polsku.

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
 

Office Help
Young English speaking 

MAN NEEDED 
full time office employment.

278-3035
ASK FOR

MIKE or ANDY

Meat Processing 
Supervisor

We are in need of on energetic ; 
individual with a will to work & ' 
ervision of small groups of hourly 
of portion control beef products. ' 
Successful candidate will be res- • 
ponsible fcr training & the sup- 1 
ervision ofsmall groups of hourly ' 
employees.
Applicants must be able to com- : 
municate in English. Salary based • 
on ability. i

Contact:
JOHN C.. ARCISZEWSKI I 

376-7300
An Equal Opportunity Employer

Rok Trzęsień Ziemi
W opinii sejsmologów, rok 28. 7. — Tragiczne wieści z 

bieżący szczególnie obfitował | północnych Chin. Miasto i 
tw trzęsienie Ziemi. Oto tragi- j Tangszan, uchodzi za całko- i __ ... ........ .. ...: — l.n 1—.w I -1 —, i <? rj -J —T j — U ..In.

wieku, z Montrealu do New, mów. Trzeba też odmrażać 7fjipto kaidanki i zwolniono i j • i u ’ - ■„ , I, . , . ,, , . , ,, , , zajęto K.djuciuis.1 i zwoimouo ! chodzi o to, abv nan wcześnie ,
Orleans. kajaki, odłupując od nich lod. g0 czasie przesłuchania I zasna} i na druni dzień wv- f

Ubiegłego czwartku, przy- Członkowie wyprawy korzy- mjaj ręCe związane — być' poczęty stanął do pracy i! 
wodca 24-osobowej g r u p y ; stają z gościnności, udzielanej może dlatego, by nie mógł po-1------ ŁZ ą P y' !
Reid Lewis udzielił wywiadu i jm przez mieszkańców i posil- h>ić sędziego. if J>
reporterowi Sun Times, w na-.ków na swej 3.300 milowej; Na tym się jednak nie skoń-i ----------  
miocie ustawionym na wy-‘trasie, ale noce spędzają w; czyJo albowiem szeryf przy-i MAIN 
brzeżu w Belmont Harbor, w > namiotach, na które kładą ■ był potem ponownie do Z ar-; position 
Chicago. Lewis przyznał kajaki i wiosła, oraz wszelkie “  • ■
szczerze, że wołałby siedzieć ; możliwe ciężary, 
w eleganckim ogrzewanym; 
biurze banku w śródmieściu,! 
zamiast trząść się z zimna, 
ale nie zamierza rezygnować 

■z podróży, podobnie jak jego 
towarzysze. Przed wywiadem 
— grupa popisywała się śpie­
wem i opowiadaniem w hollu 
La Salle National Bank, po­
czym wrócili wszycy do swe­
go namiotu.

Wśród popisów — którym 
przyglądała się zebrana pu­
bliczność, jeden wzbudzał żar­
ty i śmiech, aczkolwiek “mo­
del” nie miał najmniejszych 
powodów do żartów: <ponie- 
waż wszycy podróżnicy udają 
się w podróż w oryginalnych 
kostiumach z 17-go wieku, 
chcieli zademonstrować jak 
taki strój wygląda “od zew­
nątrz”. Rozebrali jednego z

5 ROOM APARTMENT
2 BEDROOMS

1st floor, gas space heat. Newly 
decorated. All modern. $125 per 
month.
Vicinity of Damen and Augusta.

398-1378 or 235-8423
FOR RENT STUDIO

i One and 2 bedroom, includes off 
■ duty Chicago policemen, grocery 
! store, appliances, laundry facili- 
, ties, public transportation.

Call 348-7677
CHESTERTON APTS.

869 W. Buena

//amor Krajowy
! du kupcowi — sędzia miał i Pytanie do Radia Erywań: 

W czasie oświadczyć że jego kawa jest  Dlaczego najlepsze go-, 
nunisko ■ °^rZy<^ lW^ ~~ D° zePsuta 1 dżiny audycji telewizyjnych >

CHILD CARE
Mature woman to care

i children, ages 5 & 9. 
-•—j English necesary. NW. 

GOSPODYNI | room, board & salary.
Do zamieszkania. 5 dni. Wtatuy i 884-6172
ptikói i T. V. Nieco augiielskiego j 
wymagane. —' $100 tygodniowo. :

ARDENS AGENCY
6930 N. Glenwood

Tel. po angielsku 465-1241
POTRZEBNA tobieta do pracy j 
dom: woj. dzwęuuć i>> 5-ej
wierz ircm — tel. 276-2943.

; PRZYTME pana na mieszfcaniie, 
i używalność kuchni. — 276-6881.
I 6 POKOI — 3 sypialnie — ogrze- 
I wane. W okolicy Norlh i Oicero.
I Wolimy dorosłych. — 237-6315, 
j AL 2-1894.
j 2t4 POKOI, okolica North i Ked- 
i vale, czyste ładnie umeblowane, 
i wolimy spokojnego w średnim
< wieku pana. — 9P 2-7554.
' 4 PIĘKNE POKOJE — Belmont 
i Central. Dzwonić po 8-ej wie­
czorem: 777-9150.

MAINTENANCE/SECURITY
j requires Light Mainten 

cone i powiedział, że sędzia! ance cf Building Equipment, - 
chte go widzieć raz jeszcze, I "

Lewis mówi, że posiadane prZy czym jest skłonny ża- i
• przez uczestników wyprawy pomnieć o całej sprawie, jeśli ; 
worki do spania — (sleeping Zarcone przyrzeknie, j:e jego: 
bags) nie są napewno tak cie- kawa będzie w przyszłości I 
płe, jak ubiór ze skór bawo-; lepsza. Sędzia o sprawie za- | 
lich, używany przez pierwot- ' pomniał — ale nie zapomniał i 
ną wyprawę w 17-ym wieku, Zarcone, który go obecnie: 
ale nie ma innej rady. skarży o wysokie odszkodo- j

W ub. sobotę - obóz nowo- wanie z powodu pogwałcenia 
czesnych pionierów w Bel- Praw obywatela i kupca, 
mont Harbor — był otwarty 
dla publiczności od 8 do 10-ej 
rano, tuż przed wyruszeniem , . ,
w dalszą podróż do następne- §alnie sprzedawać niedobrą , 
go punktu — Calumet Har-. kawę. !
bor.

Na pytanie co robią w wol­
nych chwilach, Lewis mówi; 
że dużo czasu zajmuje ubie­
ranie' się, a ] 
być ciągle w ruchu, by utrzy­
mać się w formie.

i Ottawa, Kanada. (Czas) — | 
; W ciągu pierwszych sześciu : 
. miesięcy bieżącego roku, 22 
’ procent mniej imigrantów 
przybyło do kanady. Mini-

■ sterstwo Imigracji podało ja- , 
ko przyczynę tego faktu go-

i spodarcze położenie kraju, 
i Parlament przygotowuje oba-
■ cnie nową ustawę imigracyj- 
i ną, która uzależnia liczbę 
1 osób przybyłych do Kanady
na stały pobyt, od możliwości 
zatrudnienia tych imigran- 

i tów.
Rząd stoi nadal na stanowi- 

! ku, że nowoprzybyłe osoby, 
przyczyniają się w znacznym i

New York. — Tomasz Zar-1 stopniu do rozwoju Kanady, { 
, cone, sprzedawca kawy w No- \ w kajdej dziedzinie i przy- t 
wym Yorku, zaskarżył o 5 mi- i spieszają gospodarczy jej roz- i 

, ■ i . - A-, lionow dolarów odszkodowa-1 wói Jednak rząd ni^ może *Wyprawa kajakami, zorga-, towarzyszy ao bielizny i poz- | nia dzi Wiiiliama Perry.! dopuście do tego abv imi-I 
mzowana przez grupę w skład: mej zaczęli go ubierać uzy-. z twierdzi, że sędzia ■ grfnci JowiekszaThczbę bez-1 
której wchodzą przeważnie wając do tego ubioru dwie, do ia oburzony I fobX/chTkraju 1
nauczyciele i absolwenci szko koszule, dwa komplety dolnej ];fkoscl s|rzedanej mu kawy, L- “ 3 ’
średnich z okolic Elgin, jest bielizny, okrycie podobne do że kazal * aresztować 
utrudniona, Ze względu na koca, dwie pary obuwia mo- Przvpr °wadzonemu do są- 
niespodzieWane mrozy, jakie. cassins , grube; rękawice i: du kuDcowi  sędzia miał, 
nawiedziły Illnois i przylega- czapkę, 
jące stany. Nie odstrasza to Lewis mówi.

HOUSEKEEPER
L:ve in. Fcr Dr's family. Mu-jL Komplet mebli do bawialni 
love two school age chuloren & ; włączając lampv ze stolikami $168 
dog. Must do thorough cleaning Komplety mebli do sypialni $119 
& be able to c:ok. Private room .Łóżka piętrowe “bunk” lub 
& bs‘h. Non smoker . ^‘Hollywood” $ 58
Hyde Park. 324-8649 after 4 pan. Kanapa i fotele------------ ___$139

Some English. ! Kan?Pa rozkładana do—------------------- ---------------- --- > spania $ 78
-------- iRadio-magnetofony $39 95

Materace $19.88 
Komplety mebli do kuchni
“dinette sets” $ 46

! Kuchnie gazowe (gas ranges)$159
I Lodówk: lub zamrażacze
I (“freezers”) _______ _____$168
Z 6 sztuk drewniane

| komplety do jadalni $399
J Materace z podstawą sprę-
I żynową pełnego rozmiaru—$ 78
. Gazowe piece 
do ogrzewania $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego
T«l. 486-7838

umiicuiaic jdu i/pomiga uu . •
our nite shift (4:00 p.m. to 2:30 M i BTCele 
a.m.) for experienced set up 
men. You must be able to do 
your own xset up. We offer 
good starting salary including 
group, bonus and excellent 
employee benefits.

GOULD, INC.
Valve & Fittings Div.

6300 W. Howard 
Niles 967-4551
An Equal Opportunity Employer M/F

★ Pomoc Domowa
CLEANING WOMAN 

NEEDED
One day per week. Steady. North 
Side. References. Some English j 
necessary. Excellent transporta- j 
tion.

338-4470 after 5 P.M.

• i experienced Przeprowadzki
; ■ FURNITURE REFINISHER j  
• j To work in Elk Grove Village.
• Full time. Good salary plus bene-
I II fits.

Phone 539-5200
I Ask for Mrs. Luetteke

Szkoci Marzą i 
su zajmuje unie- [ liri • A |
poza tym muszą O WiaSRCj AmUl 
riirhii hv iitrzv- *

Przewodniczący Szkockiisf l 
Partii Nacjonalistycznej, Wil-: 

Wzrost Liczby Uchodźców z PRL konferiencji prasowej w Edyn-; 
burgu, że w razie uzyskania j 

Według nieoficjalnych, ale wód głębokiego niezadowolę- niezawisłości Szkocja powin- 
najświeższych danych, nieza- nia obywateli PRL z istnieją- j na mieć także własne siły 
leżnie od napływu do Ni’afniec cego w kraju stanu rzeczy; i zbrojne i to zarówno lądowe,' 
Zachodnich tzw. przesiedleń- marazmu politycznego, reprć- jak morskie i powietrzne. ( 
ców ze Śląska, Pomorza i poi-; sji postrajkowych, trudności Wyliczył, że podług obec-' 
s-kiej części Prus Wschodnich,; zaopatrzeniowych i swoistego nyck cen uzbrojenie i utrzy- 
wzmogła się w tym roku fala buntu młodego pokolenia,; marde tych sił kosztowałoby 
uchodźctwa politycznego. O! gdyż większość uchodźców to; okojo £450 miiionów rocznie, 
ile w ostatnich pięciu czy sze-' ludzie młodzi, wychowani już j czy]j tylko 4 procent narodo-' 
ściu latach przeciętna próśb o przez szkołę komunistyczną, 1 wega produktu Szkocji, pod­
ążył polityczny w Niemczech i przeważnie w wieku od 20 do ! ozas gdy utrzymanie i dozbra-! 
Zachodnich wynosiła w ciągu 35 lat. jani€ sp zbrojnych Zjedn.!
roku około 600 do 700 osób, Temat tan — zasługuje na; Królestwa pochłania 6 proc, 
to w br., tylko do wr)r/f^sP’a szersze omówienie i naświe-, jego produktu. Zapewnił przy 
prosiło o azyl Około 1200 Po- tlenie postaw społecznych i j tym, że utworzenie odręb- 
laków i Polek. politycznych uchodźców naj-jnych sił szkockich nie tylko

Stanowi to wymowny do- świeższej daty. T.J. j nie osłabiłoby obronności W.
-------------------- ,---------------------- —--------------- — -------------- -------Brytanii —- ale wzmocniłoby 

NATO i poprawiłoby obecnie 
niedostateczną ochronę mor­
skich szybów i naftociągów i 
połowów rybackich.

Kokietował słuchaczy rów­
nież tym, że utworzenie od­
rębnych sił szkockich, opar­
tych wyłącznie na ochotni­
czym zaciągu, dałoby zatrud­
nienie około 50.000 żołnie­
rzom i cywilnym pracowni­
kom. Nie wydajie się, by tymi 
naciągniętymi argumentami 
swoje audytorium przekonał.

(Kage)

Zatruwanie Ryb
Badania władz federalnych 

ustaliły, że ryby “catfish” w 
rzece Ohio, są zatruwane od­
padkami chemicznymi, jakie 
przedostają się z zakładów 
przemysłowych i stąd są nilet- 
bezpieczne dla zdrowia ludzi. 
Istnieją plany, aby wydać za­
kaz połowu tych ryb, w nie­
których częściach rzeki Ohio, 
jak w rejonach Pitsburgha, 
Cincinnati, Louisville, Whee­
ling, W. V. i Gallipolis, Ohio.

Specjalna komisja która 
przeprowadziła badania, prze­
kazała ich wyniki zarówno 
władzom federalnym, jak i 
władzom stanowym tych sta- 

j «u«-, nów, które są zainteresowane 
alejąęe sprawą, gdyż sa położone nad 

1 rzeką Ohio.

WICKER PARK — murowany i 
drewniany,6 pokoi — 3 sypialnie, 
piecem ogrzewane, 1 adne tylne 
podwórze. Pełna cena $7,500. — 
Leiter Realty, 782-2328.
2x4 murowany, wykończony ba­
sement, garaż na 2% auta. Cicero. 
Telefonować: — 863-7924.

it Interesy
SKLEP SPOŻYWCZY na sprze­
daż. 3334 N. Milwaukee. Dob.y 
interes dla kogoś, kto mówi po 
polsku. — 774-7478 pytać o Leo.

111.

REFINISHER
i We need an experienced person :
1 to touch up and ■ epair furn'ture ■ 
I in our Highland Park store.

Call — 831-5300
ASK FOR RICK.

DISHWASHER
Private psychiatric hospital in ; 
Des Plaines needs a full t irrte ; 
dishwasher. Days.

FOREST HOSPITAL 
827-8811

PERSONNEL

Screw Machines i 
Set Up & Operator 

DAVENPORT 
& NEW BRITAIN

Immediate job openings on

WASHINGTON Prezydent Ford wita się z członkami parafii Washington Cathedral 
po rannym nabożeństwie. Obok stoi pastor kościoła episkopalnego Francis Sayer. (UPI)

" & J,
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Agencja Ochrony Otoczenia 
o Lepszej Czystości Powietrza

Agencja Ochrony Otoczenia oznaj­
miła o znacznym poprawieniu się 
jakości powietrza, w rezultacie 
federalnych zarządzeń, wydanych 
w okresie ostatnich pięciu lat.

Jednakże rezultaty badań pod­
kreślają, iż zmniejszenie się dwu­
tlenku siarki w powietrzu zostało 
osiągnięte na skutek przeniesienia 
się pewnych zakładów przemysło­
wych z miasta na przedmieścia — 
zamiast uzyskania tej poprawy dzięki 
wprowadzeniu urządzeń oczyszcza­
jących emisję z fabryk.

Nowe dane statystyczne, które do­
stępne są w obecnym czasie nie są 
nowe, gdyż stanowią stan sprzed 
roku, jednakże obrazują postęp w 
procesie oczyszczania skażenia na 
przestrzeni od 1970 do 1975 roku. 
Dane te wskazują wprowadzenie 
urządzeń przeciwskażających, re­
dukcję pieców do palenia odpadków, 
co wraz z pewną recesją w produkcji 
w fabrykach przyczyniło się do 
obniżenia w powietrzu poziomu za­
nieczyszczeń pyłem i przesycenia 
dymem.

Agencja kontroli ochrony otocze­

nie podaje, iż w 1974 roku o 24 
miliony mieszkańców było mniej 
narażonych na cząsteczki zanie­
czyszczeń w powietrzu i na szkody 
na zdrowiu, niż w 1970 roku. Re­
dukcja zagrożenia na zdrowiu wy­
niosła 33 procent.

Najwydatniejsze polepszenie się 
powietrza osiągnięto w północno- 
wschodniej części kraju i w rejonie 
Wielkich Jezior — głosi raport.

Poziom zawartości dwutlenku 
siarki w rejonach miejskich obniżył 
się o 30 procent, ale przeważna część 
polepszenia nastąpiła w okresie 
między 1970 a 1973 rokiem. Poprawa 
w stanie emisji dwutlenku siarki 
uzyskana została na poziomie kra­
jowym w bardzo nieznacznej formie. 
Źródła tworzenia się dwutlenku 
siarki poza miastami, jak np. piece 
hutnicze do przetapiania metali, 
przedstawiają największą groźbę dla 
nakazanych do zachowania pozio­
mów zawartości dwutlenku siarki.

Zanotowano poprawę w skażeniu 
powietrza tlenkiem węgla o pięć 
procent rocznie w większości rejo­
nów, a to dzięki ustaleniu federal­
nych skali dla emisji z silników 
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MEKSYK. — Prezydent Portillo w swoim inauguracyjnym przemówieniu do 
obywateli Meksyku apelował o złączenie się we wspólnym wysiłku rozwią­
zania ekonomicznego kryzysu państwa. (UPI)

Napad Rabunkowy 
w Carson Pirie 
w Śródmieściu

Właściciel domu Starców 
Przyznał Się do Łapownictwa

Zderzenie Pociągu 
z Samochodem

Pasażerowie pociągu Chicago & 
Northwestern Transportation Co. 
przybyli na miejsce z 45-minuto- 
wym opóźnieniem, spowodowanym 
wypadkiem, jaki szczęśliwie nie za­
kończył się katastrofą, gdyż nikt nie 
odniósł obrażeń. Samochód prywat­
ny został uderzony przez inny po­
ciąg, na kilka minut przed nadej­
ściem Chicago & Northwestern, 
wskutek czego załogi robotników 
uprzątały tory. Kierowca auta zdą­
żył wyskoczyć i nie odniósł żadnych 
obrażeń.

Ralph Batch, supeintendent stano­
wej loterii, oznajmił w czwartek, 
iż od dnia 21 grudnia rozpocznie się 
sprzedaż biletów na nową grę w 
loterii stanowej, w której można 
wygrać główną wygraną w wyso­
kości 1 miliona dolarów, zaś cena 
biletu na tę grę wynosi 50 centów.

Nowe bilety wykonane zostaną 
w barwnych kolorach, z obrazkami 
z okolic stanu Illinois i będą nadto 
zawierać historyczne informacje do­
tyczące naszego stanu, jak również 
szanse na wygranie licznych nagród.

Ryciny z terenów stanu Illinois 
są reprodukcjami obrazów znanego 
malarza komercjalnego, Charlesa 
Shield’a. Hasłem nowych biletów 
będzie “Land of Lincoln”.

18 malowniczych obrazków z 
różnych okolic z naszego stanu 
umieszczonych ma być na odwrocie 
biletów po 50 cenów. Ilustracje te 
nie mają żadnego związku z wy­
granymi ale mają tylko zwiększyć 
atrakcję biletów, dodając kilka in­
formacji historycznych o naszym 
stanie osobom, które będą grać.

Nowa gra i bilety 50-centowe będą 
trwać przez dłuższy okres czasu 
(kilka miesięcy), zamiast zwyczaj­

nie zmienianych po 13 tygodniach, 
jak powiedział Batch, który dodał, 
iż od dnia 1 stycznia wejdą w życie 
nowe bilety po $1 dla wymiąny 
obecnych, w tej samej cenie.

Obecne bilety po 50 centów zwane 
inaczej “Car a day give away” 
odstępowały od tradycyjnej z czoło­
wą wygraną wynoszącą 1 milion 

samochodowych. Największy postęp 
w tej kategorii osiągnięto w stanie 
Kalifornii, który wydał bardziej 
rygorystyczne zarządzenia i ustalił 
skalę bardziej rygorystyczną niż 
wydane przez władze federalne.

Stan skażenia powietrza węglo­
wodorami z motorowych pojazdów 
uległ znacznemu obniżeniu się, dzięki 
zarządzeniom federalnym, jednakże 
zanieczyszczenie zwiększyło się z 
innych źródeł emisji, jak z zakładów 
przemysłowych, od rozpuszczalni­
ków, z ulatniania się oparów z ben­
zyny na stacjach obsługi — Tak, iż 
całkowita poprawa w skażeniu za­
sadniczo jest nieznaczna.

dolarów, dając zamiast tej wygranej 
91 oddzielnych nagród po $6,000 
każda. Odstępstwo to zostało wpro­
wadzone, jak mówił superintendent 
Batch, ponieważ wielu z grających 
na loterii wołało więcej wygranych 
na niższą sumę, niż wysokiej czoło­
wej wygranej.

Zasady wygrywania w nowej grze 
po 50 centyów za bilet będą mniej 
więcej takie sanie, jak były stoso­
wane przy poprzednich grach z bile­
tami po 50 centów, z główną wy­
graną na $1 milion. Odpowiednia 
selekcja numerów pozwoli grają­
cemu na zakwalifikowanie się do 
preliminacji i wówczas zakwalifiko­
wani staną do ciągnienia głównej 
wygranej na 1 milion dolarów.

Bilety do nowej gry będą do na­
bycia od dnia 21 grudnia, pierwsze 
zaś ciągnienie wygranych w tej 
grze odbędzie się 30 grudnia.

Chicagoski Departament Policji 
zainicjował w kwietniu 1975 roku 
“Beat Representative Program,” 
polegający na udziale społeczeństwa 
w walce z przestępczością. Program 
ten, niemal z miejsca został zaapro­
bowany przez wielu mieszkańców 
Chicago i stał się wzorem dla in­
nych miast. Uczestnicy programu 
dopomagają policji w uzyskaniu po-

Bandyta sterroryzował strażnika 
bezpieczeństwa firmy Carson, Pirie 
& Scott w śródmieściu, w czwartek 
wieczorem, uciekł z kilku tysiącami 
dolarów i wmieszał się w tłum. Ka­
pitan policji Leonard Cody powie­
dział, że trudno stwierdzić ile pienię­
dzy bandyta zabrał, gdyż było to 20 
minut przed zamknięciem sklepu. 
Urzędnik firmy, Daniel E. Baker 
otrzymał rachunki i gotówkę z 
trzech pięter sklepu i szedł do biura 
na 5-ym piętrze.

Przy windzie zatrzymał go młody 
mężczyzna, wymierzał w niego z 
rewolweru i zabrał torbę z pie­
niędzmi. Cody mówi, że policjanci 
w samochodach patrolowych na­
tychmiast odpowiedzieli na wezwa­
nie i po dwóch minutach otoczono 
wszystkie wejścia do budynku. Are­
sztowano trzech mężczyzn, odpo­
wiadających rysopisowi podanemu 
przez Bakera, ale po zbadaniu zwol­
niono ich.

Rewizja 
Kwestionowana

Stanowy Departament Opieki Spo­
łecznej został oskarżony o posługi­
wanie się niekonstytucyjnymi me­
todami rewizji ksiąg lekarzy, leczą­
cych pacjentów Medicaid.

Skarga złożona w Powiatowym 
Sądzie Okręgowym przez Stanową 
Unię Lekarzy i dr. Elsy Salazara 
stwierdza, że metody statystyczne 
używane w rewizji są niesprawiedli­
we, arbitralne i mało dokładne.

Skarga- żąda chwilowego nakazu 
sądowego wstrzymającego stosowa­
ne obecnie rewizje dopóki prawa 
lekarzy nie zostaną ustalone w cza­
sie przesłuchania.

parcia społeczeństwa w tępieniu 
przestępczości. Program przyczynił 
się do zmniejszenia przestępczości w 
1975 roku i w roku bieżącym.

Dla przykładu: w 3-im okręgu po­
licji, informacje dostarczone przez 
mieszkańców o narkomanii, prosty­
tucji i wymuszaniu łapówek wza- 
mian za “opiekę” od właścicieli róż­
nych drobnych przedsiębiorstw, do-

Ostatni spośród siedmiu oskarżo­
nych właścicieli domów starców, 
siódmy z kolei, przyznał się do 
otrzymania łapówek od aptekarza, 
wzamian za kierowanie do apteki 
pacjentów korzystających z progra­
mu Medicaid.

Emanuel Ray, lat 55, zam. 6220 N. 
Central Park Ave. przyznał, że 
otrzymał 9 łapówek w 1974 roku od 
NHS Pharmacy, Inc., 3317 W. Bryn 
Mawr. Ray jest współwłaścicielem, 
w 10 procentach, Eden View Con­
valescent and Geriatrie Center, 222 
Frontage Rd. w Northbrook i Bryn 
Mawr House, 6141N. Pulaski Road.

Sześciu innych oskarżonych przy­
znało się do winy poprzednio. Skaza­
no ich na ogólną sumę $975,000 
grzywny, a 5-ciu skazano na karę 
więzienia na okres do 90-ciu dni. 
Zgodnie z porozumieniem opracowa­
nym przez asystentów prokuratora, 
Williama Elsbury i Glynna Free­
man, Ray ma być skazany na 45 dni 
więzienia i $25,000 grzywny Sędzia 
fed. sądu okręgowego Frank J. Mc-

Dyrekcja Regional Transportation 
Authority (RTA) rozważa plany za­
stąpienia komunikacji kolejowej au­
tobusową w wypadku zaprzestania 
swoich kursów przez Chicago, South 
Shore, and South Bend Railroad. 
Firma, która przewozi dziennie bli­
sko 7 tysięcy pasażerów — z których 
większość stanowią mieszkańcy sta­
nu Indiana — narzeka, iż nie jest w 
stanie sfinansować zakupu nowego 
taboru, natomiast dotychczas uży­
wany jest przestarzały i liczy nie 
mniej niż 50 lat. Bezskutecznie po­
szukiwano też agencji komunikacyj­
nej w Indiana aby uzyskać pomoc w 
inwestycji. W ubiegłym miesiącu 
South Shore Railroad złożyła petycję 
w Interstate Commerce Commission 
(Międzystanowa Komisja Handlowa) 
o zezwolenie na likwidację podmiej­
skich kursów pasażerskich pomiędzy 
Chicago i stacjamina trasie do South 
Bend, Ind. Komisja ma czas na pod­
jęcie decyzji do dnia 8 kwietnia 
1977 r.

RTA skłania się ku zastąpieniu 
kursów South Shore autobusami linii 
South Suburban Safeway Company.

Carr, który nie jest związany tym 
porozumieniem, ma ogłosić wyrok 
na Raya 18 stycznia 1977 r.

Władze oskarżyły siedmiu właści­
cieli domów starców o otrzymanie 
$42,600 z NHS Pharmacy pomiędzy 
lutym a październikiem 1974 roku. W 
zamian, domy starców dały aptece 
wszystkile zamówienia dla pacjen­
tów Medicaid. Farmaceuta oskarżo­
ny o dawanie łapówek, 45-letni 
Theodore Dolitsky, zam. w Skokie, 
przyznał się poprzednio do winy i zo­
stanie skazany 7 stycznia. Prokura­
tor z ramienia rządu fed. zalecił 
obciążenie Dolitskiego grzywną 
$3,000 i powiedział, iż nie będzie 
oponował przecie oddaniu oskarżo­
nego pod nadzór sądowy (probation) 
na okres 3-ch lat, gdyż Dolitsky 
współpracował z funkcjonariuszami 
prowadzącymi dochodzenia.

Poprzednio przyznał się do winy 
Norman Jacobson, właściciel Ja­
cobs Drug Store, który także płacił 
właścicielom domów starców, wza­
mian za otrzymanie większej ilości 
zamówień.

Połączenie z Chicago istniałoby jed­
nak wówczas tylko do granicy Illinois 
ze stanem Indiana, tj. do stacji Hege- 
wisch, 111. W ten sposób, pasażerowie 
— w sumie oblicza się, że około 
tysiąc osób — dojeżdżający do Chi­
cago spoza rejonu Hegewisch, miesz­
kający bliżej South Bend, pozbawieni 
byliby komunikacji. RTA w żadnym 
razie nie zgadza się na finansowanie 
przewozu pasażerów spoza stanu, co 
jest w zupełności umotywowane 
przepisami, na mocy który agencja 
komunikacyjna została powołana do 
życia w 1974 roku.

Odrzuca się także ewentualność 
zastąpienia South Shore Railroad in­
ną koleją, konkretnie, Illinois Central 
Gulf Railroad, której umożliwiono 
by kursowanie po torach South Shore. 
RTA twierdzi, iż operacja taka była­
by zbyt kosztowna.

Jeżli South Shore zlikwiduje swoje 
kursy na trasie Chicago-South Bend, 
pasażerowie mieszkający poza Ham­
mond, Ind., oraz East Chicago, Ind., 
będą zmuszeni korzystać z usług 
South Suburban Safeway Co. na tra­
sie nr. 355.

Nowa Gra w Loterii Stanowej
Wchodzi w Życie 21 Grudnia

Współpraca Mieszkańców 
z Departamentem Policji 

Dopomaga Do Zwalczania Przestępczości 
Chicago

RTA Planuje Zastąpienie 
Kolei Autobusami

Na Trasie Chicago-South Bend

PLAINS, GA. — Prezydent-elekt Jimmy Carter podał 
do wiadomości, że sekretarzem stanu w jego rządzie 
będzie Cyrus Vance (na zdjęciu z 1968 r.) (UPI)

Hanahan o Możliwości 
Poprawki Do Ustawy

prowadziły do aresztów i wyroków 
skazujących. W 11-tym okręgu 
wzrost meldunków o napadach spo­
wodował zmniejszenie wypadków i 
bardziej harmonijne stosunki po­
między policją a mieszkańcami. W 
12 okręgu kobieta, przedstawicielka 
“Beat Program” zapobiegła kon­
frontacji pomiędzy policjantami a 
mieszkańcami, zeznając w wypadku 
strzelaniny, którego była świad­
kiem.

W listopadzie br. Departament 
Policji powiadomił o mianowaniu 
pierwszych 9-ciu koordynatorów 
programu. Pozycje koordynatorów 
są jeszcze do objęcia w następują­
cych okręgach policji:

Okręg 2-gi, 5101S. Wentworth; 4-ty 
- 2938E. 89ul.; 6-ty-819 W. 85ul.; 
10-ty — 2259 S. Damen; 12-ty —100 S. 
Racine; 14 ty — 2138 N. California; 
15-ty — 5.'27 W. Chicago; 17-ty — 
4461 N. Pułaski Road; 20-ty — 1940 
W. Foster Ave. i 21 - 300 E. 29 ul. Są 
także wakanse na klerków i sekre­
tarki. Formularze do wypełnienia 
można otrzymać w każdym lokal­
nym posterunku policji.

Po bliższe informacje w sprawie 
programu, telefonować do Dorie 
Glass, 744-7931.

Poseł stanowy Thomas J. Hana­
han (D-McHenry) Powiedział ub. 
czwartku, że zamierza zgłosić po­
prawkę do ustawy stanowej dotyczą­
cej minimalnej stawki pracy. Po­
prawka ma wyłączyć pewne katego­
rie kierowników przedsiębiorstw i 
inny personel administracyjny z 
przywileju otrzymania dodatkowej 
zapłaty za godziny nadliczbowe. Po­
prawka wyłączyłaby tylko tych pra­
cowników, zarobki których wyno­
szą $2,000 lub więcej miesięcznie.

Paragraf ustawy, uprawniający 
kierownictwo do otrzymywania za­
płaty za godziny nadliczbowe (over­
time) Od dawna był atakowany 
przez Stanową Izbę Przemysłowo- 
Handlową (State Chamber of Com­
merce). Projekt ustawy był wniesio­
ny właśnie przez posła Hanahana.

Paul Neal, przedstawiciel Izby 
utrzymuje, że włączenie personelu 
na kierowniczych stanowiskach do 
paragrafu o godzinach nadliczbo­
wych koliduje z federalną ustawą — 
Fair Labor Standards Act. Stanową 
ustawę podpisał w sierpniu br. gu­

bernator Walker, co podniosło na­
tychmiast minimalną stawkę płacy 
do $2.20 na godzinę, obejmując 
72,000 pracowników. Zgodnie z usta­
wą, pracownicy którzy pracują go­
dziny nadliczbowe, powyżej 40 go­
dzin regularnej płacy, otrzymują 
półtora razy więcej. Według nowej 
ustawy, minimalna stawka płacy 
zostanie zwiększona do $2.30 w dniu 1 
stycznia 1977 roku.

Nie objęci prawem o godzinach 
nadliczbowych są pracownicy kin, 
restauracji, pracownicy rolni, pra­
cownicy zatrudnieni w warsztatach 
samochodowych, lotniczych oraz 
mechanicy pracujący w mniejszych 
warsztatach.

Hanahan powiedział, że może 
zgłosić poprawkę na ponownej sesji 
Legislatury, po feriach świątecz­
nych, jeżeli będzie mógł określić do­
kładnie pozycję “Executive” (kie­
rownicze stanowiska). Hanahan do­
dał, że weźmie pod uwagę takiego 
kierownika, który ma tylko tytuł, a 
zarabia $5.50 miesięcznie.

Urząd Sanitarny Faworyzował 
Niektóre Firmy Kontraktdrskie

Jak podaje Chicago Tribune, Me- 
tropolijny Urząd Sanitarny (Metro­
politan Sanitary District) stosował 
preferencyjną praktykę w wypłatach 
dla trzech frim kontraktorskich, z 
których dwie miały wpływowe po­
wiązania polityczne.

Wypłaty były związane z $63- 
milionowym kontraktem budowy 
części $1.2-miliardowego projektu 
tunelu dla dystryktu sanitarnego.

Wmieszanie w sprawę firmy zo­
stały zidentyfikowane jako Kenny 
Construction Co. w Wheeling, Pasc- 
hen Construction Co. w Chicago, iktó- 
re otrzymały kontrakty od publicz­
nych agencji na terenie Chicago, 
i S & M Constructors, Inc. w Solon, 
Ohio.

Forrest Neil, inżynier dystryktowy 
urzędu sanitarnego, oświadczył, że 
ubiegłego lata kontraktorzy napotka­
li na problemy z napływem gotówki 
i zwrócili się o przyspieszenie wypłat. 
Jak podaje Neil, sztab urzędu zgodził 
się na wypłaty dwa razy w miesiącu 
zamiast, jak przewidywały warunki 
kontraktów w przeciągu 45 dni.

Neil i Bart Lynman, generalny 
superintendent w dystrykcie, zazna­
czyli, że firma Paschen domagała 
się podobnych przywilejów w wy­
wiązaniu się z $113-milionowego kon­
traktu budowy zakładu oczyszczania 
wody O’Hare w Des Plaines.

Lynman oświadczył, że kontrakto­
rzy oświadczyli, że przerwą pracę 
jeżeli urząd sanitarny nie zgodzi się

na ustępstwa, co zagrażałoby całe­
mu projektowi budowy systemu 
tunelowego.

Dodał, że niektórzy członkowie ko­
misji w dystrykcie sanitarnym nie 
wiedzieli o preferencyjnym trakto­
waniu wspomnianych kontraktorów 
dopóki Lynman nie przedstawił re­
komendacji komitetowi finansowe­
mu komisji dotyczących systemu 
wypłat przy budowie zakładu w 
O'Hare.

Joan Anderson, komisarka dy­
stryktowa, sprzeciwiła się propozy­
cji zaznaczając, że kosztowałoby to 
dystrykt około $125,000 rocznie w 
funduszach podatkowych dla dodat­
kowego sztabu. Komisja, w czasie 
ostatniego zebrania jednogłośnie gło­
sowała za odrzuceniem propozycji 
wypłat dwa razy w miesiącu.

Program Gwiazdkowy 
z Muzeum 

Na kanale 2-im TV
Specjalny program religijny “A 

Nation of Nations,” w ramaach do­
rocznego Festiwalu w Muzeum Wie­
dzy i Przemysłu, będzie nadany w 
programi telewizyjnym WBBM-TV, 
na kanale 2-im w niedzielę, 19-go 
grudnia, o godzinie 9-ej rano. W pro­
gramie występują grupy biorące 
udział w festiwalu, jak chóry ko­
ścielne, składające się z przedstawi­
cieli różnych grup etnicznych.

Nieznani Sprawcy Podpalili
3 Punkty Totalizatorskie

Trzy pożary, najwyraźniej umy­
ślnie spowodowane, wybuchły w 
punktach totalizatorskich, które 
przyjmują zakłady na wyścigi kon­
ne. Policja jest przekonana, że po­
żary, które wybuchły jeden po dru­
gim w przeciągu półtorej godziny, 
są dziełem jednego sprawcy lub tej 
samej grupy podpalaczy. Ogień spo­
wodował nieznaczne straty mate­
rialne. Na szczęście ofiar w lu­
dziach też nie było.

Pierwszy pożar odnotowano w lo­
kalu totalizatorskim Track Number 
Five, pnr. 208 East 69th Street, oko­
ło godziny 5 rano w niedzielę. Fron­
towe okno zostało wybite, przez któ­
re wlano płyn łatwopalny — przy­
puszczalnie benzynę i podpalono bu­
dynek.

W pól godziny później płomienie 
wybuchły w Centaur Messenger Ser­
vice, pnr. 7458 S. Colfax. Podobnie 
jak w poprzednim wypadku, wybi­
ta została szyba, wlano benzynę i 
podpalono.

Ostatni pożar wybuchł w lokalu 
Action Messenger Service, pnr.

8205 s. Exchange, o godzinie 6:21 
rano. Tutaj, benzynę wylano na ze­
wnętrzny dywan i podpalono, tuż 
przed wejściem do lokalu.

W żadanym z tych wypadków nie 
znaleziono świadków podpalenia. 
Przed Track Number Five, na 69th 
Street, znaleziono pół butelki ben­
zyny.

W ub. tygodniu w środę podpalo­
no lokal, do którego miała się wpro­
wadzić firma Pegasus Company, 
pierwsza i największa kompania 
przyjmująca zakłady poza torem 
wyścigowym. Lokal pod adresem 
5601 W. North Avenue miał być 
kolejną placówką kompanii. Został 
podpalony najwyraźniej z obawy 
przed konkurencją Pegasus Co. dla 
innych, takich samych placówek w 
tym rejonie.

Szereg punktów totalizatorskich, 
twierdzi policja, jest obiektem wni­
kliwego dochodzenia ponieważ ist­
nieje przypuszczenie, że nad wie­
loma z nich sprawuje kontrolę syn­
dykat kryminalny.

Śmiertelność u Noworodków 
Spadla o 6.8 Proc, w tym Roku

Śmiertelność u noworodków spadła 
w tym roku w Illinois o 6.8 procent, 
wciąż jednak utrzymuje się ona po­
wyżej przeciętnej dla całego kraju.

W 1975 roku przeciętnie wypadało 
17.7 zgonów wśród noworod­
ków na każdych tysiąc urodzin. 
Śmiertelność ta w naszym stanie by­
ła wyższa niż w siedmiu innych 
stanach w kraju oraz w Dystrykcie 
Columbia, który znaiduje się na cze­
le tabeli z 25.2 wypadkami zgonów 
na każdych 1,000 dzieci w wieku 
poniżej 1 roku. Przeciętna dla całego 
kraju wynosiła 16.1 na 1,000 urodzin.

Statystyka podaje, iż wśród sta­
nów, które mają wyższy procent 
zgonów wśród noworodków znajdo­
wały się Alabama 20.1 na 1,000, Mis­
sissippi, North Carolina, South Ca­
rolina, West Virginia, Tennessee i 
Louisiana, Stan ten polepszył się nie­
co w Illinois, w porównaniu do roku 
1974, kiedy tylko sześć stanów prze­
wyższało Illinois.

Śmiertelność u noworodków anali­
zowana była przez dra Myrona Weg- 
mana, dziekana emerytowanego w 
Szkole zdrowia publicznego na Uni­
wersytecie Michigan, w artykule 
miesięcznika wydawanego przez 
Ameryk. Akademię “of Pediatrics” 
w Evanston.

Przeciętna urodzin podniosła się 
lekko w Illionois w 1975 roku do 
15-tu na 1,000 mieszkańców, podczas 
gdy w 1974 roku było 14.9 żywych 
urodzin w naszym stanie, pisze dr 
Wegman w swym artykule.

Liczba zawieranych małżeństw 
wykazała lekki spadek, podczas gdy 
liczba rozwodów przewyższyła 1 mi­
lion, po raz pierwszy w ogóle.

W 1975 roku zmarło 1.9 milionów 
osób, nieco mniej niż w 1974 roku. W 
połączeniu ze wzrostem ludności w 
kraju, mniejsza liczba zgonów spo­
wodowała spadek przeciętnej śmier­
telności dla całego kraju z 9.2 na 
1,000 mieszkańców w 1974 roku do 

do 9 na 1,000 mieszkańców, w 1975 
roku. Spadek ten wyniósł 2 i pół 
procent.

Na czele tabeli przyczynowości 
zgonów znajdują się od góry: ataki 
serca i niedomagania naczyń krwio­
nośnych, udary, wylew krwi do 
muzgu, w dalszej kolejności przy­
czyn zgonów w 1975 roku uplasowa­
ły się choroby raka, nagłe wypadki 
choroby płucne inne niż rak płuc, 
samobójstwa i zabójstwa, cukrzyca, 
marskość wątroby oraz choroby za­
kaźne w wieku niemowlęcym.

Zabity w Walce 
o Swoje Dzieci

William Blough, lat 24, zam. 2516 
S. Charleston, został śmiertelnie po­
strzelony w środę, gdy usiłował za­
brać dwoje dzieci od swej rozwiedzio­
nej żony. Blough wyważył drzwi do 
mieszkania Billy Hensona, u którego 
mieszka jego była żona Brenda, a 
gdy wyważył drzwi do sypialni, Hen­
son oddal śmiertelny strzał. Hensona 
nie oskarżona o zabójstwo, lecz tylko 
o posiadanie nie zarejestrowanego 
rewolweru.

Zabiła Się Skacząc 
Przez Okno

19 letnia kobieta zabiła się wy­
skakując przez okno apartamentu 
na 33-cim piętrze w budynku na 
północnej stronie miasta.

Jak podajepolicja, Karen Howard 
zamieszkała pnr. 100 E. Walton, 
zanim wyskoczyła, wybiła szybę 
młotkiem.

Sąsiedzi, którzy słyszeli rozbijane 
szkło, zawezwali dozorcę. Dozorca 
i mężczyzna, który dzielił mieszka­
nie z kobietą, weszli do apartamen­
tu na ułamek sekundy przed sko- , 
kiem.


